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Śląsk – Łowicz

Chciał się 
wyrwać  
do domu? 
16-letni mieszkaniec 
Łowicza oddalił się  
z Młodzieżowego Ośrodka 
Wychowawczego  
w Kaletach niedaleko 
Tarnowskich Gór.  
Na terenie miejscowości,  
w której mieści się 
placówka, ukradł samochód 
i ruszył w podróż. 

Najprawdopodobniej w kierun-
ku Łowicza, bo został zatrzymany 
przez koluszkowskich policjantów 
już na terenie województwa łódz-
kiego. 

Około godziny 9.00 we wtorek, 
15 kwietnia, koluszkowscy poli-
cjanci skontrolowali Volvo, które 
zatrzymało się nieprawidłowo na 
drodze krajowej nr 12 w Modlicy. 
Samochód stał na prawym pasie 
ruchu i częściowo na awaryjnym, 
co zagrażało bezpieczeństwu  
w ruchu. Nie miał też włączonych 
świateł awaryjnych, ani nie usta-
wiono za nim trójkąta ostrzegaw-
czego. 

Gdy mundurowi podjechali bli-
żej, zobaczyli, że na miejscu kie-
rowcy siedzi nastolatek. Jak się 
okazało, był to 16-letni mieszka-
niec Łowicza. Chłopak twierdził, 
że podróżował z ojcem, ale ten po-
szedł szukać mechanika. Okaza-
ło się, że nie mówił prawdy. Na-
stolatek był bowiem poszukiwany 
przez policję w Tarnowskich Gó-
rach celem doprowadzenia do 
ośrodka wychowawczego, zaś Vo-
lvo, którym podróżował, było kra-
dzione. – Zatrzymaliśmy go na 
naszym terenie. Okazało się, że  
i chłopak i samochód byli poszu-
kiwani – mówi nam st. sierż. Ane-
ta Kotynia, oficer prasowy KPP 
Łódź-Wschód.  

Samochód o wartości około 35 
tys. zł wrócił już do właściciela. 
 str. 2

Łowicz | Szpital wypracował większy ryczałt na najbliższe miesiące

Sukces w trudnym czasie
Około 1,2 miliona złotych większy niż w 2019 ryczałt na świadczone usługi 
będzie miał w tym roku do dyspozycji łowicki Zespół Opieki Zdrowotnej.  
To efekt rządowej pomocy dla szpitali – ale też intensywnej pracy załogi.

Są bowiem większe od nasze-
go placówki, które z dodatkowych 
funduszy przeznaczonych przez 
NFZ dla województwa łódzkiego 
skorzystają w mniejszym stopniu. 
Jak informuje Anna Leder z łódz-
kiego NFZ, plan finansowy od-
działu wzrósł o 128 mln złotych 
i aktualnie budżet łódzkiego NFZ 
wynosi 6,3 miliarda zł. Pozwoliło 
to na podniesienie wysokości ry-
czałtów na 2020 r. dla 34 szpitali, 
które są w tzw. sieci szpitali. 

Dyrektor łowickiego ZOZ Ur-
szula Kapusta-Tymoschuk pod-
kreśla, że zwiększenie ryczałtu to 
efekt bardzo dobrej pracy jej za-
stępcy dr Andrzeja Grabowskiego 
i w ogóle wszystkich lekarzy i po-
zostałego personelu. Ryczałt przy-
znawany jest na całą działalność 
ZOZ: przyjęcia na oddział, przyję-
cia na izbę i wizyty w poradniach. 
I właśnie w Ambulatoryjnej Opie-
ce Specjalistycznej (AOS) – w 
poradniach ortopedycznej, chi-

rurgicznej i ginekologicznej, uda-
ło się w ubiegłym roku wypra-
cować 105% zakontraktowanych 
świadczeń, co przełożyło się na 
102% zakontraktowanych świad-
czeń  w ogóle – a to dało podstawę 
do uzyskania większego ryczałtu 
na ten rok. Oczywiście ryczałt to 
tylko prawo do otrzymania zapła-
ty z NFZ za wykonane świadcze-
nia – trzeba jeszcze je wykonać, 

czyli przyjąć pacjentów, a ci mu-
szą się chcieć leczyć właśnie tu.  
– To nie jest prezent, tylko zwięk-
szenie umowy ryczałtowej – pod-
kreśla dyr. Kapusta-Tymoschuk. 

Przyjęcia  
inne niż zwykle
Przyjąć tylu pacjentów, ilu 

planowano, będzie w tym roku 
oczywiście niemożliwe – środ-
ki ostrożności wprowadzone  
w związku z epidemią ograniczy-
ły znacznie ilość przeprowadza-
nych zabiegów i konsultacji. Na 
oddziale chirurgicznym i gineko-
logicznym nie przeprowadza się 
zabiegów planowych, jedynie pil-
ne, wewnętrzny pracuje w mia-
rę normalnie. NFZ zdaje sobie 
sprawę z tego, stąd – jak twierdzi 
wspomniana Anna Leder – porad-
nie i szpitale otrzymują teraz co-
miesięczną wypłatę także w kwo-
cie, którą otrzymałyby, opiekując 
się pacjentami tak jak dotąd. 

Dyrektorka ZOZ w Łowiczu 
potwierdza to. Mówi, że podległa 
jej placówka dostaje co miesiąc 
1/12 kwoty ryczałtu rocznego. Ten 
system zapewnia szpitalom płyn-
ność finansową w bardzo trudnym 
czasie. 

Podkreśla, że zastosowane  
w związku z epidemią rygory 
zmieniają się właściwie z tygo-
dnia na tydzień. Obecnie jest już 
tak, że każdy pacjent zgłaszają-
cy się do szpitala poddawany jest 
przede wszystkim dokładnemu 
wywiadowi co do występowania 
u niego objawów, które mogły-

by wskazywać na koronawirusa. 
Jeszcze przed miesiącem, gdyby 
wywiad dawał do tego powody, 
byłby wysyłany do szpitala zakaź-
nego, ten zaś odsyłałby go z po-
wrotem po negatywnym wyniku 
testów. Teraz jest inaczej: pacjent, 
o ile zachodzi potrzeba przyjęcia 
go do szpitala, trafia do specjal-
nie wydzielonej części oddziału 
chirurgicznego, tzw. części czer-
wonej, pełniącej funkcję tymcza-
sowego izolatorium. Tam jest mu 
pobierany wymaz i kierowany do 
badania, a pacjent, pod opieką le-
karzy, oczekuje na wynik.  str. 3

Warszawa | Leczenie choroby wywołanej przez koronawirus

Łowiczanin odważył się pierwszy
We wtorek 21 kwietnia  
o godzinie 9.00 w szpitalu 
klinicznym Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych  
i Administracji przy  
ul. Wołoskiej w Warszawie 
łowiczanin Remigiusz Ruta, 
jako pierwszy człowiek  
w stolicy, w województwie 
mazowieckim,  
a prawdopodobnie także 
w kraju, oddał osocze 
swej krwi do programu 
wspomagania leczenia 
COVID-19 krwią 
ozdrowieńców. 

Sam wraz z rodziną przeszedł 
tę chorobę, uznany został za wy-
leczonego – o czym pisaliśmy ob-
szernie w ostatnim numerze NŁ – 
i wyraził zgodę na pobranie krwi 
celem pozyskania z niej osocza. 
Poboru dokonano we własnej, 
szpitalnej stacji krwiodawstwa, 
jaka znajduje się we wspomnianej 
klinice. Program eksperymental-
nego wspomagania leczenia CO-
VID-19 osoczem krwi osób wy-
leczonych realizowany jest tam 

przez zespół prof. Grażyny Ry-
dzewskiej, a jednym z jego koor-
dynatorów jest lekarz Adam Two-
rek z Łowicza. Pobranie zostało 
poprzedzone stosunkowo długimi 
formalnościami. Nie każdy bo-
wiem do tej roli się kwalifikuje. 

Dawca nie może być starszy niż 
65 lat, nie może mieć problemów 

z nadciśnieniem, jego krew musi 
mieć odpowiednią morfologię  
(tę skontrolowano krótkim bada-
niem wstępnym) – wreszcie: nie 
może on być kobietą. Jak nam 
powiedział Adam Tworek, to za-
łożenie ostrożnościowe, bo znane 
są na świecie pojedyncze przy-
padki konfliktu serologicznego,, 

jeśli osocze było pobrane od ko-
biet. Dawca musi być też ozdro-
wieńcem, bo w osoczu krwi osób 
wyleczonych znajdują się prze-
ciwciała zwalczające koronawi-
rusa. 

Remigiusz Ruta spełniał wszyst-
kie wymagania. Wcale wielu ta-
kich jak on nie ma: kolejny daw-

ca był umówiony na godzinę 11.30  
– i nikt inny już tego dnia nie miał 
się na Wołoskiej pojawić.

W trwającym 18 minut cyklu 
powtarzających się procesów po-
bierania kilkudziesięciomililitro-
wych dawek krwi, separowania 
osocza w specjalnym separatorze  
i oddawania krwi do żyły, Ruta 
oddał łącznie 250 ml osocza. Zo-
stanie ono zbadane czy zawiera 
wystarczającą ilość przeciwciał –  
i jeśli tak, już dziś, w czwartek  
23 kwietnia, eksperymentalnie 
podane pacjentce leczonej na CO-
VID-19.

Pobranie ocenił Remigiusz 
Ruta jako całkowicie bezbolesne, 
natomiast co do użytej techniki, to 
różni się ono zasadniczo od zwy-
kłego oddawania krwi (Pan Remi-
giusz jest od wielu lat honorowym 
krwiodawcą). Jeśli jego osocze 
okaże się przydatne, Ruta zamie-
rza pozytywnie odpowiedzieć na 
prośby o regularne oddawanie. 
– Na pewno wyrażę zgodę, choć 
raczej raz na miesiąc, nie częściej 
– powiedział Nowemu Łowicza-
ninowi. Wtedy jednorazowo bę-
dzie pobierane od niego po 600-
650 ml osocza.  wal

Bogdan Służewski, lekarz koordynator Izby Przyjęć,  
przy wideodomofonie, za pomocą którego personel medyczny  
może się kontaktować z pacjentami przebywającymi w izolatorium  
lub zgłaszającymi się do szpitala. 
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Remigiusz Ruta w szpitalnej stacji krwiodawstwa oddaje osocze swej krwi.

Pacjent trafia do 
specjalnie wydzielonej 
części oddziału 
chirurgicznego, 
tymczasowego 
izolatorium. Tam jest mu 
pobierany wymaz 
i kierowany do badania.
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Bezpieczeństwo
NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 535 455 339  
e-mail: mikolaj.zagawa@lowiczanin.info
Mikołaj zagawa

Śląsk – Łowicz

Chciał się wyrwać do domu?
dokończenie ze str. 1
Okoliczności tej sprawy będą 

wyjaśniać tarnogórscy policjanci, 
zaś o dalszych losach nastolatka 
zdecyduje Sąd Rodzinny. 

Podkom. Damian Ciecierski  
z KPP w Tarnowskich Górach po-
wiedział nam, że wychowawcy z 
MOW w Kaletach poinformowali 
policjantów o zniknięciu nastolat-
ka, a taka osoba staje się automa-
tycznie poszukiwana. Samochód 

został skradziony na terenie tej sa-
mej miejscowości, w której mieści 
się ośrodek. Najprawdopodobniej 
było to możliwe, gdyż kluczyki 
zostały zostawione w stacyjce. 

Policjanci przyznają zgod-
nie, że nie można wykluczyć, że 
chłopak kierował się w kierunku 
domu. Nie wiemy, którędy jechał, 
ale Kalety od miejsca jego zatrzy-
mania dzieli odległość drogowa 
około 165 km.  aa

Łowicz | wszystko skończyło się dobrze 

Ratownik medyczny 
zakażony koronawirusem 
Sytuacja wydawała się być naprawdę groźna, gdy w piątek, 17 kwietnia, 
dotarła do nas informacja o wykryciu przypadku koronawirusa u ratownika 
medycznego z łowickiego szpitala, który jeździł w załodze karetki typu „S”.  
Wszystko skończyło się najlepiej jak mogło, bo nikt inny z personelu 
jeżdżącego w karetkach nie został zarażony.

Mężczyzna z wynikiem dodat-
nim nie jest mieszkańcem powia-
tu łowickiego, dlatego nie będzie 
raportowany jako przypadek z na-
szego terenu. Pracuje on nie tylko 
jako ratownik medyczny, ale jest 
także strażakiem państwowym 
w jednostce w Warszawie, gdzie 
wystąpiło ognisko koronawiru-
sa. – Z całą pewnością wiemy, że 
źródło zakażenia nie znajduje się 
w naszym ZOZ – podkreślono  
w specjalnym oświadczeniu szpi-
tala. – Istotne jest, że pomiesz-
czenie, w którym na co dzień 
przebywają ratownicy medyczni, 
mieści się w innym budynku niż 
oddziały szpitalne. Zostało ono 
poddane dezynfekcji. Postępuje-
my według odpowiednich proce-
dur – uspokajano. 

Wykrycie przypadku korona-
wirusa u ratownika medycznego 
mogło jednak skutkować tym, że 
spora część załogi kartek została-
by wyłączona z systemu. Sanepid 
niezwłocznie przystąpił do ustala-
nia kręgu osób, z którymi kontak-
tował się mężczyzna. 

Ustaliliśmy, że system ratow-
nictwa medycznego przy szpita-

lu tworzy około 30 osób – ratow-
ników i lekarzy, którzy pracują  
w systemie rotacyjnym. Zdaniem 
dyrektor szpitala Urszuli Kapusty-
-Tymoschuk, kontakt z ratowni-
kiem zakażonym koronawirusem, 
mogła mieć mniej niż połowa. 

Już po weekendzie Sławomir 
Mucha z łowickiego Sanepidu 

powiedział nam, że w związku z 
wykryciem koronawirusa u męż-
czyzny, 6 innych ratowników me-
dycznych z powiatu łowickiego 
zostało skierowanych na kwaran-
tannę. Trwała ona bardzo krótko, 
ponieważ już w weekend znane 
były ich wyniki, które były nega-
tywne. Łącznie osób skierowa-

nych na kwarantannę w związku 
z tym zdarzeniem było 14 – pozo-
stałe nie są mieszkańcami naszego 
powiatu. Są to osoby mające bez-
pośredni kontakt z ratownikiem,  
u którego test dał wynik dodatni. 

– Wszyscy mają wynik nega-
tywny i mogą sukcesywnie wra-
cać do pracy zgodnie z grafikiem 
– poinformował nas Bogumił Ma-
kowski, specjalista ds. promocji 
łowickiego szpitala. 

Ambulans został zdezynfeko-
wany w Wojewódzkiej Stacji Ra-
townictwa Medycznego w Łodzi  
i już wrócił do służby.  

Borówek | choroba pensjonariusza

Domownik może wrócić do DPS
Dobre wieści płyną z Domu Pomocy Społecznej  
w Borówku w gm. Bielawy. Są już wyniki testu na obecność 
koronawirusa, przeprowadzonego u 75-letniego pacjenta, 
który w czwartek 16 kwietnia został zabrany do szpitala 
zakaźnego w Zgierzu, bowiem wykazywał symptomy 
zarażenia. Wynik jest negatywny, co oznacza,  
że można wykluczyć zakażenie.

Dzięki temu do swoich domów 
mogli powrócić pracownicy DPS, 
którzy z czwartku na piątek byli 
odizolowani w placówce, czeka-

jąc na wyniki testu. Pensjonariusz 
został ze Zgierza przewieziony 
na oddział wewnętrzny szpitala 
w Łowiczu, gdzie przybywa do 

tej pory, ale w poniedziałek bę-
dzie już wypisany, bo wrócił do 
zdrowia. 

Dyrektor DPS w Borówku 
Marek Dziedziela jest zdania, że 
przed powrotem do domu po-
winien on mieć przeprowadzo-
ny ponownie test, jako że DPS-y 
są miejscami, w których wirusy 
mogą się łatwo przenosić na ko-
lejne osoby i trzeba zabezpieczać 
się w każdy możliwy sposób. 

– Z punktu widzenia epide-
miologicznego pacjent powinien 
mieć wykonany ponownie test 
pod kątem SARS-CoV-2 – mówi 
nam Sławomir Mucha, dyrek-
tor Powiatowej Stacji Sanitarno-
-Epidemiologicznej w Łowiczu. 
Jego zdaniem, wynika to przede 
wszystkim z faktu, że został zabra-
ny do szpitala zakaźnego w Zgie-
rzu, gdzie mógł mieć kontakt z pa-
togenem. 

Urszula Kapusta-Tymoschuk, 
dyrektor szpitala w Łowiczu, ze 
zrozumieniem podchodzi do tego 
stanowiska. Mówi, że wprawdzie 
w standardzie nie ma już potrze-
by kolejnego testu, ale w trosce  
o to, by wszyscy, a w szczegól-
ności pensjonariusze DPS czuli 
się bezpiecznie, jest skłonna test 
powtórzyć. – Zrobimy to, by byli 
spokojni – zapewnia.

Równolegle przeprowadzane 
są testy u pracowników DPS. Gdy 
zamykaliśmy ten numer NŁ, zna-
ne były już wyniki badań trzech 
pierwszych grup, po 15 osób każ-
da – wszystkie negatywne. Na ba-
danie czekało jeszcze 15 pracow-
ników i 20 osób dalszej obsługi 
technicznej.  wal 

agnieszka 
antosiewiCz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Łowicz | Rejon ul. Starzyńskiego 

Policyjna obława  
na sprawców pobicia
21-latek wyszedł na spacer 
z psem w towarzystwie 
koleżanki, kiedy to bez 
powodu zostali zaczepieni 
przez nastolatków. 
Napastnicy rzucili się na 
spacerowicza kopiąc go  
i bijąc pięściami.

Do zdarzenia doszło w ponie-
działek, 20 kwietnia, późnym wie-
czorem w rejonie ul. Starzyńskie-
go. Patrolujący okolicę policjanci 
zauważyli dwóch mężczyzn biją-

cych leżącego. Natychmiast ru-
szyli mu na pomoc, jednocześnie 
powiadamiając dyżurnego, który 
skierował na miejsce posiłki. 

Napastnicy zaczęli uciekać, 
jednak zostali zatrzymani po obła-
wie z udziałem kilku radiowozów 
policyjnych. 

Sprawcami pobicia okazali się 
znani mundurowym dwaj miesz-
kańcy Łowicza w wieku 18 i 19 
lat. Byli pod wpływem alkoholu. 
Po wytrzeźwieniu usłyszeli zarzu-
ty pobicia. Grozi im teraz kara do 
3 lat więzienia.  aa 

Łowicz | kradzież w STOP SHOP

Sklep z elektroniką 
okradziony
Nad ranem, w środę 
22 kwietnia na terenie 
łowickiego centrum 
handlowego STOP SHOP 
doszło do włamania  
z kradzieżą. Ze wstępnych 
ustaleń wynika,  
że skradziono towar  
w wysokości około  
100 tys. złotych.

Do sklepu NEONET około go-
dziny 4 rano wdarło się dwóch 
sprawców. Jak wytłumaczył nam 
pracownik, złodzieje prawdopo-
dobnie dostali się do środka przez 
drzwi wejściowe. Poza nagraniem 
z monitoringu, na którym widać 
sylwetki złodziei, nie ustalono 
nic więcej. Ze sklepu skradziono 

elektronikę w postaci laptopów 
i smartfonów. Wstępne szacunki 
mówią o stratach wynoszących 
około 100 tys. złotych. Dokładne 
dane przyniesie natomiast inwen-
taryzacja, którą wykonali pracow-
nicy. Policja prowadzi w tej spra-
wie czynności. 

Jak dowiedzieliśmy się od Ur-
szuli Szymczak, rzecznik Komen-
dy Powiatowej Policji w Łowiczu, 
funkcjonariusze przybyli na miej-
sce i wykonali szczegółowe oglę-
dziny, a także zabezpieczyli ślady. 
Obecnie prowadzone są intensyw-
ne czynności, które mają na celu 
zatrzymanie sprawców zdarzenia. 
Na miejscu pojawił się również 
serwis techniczny STOP SHOP, 
który pracował nad założeniem 
zamka.  mz

oBawy są, aLe ryzyko wPisane jest w ten zawóD
– koronawirus jest tematem 
wiodącym w rozmowach 
między nami, jakieś obawy na 
pewno są, ale nie panikujemy 
– mówi elżbieta klimczak, 
przewodnicząca zakładowej 
Organizacji związkowej 
OzzPiA w łowickiej 
placówce. – Robimy swoje, 
z zachowaniem możliwych 
środków ostrożności, 
a personel wspiera się 
nawzajem.
Od jednej z zaniepokojonych 
pielęgniarek otrzymaliśmy 
sygnał, że w ubiegłym 
tygodniu niepokój wzbudziła 
informacja o pojawianiu 
się kilku pacjentów z 
potwierdzonym zarażeniem 
SARS-coV-2 na w szpitalu 
w Sochaczewie, z którego 
pielęgniarki również pracują 
w Łowiczu. Na kilka dni 

wstrzymano tam pracę na 
oddziałach wewnętrznym  
i chirurgii ogólnej. Nie 
znaczy to oczywiście, że 
cały personel miał kontakt 
z zakażonymi pacjentami. 
Osoby, które mogły go mieć, 
zostały poddane testom. 
– Nie ma takiej możliwości, 
żeby pielęgniarka, która 
miała bezpośredni kontakt 
z pacjentem, u którego 
stwierdzono obecność 
koronawirusa, bez 
przebadania przyszła do 
pracy w naszej placówce – 
mówi Bogumił makowski, 
specjalista ds. promocji 
łowickiego zOz. – choć 
to prawda, że w naszym 
szpitalu pracują pielęgniarki, 
zatrudnione też w innych 
placówkach, w tym także 
w Sochaczewie. Nie ma 

to związku z epidemią czy 
jamimś nagłym brakiem 
pielęgniarek, tak było już 
wcześniej – wyjaśnia.
Praktycznie nie ma obecnie 
możliwości, by pielęgniarka 
pracowała na pełnym etacie 
w jednej placówce, czymś 
normalnym jest, że łączymy 
pracę w różnych miesjcach – 
mówi elżbieta klimczak. – To 
nie tylko problem Łowicza, 
ale większości placówek 
ochrony zdrowia w Polsce, 
efekt 20-letnich zaniedbań 
systemowych. zdajemy 
sobie sprawę, że to w jakimś 
stopniu zwiększa ryzyko 
rozprzestrzeniania się wirusa, 
ale ryzyko jest wszędzie, tak  
w szpitalu, jak podczas wizyty  
w sklepie czy w każdym innym 
miejscu, gdzie pojawiają się 
ludzie. tm

Do sklepu Neonet około godziny 4 rano wdarło się dwóch sprawców. 
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Gmina Nieborów | Samolot spadł na pas startowy

O krok od tragedii w Bobrownikach
Chwile grozy przeżyli w minioną niedzielę,  
19 kwietnia, pilot i pasażer samolotu ultralekkiego 
Topaz, którzy tego dnia przelatywali  
nad Bobrownikami. W momencie podchodzenia 
do lądowania samolot zahaczył o pobliską linię 
energetyczną i spadł na ziemię.

Ze wstępnych ustaleń policji 
wynika, że samolot spadł z wyso-
kości kilku metrów w okolicy pro-
gu pasa startowego 07 na lądowi-
sku w Bobrownikach już w czasie 
podchodzenia do lądowania. Nie-
wykluczone, że w pewnym mo-
mencie zahaczył o pobliskie linie 
energetyczne średniego napię-
cia. Funkcjonariusze policji nie-
zwłocznie pojawili się na miejscu, 
zaś teren zabezpieczyli celem do-
konania oględzin. 

Choć wydaje się to nieprawdo-
podobne, to w wyniku tego zda-
rzenia nikt nie odniósł obrażeń, 
a zarówno pilot, czyli 61-letni 
mieszkaniec Warszawy, jak i pa-
sażer, będący 35-letnim miesz-
kańcem Ciechanowa, nie potrze-
bowali pomocy medycznej. Obaj 
byli trzeźwi. Pilot posiadał sto-
sowne uprawnienia. Z powodu 
uszkodzenia sieci przez jakiś czas 
w okolicy brakowało dostępu  
do energii elektrycznej.

to chyba  
jakieś fatum
Mieszkańcy powiatu łowickie-

go wciąż mają w pamięci inne, 
tragiczne w skutkach, zderzenie 
samolotu z ziemią w tym miej-
scu. Przypomnijmy, że w maju 

2018 roku doszło tu do wypad-
ku lotniczego ze skutkiem śmier-
telnym, w którym zginęły dwie 
osoby. Wówczas rozbił się ultra-
lekki samolot Qualt 200, na które-
go pokładzie znajdowali się dwaj 
mieszkańcy Warszawy: 43-letni 
pilot, który był także właścicie-
lem samolotu oraz 48-letni pa-
sażer (NŁ23/2018). Nie dziwi 
więc, że mając w pamięci tamte 
wydarzenia, internauci reagowali 
emocjonalnie, wypowiadając się  
na temat podobnych praktyk pod 

informacją o niedzielnym zderze-
niu, zamieszczoną na stronie in-
ternetowej naszego tygodnika. Su-
gerowali, że jeśli żadne kroki nie 
zostaną podjęte, dojdzie do kolej-
nych tragedii.

– Już dawno powinni zamknąć 
to lotnisko to chyba jakieś fatum 
kolejny wypadek już 2 gdy samo-
lot spada ci piloci to jakaś prowi-
zorka dziwne że ludzie tacy głu-
pi i się nie boją tam latać pewnie 
to nie pierwszy raz i nie ostatni  

– pisali w komentarzach (pisow-
nia oryginalna).

Niektórych oburzał fakt, że lot 
odbywał się w trakcie trwającej 
właśnie epidemii, a więc w cza-
sie, kiedy ograniczone powin-
ny zostać czynności, które nie są 
niezbędne do przetrwania. Jesz-
cze innych niepokoiły znajdu-
jące się w pobliżu lotniska linie 
energetyczne, jakie – w ich opinii  
– mogą zagrażać osobom latają-
cym w tym miejscu.

Linie energetyczne 
widać na mapach
W rozmowie z naszym repor-

terem całą sprawę skomentował 
właściciel lądowiska w Bobrow-
nikach. Z jego relacji wynika,  
że jedną z możliwych przyczyn 
zdarzenia mogły być warunki at-
mosferyczne, a konkretnie po-
wiew wiatru.

– To lekkie samoloty, a więc 
podatne na działanie czynni-
ków atmosferycznych. Być może  
w trakcie lotu doszło do zachwia-
nia samolotu w wyniku wiatru,  
a pilot w porę nie zareagował. To 
tylko jedna z możliwych hipo-
tez, bo dziś trudno jednoznacznie 
stwierdzić jak się to stało – mówi.

Nasz rozmówca podkreśla jed-
nak, że uczestnikami niedzielne-
go wypadku lotniczego nie byli 
mieszkańcy okolicy, ani osoby 
związane ze wspomnianym lą-
dowiskiem lub działającą w Bo-
brownikach szkołą lotniczą.  
W jego opinii pilot i pasażer po 
prostu przelatywali nad wspo-
mnianą miejscowością, a widząc 
to miejsce prawdopodobnie po-
stanowili na nim wylądować.  
W momencie podejścia do lądo-
wania miało dojść do zahacze-
nia linii energetycznej, a w kon-
sekwencji do upadku samolotu. 
Odnosząc się do opinii, sugerują-
cych istnienie niebezpieczeństwa, 
jakie powodować może linia ener-
getyczna znajdująca się w pobli-
żu pasa startowego oznaczonego 
jako 07, a więc miejsca, w którym 
upadł samolot, zauważył, że była 
ona prawidłowo zaznaczona na 

mapie, co powinno pozwolić na 
uniknięcie podobnego zdarzenia.

– Trudno jednoznacznie stwier-
dzić czy ta linia powoduje jakieś 
zagrożenie. O wiele ważniejsze 
jest to, że jest ona właściwie ozna-
czona i znajduje się na wszystkich 
mapach. Nie ma możliwości, by 
pilot podchodzący do lądowania  
o niej nie wiedział – podkreśla.

samolot był sprawny,  
a co zawiodło?
Postępowanie w tej sprawie pro-

wadzi Państwowa Komisja Bada-
nia Wypadków Lotniczych. Póki 
co, oficjalnie przyczyna wypad-
ku nie została określona, bowiem 
ustalenia nadal są w toku. Z relacji 
Andrzeja Lewandowskiego, prze-
wodniczącego wspomnianej ko-
misji, dowiedzieliśmy się jednak, 
że niektóre z hipotez udało się już 
wstępnie wykluczyć.

– Z zeznań pilota wynika,  
że w trakcie lotu nie występowa-
ły żadne problemy z pilotażem 
czy silnikiem, więc przyjęliśmy, 
że samolot był w pełni spraw-
ny. Wykluczamy, że mogło dojść 
do awarii. Inne możliwości wciąż 
bierzemy pod uwagę – zauważa.

Obecnie komisja pracuje nad 
ustaleniem szczegółów podejścia 
do lądowania. Badany jest m.in. 
profil lotu oraz warunki atmosfe-
ryczne, występujące w momencie, 
w którym doszło wypadku.

– Na wyniki tych badań trzeba 
będzie trochę poczekać. Wstępne-
go raportu można spodziewać się 
za ok. 30 dni, zaś końcowego jesz-
cze później – podkreśla.  aw

Uszkodzony samolot udało się uwiecznić mieszkańcom okolicy,  
którzy niedzielnego popołudnia pojawili się na miejscu zdarzenia. 
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To lekkie samoloty,  
a więc podatne  
na działanie czynników 
atmosferycznych.  
Być może w trakcie 
lotu doszło  
do zachwiania 
samolotu w wyniku 
wiatru, a pilot w porę 
nie zareagował.

Jakie zarazy trapiły 
Łowicz przed wiekami
– pisze Zdzisław Kryściak. str. 15

Łowicz | facebookowa manipulacja I LO

Chełmoński by się  
zarumienił ze wstydu
Szkoły średnie 
rywalizują o ucznia,  
ale nie wszystkie  
w tej rywalizacji 
postępują fair.

Na profilu facebookowym I LO 
im. J. Chełmońskiego w Łowi-
czu zamieszczono ostatnio zachę-
tę do wybierania właśnie tej szko-
ły, a argumentem za tym mają być 
wyniki egzaminu maturalnego jej 
absolwentów. Napisano m.in. „za-
chęcamy do porównania wyników 

egzaminu maturalnego przepro-
wadzonego w roku 2018 i 2019 
w trzech łowickich liceach. Jeste-
śmy niekwestionowanym liderem 
wśród szkół licealnych, dla któ-
rych organem prowadzącym jest 
Powiat Łowicki, o czym możesz 
się przekonać analizując wykresy 
poniżej”.

Porównanie takie jest jednak 
bałamutne: I LO dobrało sobie do 
konkurencji tylko II LO i IV LO 
(przy ekonomiku). Pisze o „trzech 
łowickich liceach” – pomijając 
czwarte, Pijarskie LO. 

str. 4

dokończenie ze str. 1

Ambulans jeździ do labora-
torium nawet 3 i 4 razy dziennie  
z probówkami, czas oczekiwa-
nia na wyniki wynosi nominalnie  
12 godzin, bywa nieco krótszy, 
bywa i dłuższy. 

Do tej pory, szczęśliwie, ni-
gdy wynik nie był pozytywny, 
w związku z czym pacjent trafia 
z izolatorium na właściwy od-
dział. Gdyby zaszła konieczność 
operacji przed otrzymaniem wy-
niku, albo gdyby wynik był po-
zytywny, ale operacja konieczna, 
chory trafiłby po zabiegu na de-
dykowaną dla takich przypadków 
salę, jaką wygospodarowano na 

każdym oddziale. – Na szczęście 
nie jest to dotąd wykorzystywane 
– mówi dyr. Kapusta Tymoschuk. 

W przypadku tych pań zgła-
szających się do porodu, u któ-
rych są wskazania do przepro-
wadzenia cesarskiego cięcia, 
zgłaszają się one na kilka dni 
przed planowanym porodem do 
pobrania wymazu – i wracają do 
domu. W tym czasie próbka jest 
badana.

Dyrektorka podkreśla, że 
przedsięwzięte środki bezpieczeń-
stwa wymagają od wszystkich 
pracowników dużego zaangażo-
wania. – To jest bardzo wyczer-
pujący okres dla nas wszystkich – 
mówi.  wal

Łowicz | większy ryczałt

Sukces w trudnym czasie
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Przemysł | walka przedsiębiorstw ze skutkami epidemii

Niektóre branże się trzymają,  
inne walczą o przetrwanie
Po miesiącu od ogłoszenia stanu epidemii, pytania o przyszłość większych 
łowickich przedsiębiorstw nadal pozostają otwarte. O ile nie słychać  
o kryzysie w branży spożywczej, o tyle producenci z innych dziedzin  
muszą się mocno nagłowić, by przeżyć. Dziś kolejny odcinek naszych 
meldunków z gospodarczych placów bojów.

O małych „światełkach na-
dziei” mówi w rozmowie z nami 
Arkadiusz Bałdyga, właściciel fir-
my Lamela. Do normalnej sytu-
acji jest w niej jeszcze daleko, ale 
obecne zamówienia – jeśli ten-
dencja się utrzyma – pozwalają na 
uruchomienie produkcji w skali 
1/4 możliwości. To i tak nieźle, bo 
właściciel obawiał się, że ta może 
stanąć zupełnie. Nadal do mini-
mum ograniczone są zamówienia 
z IKEI, co można łatwo wytłuma-
czyć tym, że sieć (jeden z głów-
nych klientów Lameli) ma więk-
szość sklepów na terenie galerii 
handlowych, które są zamknięte 
lub działają w bardzo ograniczo-
nym zakresie. Zgłaszają się na-
tomiast drobniejsi z dotychczaso-
wych klientów firmy, a to sygnał 
tego, że zaczynają im się kończyć 
wcześniej zakupione zapasy. 

Arkadiusz Bałdyga, znając 
specyfikę branży, nie liczy nawet  

na odzyskanie 100% należności 
za towar w terminie, ale przynaj-
mniej na znaczny procent. Naj-
ważniejsze jest w tym wszystkim 
utrzymanie w ruchu całego pro-
cesu produkcji i kolejnych zamó-
wień. – Najbardziej obawiałem 
się, że nasi klienci zostaną na ko-
niec sezonu z zapasami w maga-
zynach – przyznaje. – Ten sezon   
i tak już jest dla nas spisany na 
straty, natomiast wszelkie nadzieje 
wiążemy z powrotem do normal-
ności w przyszłym sezonie.

W przypadku jego firmy nadal 
niewiele się zmieniło, jeśli cho-
dzi o szanse szukania pomocy 
ze środków rządowych. – Dla ta-
kich firm jak moja, realna pomoc 
jest mocno ograniczona – mówi.  
Nie wyklucza skorzystania z nich, 
jeśli zaistnieje taka potrzeba, ale 
podkreśla, że odroczenie płatności 
czy pożyczka to nie jest rozwiązy-
wanie problemu, tylko jego odsu-
wanie na później.

Maseczki  
zamiast skarpetek
Firma Steven z Goleńska utrzy-

mała miesięczny poziom sprzeda-

ży, a to dzięki szyciu i sprzedaży 
maseczek ochronnych, produk-
tu wprowadzonego do oferty fir-
my wraz z nastaniem epidemii, 
który całkowicie zastąpił pro-
dukcję skarpetek. – Jeśli chodzi  
o sprzedaż skarpetek, to spadła 
ona w sposób niewyobrażalny, nie 
wiem czy byłby to choć 1% tego 
co normalnie – mówi Marek Bry-
ła, właściciel. – O skarpetki w tej 
chwili nawet nikt nie pyta, jakby 
ludzie nagle przestali ich używać.

Produkcja to obecnie ok. 400 
tys. sztuk maseczek miesięcznie. 
Klientami są głównie firmy, które 
wcześniej hurtowo kupowały inne 
produkty, można więc powie-
dzieć, że mimo zmiany produkcji, 
Steven zachował klientów. Można 
też kupować maseczki detalicznie, 
w sklepie firmowym w Goleńsku. 
Firma ma tylko nadzieję, że popyt 
na maseczki szybko nie ustanie, 
bo wraz z obowiązkiem ich no-
szenia coraz więcej firm przerzu-
ca właśnie na nie swoją produkcję.

Marek Bryła podtrzymuje 
to, co już na początku epidemii 
mówił o swoich pracownikach  
– że stają na wysokości zadania, 
pracują pełną parą, w prawie peł-
nym składzie. – Nikt tak naprawdę 
nie wie jak skończy się ta sytuacja, 
obawiam się, że wszyscy będzie-
my musieli się zmagać z gospo-
darczymi skutkami tej epidemii 
jeszcze bardzo długo – przyznaje 
Bryła, zdradzając przy tym, że już 
nie może się doczekać, kiedy fir-
ma powróci do produkcji i sprze-
daży skarpet.

Steven zamierza skorzystać  
z możliwości rządowego dofi-
nansowania kosztów zatrudnienia 
(do 50% minimalnego wynagro-
dzenia), jest w trakcie przygoto-
wywania wniosku o taką pomoc 
do Powiatowego Urzędu Pracy. 
Wniosek dotyczy ok. 70 pracow-

ników firmy, czyli większej czę-
ści. Około 40 osób jednak się nie 
kwalifikuje do tej pomocy, są to 
na przykład pracownicy, którzy  
w branym pod uwagę okresie ko-
rzystali z wolnego na opiekę ma-
cierzyńską czy na przykład osoby 
z niepełnosprawnością, korzysta-
jące z dofinansowań z PFRON.

soX nie narzeka
– To jest mistrzostwo świa-

ta! – tak o produkcji maseczek 
przez Steven wypowiada się Mar-
cin Gawroński, właściciel firmy 
SOX i współwłaściciel Fabryki 
Szumisiów w Jamnie. – W ciągu 
czterech dni przestawili produkcję  
na coś zupełnie innego i działają 
pełna parą, a przy tym mają jedne 
z najtańszych, jeśli nie najtańsze  
w Polsce maseczki jednorazowe.

Choć podziwia ten krok firmy  
z Goleńska, sam nie zamierza 
przestawiać produkcji szwal-
ni SOX na maseczki, a to z tego 
względu, że ma cały czas zapo-
trzebowanie na standardowe pro-
dukty, jakimi są etui na telefony 
komórkowe. – Stałość zamówień 
i ich jakość jest dla naszej firmy 
priorytetem, natomiast masecz-
ki byłyby zyskiem jednosezono-
wym – wyjaśnia. Obecnie w SOX 
są wprawdzie produkowane ma-
seczki, ale jako zadanie dodatko-
we, na mniejszą skalę. Służą one 
pracownikom firmy, spora część 
została też przekazana dla szpitali  
w Łowiczu i Zgierzu, straży po-
żarnej czy dla mieszkańców po-
przez urząd gminy.

SOX już w marcu uprzedzał 
klientów, że rozwój epidemii 

może zagrozić ciągłości produk-
cji, dlatego wielu zdecydowa-
ło się kupić towar z wyprzedze-
niem, niejako na zapas, przez co 
wynik za marzec był bardzo do-
bry, w kwietniu będzie gorszy, 
ale jeszcze nie dramatycznie. 
To oczywiście dobrze dla firmy, 
choć ma też pewien minus – 
sprawia, że nie może ona wyka-
zać spadku zysku w miesiącu po-
przedzającym, co jest wymagane 
do ubiegania się o niektóre z form 
pomocy rządowej. 

Na razie – i oby tak dalej  
– szwalnia pracuje dalej i ma ko-
lejne zamówienia, chociaż nie  
na 100% możliwości, bo ok. 35% 
pracowników przeszło na świad-
czenia opiekuńcze. W firmie nie 
tylko nie ma zwolnień, nawet 
są cały czas poszukiwania no-
wych pracowników – szukała ich 
już przed epidemią, szuka nadal. 
Szczególnie potrzebni są szwacze, 
hafciarze, pracownicy do obsługi 
maszyn typu cutter. 

Podobnie sprawnie idzie pro-
dukcja szumisiów, wciąż chęt-
nie kupowanych. – Na najmniej-
szych dzieciach na szczęście nikt 
nie oszczędza – stwierdza współ-
właściciel.

Firma nie boi się braku zamó-
wień, a jedynie sytuacji, w któ-
rej musiałaby zostać zatrzymana 
z powodu pojawienia się wirusa 
u pracowników. Aby temu zapo-
biegać, wdrożono nadzwyczajne 
środki ostrożności, na przykład 
pomiędzy dwiema zmianami 
pracowników jest godzinna prze-
rwa na dokładną dezynfekcję, a w 
biurze pracuje jedna osoba na raz, 
pozostałe pracują zdalnie. 

W przypadku ZPOW Agros 
Nova sytuacja niewiele się zmie-
niła – i bardzo dobrze. Produkcja 
nadal działa na pełnych obrotach, 
firma wciąż dostarcza przetwo-
ry do sklepów, ale też np. szpita-
li. Przypomnijmy, że w związku 
z epidemią grupa Maspex zaofe-
rowała pomoc w postaci wspar-
cia produktowego dla 21 szpitali 
w kraju.  tm

Jak uczniowie ostatnich klas 
szkół średnich
przygotowują się do matury. str. 9Aktualności

RekLAmA

O skarpetki w tej chwili 
nawet nikt nie pyta,  
jakby ludzie nagle 
przestali ich używać.

Marek Bryła,  
właściciel firmy Steven

dokończenie ze str. 3

Formalnie usprawiedliwia się 
w kolejnym zdaniu, pisząc, że jest 
liderem wśród szkół podległych 
powiatowi (Pijarskie LO ma inny 
organ prowadzący, choć też jest 
szkołą publiczną) – ale już w na-
stępnym akapicie idzie na całość, 
pisząc: „I LO co roku uzyskuje 
najwyższe wyniki praktycznie ze 
wszystkich przedmiotów matu-
ralnych i to zarówno na poziomie 
podstawowym jak i rozszerzo-
nym”. Tak sformułowane zdanie 

jednoznacznie sugeruje, że są to 
najlepsze wyniki w mieście.

A to nieprawda. Na łamach 
NŁ co roku publikujemy raport 
zestawiający wyniki absolwen-
tów szkół uzyskane na maturze.  
W roku 2015 na 8 przedmio-
tów wybieranych licznie przez 
uczniów (co najmniej 5 zdają-
cych) i zdawanych na poziomie 
rozszerzonym, z 2 przedmiotów 
lepszą średnią uzyskali ucznio-
wie I LO, z 6 przedmiotów – 
uczniowie Pijarskiego LO. Rok 
2016 był ostatnim, w którym  

I LO wypadło lepiej niż konku-
rent: z 5 przedmiotów na pozio-
mie rozszerzonym miało wyniki 
lepsze, Pijarskie LO lepsze było 
z 3 przedmiotów. W roku 2017 
na 9 przedmiotów, które wybra-
ło co najmniej 5 uczniów (taką 
dolną granicę zawsze przyjmu-
jemy), Pijarskie LO było lepsze  
w 7 przedmiotach, I LO w dwóch. 
W roku 2018 wyniki uczniów 
Pijarskiego LO były lepsze  
w 8 przedmiotach – I LO w jed-
nym. A w roku 2019 wyni-
ki uczniów Pijarskiego LO były  

w KAŻDYM przedmiocie lep-
sze niż uzyskiwane w „Chełmoń-
skim”.  

Na Facebooku I LO napisano 
w ostatnim zdaniu tej informa-
cji: „Nie bez powodu zajmujemy 
prestiżowe miejsca w rankingu 
magazynu „Perspektywy” oraz 
jesteśmy nagradzani tytułem 
Srebrnej Szkoły.” Konsekwent-
nie nie dodano, że Pijarskie LO 
jest Złotą Szkołą. 

Jestem przekonany, że po-
przedni dyrektorzy I LO: Elżbie-
ta Skoneczna, a przed nią Henryk 
Zasępa, nie pozwoliliby sobie na 
takie manipulacje. Jak widać cza-
sy się zmieniają, szkoły też.

Wojciech Waligórski

Łowicz | facebookowa manipulacja I LO

Chełmoński by się zarumienił ze wstydu

toMasz 
Matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Pomysł z przejściem na produkcję maseczek ochronnych  
w goleńsku okazał się mistrzowskim posunięciem firmy Steven.
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Łowicz | Pomoc dla firm 

Zwolnienie z podatku dla najbardziej 
dotkniętych zakazami
Burmistrz Krzysztof 
Kaliński zaproponuje 
radnym projekt uchwały 
zwalniającej z podatku 
od nieruchomości tych 
przedsiębiorców, którzy  
w związku z ograniczeniami 
epidemicznymi  
nie mogą w ogóle 
prowadzić działalności.

Chodzi o właścicieli hoteli, lo-
kali gastronomicznych, salonów 
fryzjerskich, gabinetów kosme-
tycznych itp. Branże, których to 
będzie dotyczyć, zostały określo-
ne w projekcie uchwały jako te, 
których dotyczy zakaz wyko-
nywania działalności w związ-
ku z epidemią. Tam też określo-
no czas zwolnienia, pewne jest,  
że obejmie kwiecień i maj, praw-
dopodobnie też czerwiec. W roz-
mowie z NŁ Krzysztof Kaliń-
ski 15 kwietnia powiedział, że 
o treści propozycji poinformo-
wał już przewodniczącego Rady 
Miejskiej Jacka Wiśniewskiego. 
Radni głosować będą w tej spra-
wie prawdopodobnie 29 kwiet-

nia, wcześniej projekt ma trafić 
na komisje, na komisji społecznej  
20 kwietnia za przyjęciem uchwa-
ły opowiedziało się 3 radnych,  
3 wstrzymało od głosu. Na komi-
sji gospodarczej wczoraj, w śro-
dę 22 kwietnia, głosowano już po  
zamknięciu tego numeru NŁ.

Warto dodać, że 14 kwiet-
nia stowarzyszenie Łowickie.pl 
skierowało do burmistrza, za po-
średnictwem przewodniczące-
go Rady Miejskiej, wniosek o to, 
by przygotował projekt uchwały, 
która umożliwiałaby zwolnie-
nie z podatku od nieruchomości 
nie te branże, które w ogóle nie 
mogą pracować, lecz tych przed-
siębiorców, którzy zanotowali  
w miesiącu poprzedzającym zło-
żenie wniosku spadek przycho-
dów w stosunku do analogiczne-
go okresu ub. roku o co najmniej 
20%. Pismo dotarło do burmistrza 
16 kwietnia, po 48-godzinnej kwa-
rantannie, jakiej są poddawane do-
kumenty trafiające do ratusza.

Burmistrz jednak zapewnia, że 
przedsiębiorcy prowadzący dzia-
łalność w innych branżach niż te 
najbardziej dotknięte, mogą ubie-

gać się o ulgi, rozłożenie w cza-
sie, a nawet umorzenie podatku 
na normalnych warunkach, okre-
ślonych w ordynacji podatkowej. 
– W tych przypadkach także bę-
dziemy podejmowali decyzje ko-
rzystne dla przedsiębiorców – za-
pewnia Kaliński.

Skarbnik miasta Arkadiusz 
Podsędek powiedział nam,  
że do ratusza wpłynęły już po-
jedyncze wnioski od kilku firm 
o rozłożenie na raty, a od jednej 
o zwolnienie z podatku – przy 
czym kwotowo są to znaczące de-
cyzje do podjęcia, bo nadawcami 
są firmy duże. 

Ratusz potwierdza też, że ak-
tualna jest decyzja, iż na wniosek 
wynajmującego czynsz za lokal-
ne komunalne, w których pro-
wadzona jest działalność gospo-
darcza, można obniżyć nawet do 
10% dotychczasowej wysokości. 

Na dzień 21 kwietnia w Urzę-
dzie Miejskim zanotowano 45 
osób, które zgłosiły zawieszenie 
działalności gospodarczej, ale są 
też już osoby, które po okresie za-
wieszenia działalności ponownie 
ją podjęły.  wal

Łowicz | mniejsze dochody – redukowane zamiary

Poważne cięcia w programie inwestycji
W ratuszu wciąż trwają rozważania, które z planowanych na ten rok inwestycji będą musiały zostać 
wstrzymane. Nie ulega bowiem wątpliwości, że taka konieczność się pojawiła. Już przed wybuchem 
epidemii budżet był napięty, dlatego radni przyjęli go w wersji pomniejszonej o budowę tunelu  
pod torami kolejowymi w ciągu ulic Mostowa – Armii Krajowej, ale sytuacja gospodarcza w związku  
z COVID-19 zmusza do kolejnych cięć. Pewny jest bowiem spadek dochodów podatkowych.

Burmistrz Krzysztof Kaliński 
nie ukrywa, że rozmowy w tej 
sprawie się toczą. Mówi, że na li-
ście planowanych przedsięwzięć 
żadne zmiany nie dotkną oczy-
wiście największych inwestycji, 
które są już realizowane, jak mo-
dernizacji miejskiej oczyszczal-
ni ścieków (ponowny przetarg  
na II etap ogłoszono 16 kwietnia) 
czy budowy dróg dojazdowych  
do wiaduktu przy Dworcu Głów-
nym, tak po północnej stronie to-
rów (te prace zakończą się latem), 
jak i po południowej (przetarg roz-
strzygnięty, prace wkrótce). 

Nie będzie też rezygnacji z tych 
inwestycji, na które miastu uda-
ło się pozyskać dofinansowanie  
z zewnątrz, bez względu na skalę 
zamierzenia. Wreszcie: burmistrz 
deklaruje, że chciałby nie rezygno-

wać z tych planów, do realizacji 
których wybrano firmy lokalne. 
Wiele wskazuje na to, że najczę-
ściej ofiarą cięć padną inwesty-
cje wybrane przez mieszkańców  
w ramach budżetu obywatelskie-
go – bo też one najczęściej mają 
charakter nie-koniecznych. Pisali-
śmy już na przykład w NŁ o rezy-
gnacji z budowy na Błoniach tzw. 
„górki frajdy”.

Pod koniec ubiegłego tygodnia 
zapytaliśmy burmistrza Krzyszto-
fa Kalińskiego, które konkretnie  
z planowanych na ten rok inwe-
stycji padną ofiarą koronawiru-
sa. Odpowiedzi udzielił w ponie-
działek 20 kwietnia – ale cały czas 
zaznacza, że temat jest cały czas 
otwarty, mogą w tym zakresie za-
chodzić zmiany. Podajemy więc 
stan na wtorek 21 kwietnia. 

Lista strat
1) wykonanie projektu uli-

cy równoległej do ul. Klic-
kiego – burmistrz deklaruje roz-

poczęcie prac przygotowawczych, 
ewentualnie opracowanie koncep-
cji wstępnej. Innymi słowy pełna 
dokumentacja w tym roku nie po-
wstanie.

2) budowa nawierzchni uli-
cy Kresowej – będzie wykona-
na po zrealizowaniu sieci gazowej 
w tej ulicy. Planowane jest złoże-
nie wniosku do Funduszu Dróg 
Samorządowych na całe zada-
nie. Ta deklaracja oznacza jednak, 
że prawdopodobnie ulica w tym 
roku nie powstanie – bo sieć gazo-
wa będzie tam budowana, o ile nie 
nastąpią przeszkody powodowa-
ne epidemią, w tym roku, a złoże-
nie wniosku do FDS w roku 2020 
oznacza ewentualną decyzję o do-
finansowaniu w roku 2021. Choć 
burmistrz ma przypuszczenia,  
że chcąc pobudzać gospodarkę, 
rząd może w kolejnym rozdaniu 
przyspieszać rozstrzygnięcie na-
boru do FDS.

3) przebudowa ul. Mło-
dzieżowej – na razie nie uda-
ło się pozyskać na jej budowę 
pieniędzy z Funduszu Dróg Sa-
morządowych – wniosek zo-
stał złożony; ale znalazł się tylko  
na liście rezerwowej; jeśli dofi-
nansowania nie będzie – budowa 
zostanie odłożona w czasie. Bez 
dofinansowania należałoby zna-
leźć na ten cel ok. 1,2 mln zł.

4) budowa parkingu przy 
ul. Konopackiego – rezygna-
cja, wykonany zostanie na razie 
tylko projekt techniczny.

5) budowa chodnika 
wzdłuż ulicy Nieborowskiej 
– jak wyżej.

6) wykonanie projektu 
ścieżki rowerowej na wale 
przeciwpowodziowym nad 
Bzurą, od ulicy Mostowej do 
Warszawskiej – na razie będzie 
tylko zrobiona koncepcja.

7) termomodernizacja bu-
dynków przy ul. Armii Kra-
jowej 43a i 43b – rozważa-
no rezygnację, ale uzyskano 
dofinansowanie w wysokości 402 
007 zł z Wojewódzkiego Fundu-
szu Ochrony Środowiska w Łodzi 
– więc prace zostaną przeprowa-
dzone.

8) wykonanie dokumentacji 
projektowej bloku komunal-
nego, który miałby stanąć przy 
ul. Kwiatowej (na pustym placu 

w sąsiedztwie już istniejącego tam 
bloku) – ma być wykonywana.

9) budowa siłowni plenero-
wej przy SP 3 oraz integra-
cyjnego placu zabaw przy 
Przedszkolu Nr 5 – rezygnacja. 

10) budowa i oświetlenie 
boiska przy SP 7 – złożony 
wniosek do Ministerstwa Sportu, 
jeśli dofinansowania nie będzie  
– rezygnacja.

11) wykonanie dokumenta-
cji projektowej budowy żłob-
ka miejskiego – rezygnacja; na-
tomiast burmistrz zlecił analizę 
możliwości opracowania doku-
mentacji technicznej umieszcze-
nia żłobka w części dawnego bu-
dynku Gimnazjum nr 1.

12) budowa separatorów  
i osadników w kanalizacji desz-
czowej – rezygnacja. 

13) program zakładania in-
stalacji solarnych (Misja-Emi-
sja) – będzie realizowany, ponie-
waż jest dofinansowanie z Urzędu 
Marszałkowskiego, ratusz weryfi-
kuje listę osób zainteresowanych, 
z których część zrezygnowała.

14) modernizacja schroni-
ska dla zwierząt – część prac 
drobnych wykonano, będzie zro-
biona część prac.

15) oświetlenie ścieżki re-
kreacyjnej w lasku miejskim 
– spotykało się z krytyką, ale prze-
targ rozstrzygnięto i będzie wyko-
nane.

16) wzniesienie nowego bu-
dynku zaplecza na stadionie 
miejskim przy ul. Starzyń-
skiego – został złożony wniosek 
o pieniądze na ten cel do Minister-
stwa Sportu, jeśli dotacja nie bę-
dzie przyznana – rezygnacja.

17) modernizacja budyn-
ku zaplecza przy stadionie 

OSiR – złożono wniosek o dofi-
nansowanie do Urzędu Marszał-
kowskiego, jeśli zostanie przyzna-
ne – będzie wykonane.

18) budowa placu zabaw  
z siłownią plenerową przy ul. 
Krudowskiego – rezygnacja, 
choć jest już dokumentacja tech-
niczna.

19) budowa „Góry frajdy”  
i toru do pumptracku na Bło-
niach – już zrezygnowano, odło-
żenie w czasie.

20) – zagospodarowanie dzie-
dzińca wewnętrznego w ra-
tuszu – rezygnacja.

21) budowa placu zabaw  
na os. Starzyńskiego – rezy-
gnacja.

22) budowa ul. Chabrowej 
– Krzysztof Kaliński deklaruje 
przystąpienie do opracowania do-
kumentacji technicznej, ale budo-
wa raczej nie w tym roku.

23) budowa aktywnej sygna-
lizacji na przejściach dla pie-
szych – rezygnacja.

24) projekt południowej 
obwodnicy miasta – wykona-
ne zostaną tylko założenia kon-
cepcji przebiegu drogi.

Co zostaje bez zmian
Oprócz największych inwe-

stycji, o których wspomnieliśmy  
na początku, bez zmian pozostają 
następujące plany:
 przebudowa ul. Dzie-

wiarskiej
 przebudowa ul. bł. La-

ment, Szmaragdowej i Dia-
mentowej – już wykonane – fi-
nansowanie z FDS też udało się 
uzyskać.
 chodnik na ul. Klickiego
 modernizacja placu za-

baw na Błoniach. 

RekLAmA

wojCieCh  
waLigórski

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Ulica Konopackiego: tutaj na pewno można wygospodarować więcej 
miejsc parkingowych, to było planowane – ale w tym roku skończy się  
na projekcie.
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Ratusz nie zleci wykonania dokumentacji na nowy żłobek. 
Rozpatrzona natomiast zostanie, proponowana przez część radnych, 
koncepcja utworzenia żłobka w budynku dawnego gimnazjum Nr 1.  
On pomieści dużo więcej niż tylko miejską bibliotekę.
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Jeśli nie uda się pozyskać dotacji z ministerstwa sportu, piłkarze, 
działacze, trenerzy Pelikana oraz sędziowie meczów, w których on jest 
gospodarzem, będą musieli nadal korzystać z tego baraku.
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RZUt OKIEM | PTAkI w mIeścIe

Ptaki licznie żyjące w granicach miasta mogą nas cieszyć gdy 
słyszmy ich śpiew – zwłaszcza o tej porze roku, gdy dają nam znać, 
że przyroda budzi się do życia. możemy jednak zupełnie przestać je 
lubić gdy widzimy zabrudzone ich odchodami elewacje budynków czy 
ławki i alejki w parkach. jak widać, problem nie dotyczy tylko parków.  
To zdjęcie zrobiliśmy na Starym Rynku, na chodniku pomiędzy katedrą 
a budynkiem kurii Diecezjalnej Łowickiej. Nie wygląda to estetycznie. mwk 

RekLAmA

Kompina | Plany budowy nowej przeprawy przez Bzurę

Za rok projekt nowego mostu
W ubiegłym tygodniu Powiatowy Zarząd Dróg i Transportu 
w Łowiczu zawarł umowę z wykonawcą projektu budowy 
mostu na Bzurze w Kompinie, który położony jest w ciągu 
drogi powiatowej Ruszki – Kompina – Nieborów.

Na przeprowadzony w marcu 
przetarg wpłynęło aż 8 ofert od 
firm z różnych części Polski. Ich 
rozpiętość cenowa była bardzo 
duża – od 83 do ponad 316 tys. zł. 
Najtańsza spełniała wszystkie wy-
magania i to właśnie ona przetarg 
wygrała. Jest to Pracownia Usług 
Projektowo-Budowlanych Tomex 
Tomasza Zakrzewskiego z Łodzi, 
który zaproponował 83.025 zł.  
W ogłoszeniu przewidziano czas 
realizacji zadania do 30 czerwca 
2021 roku, jednak Tomex zaofe-
rował, że skróci go o 2 miesiące. 

Pracownia Usług Projekto-
wych będzie miała do wykonania 
dość złożone zdanie. Musi podjąć 
decyzję o tym, w jakiej technolo-
gii zostanie pobudowany nowy 

most – ma być ona możliwie 
szybka do realizacji oraz ekono-
miczna. Dyrektor PZDiT Anna 
Gajek-Sarwa wyjaśnia, że jako 
zleceniodawca nie może narzuć 
technologii, ponieważ powinni 
o tym zdecydować doświadcze-
ni fachowcy. Jak wiadomo obec-
ny most ma konstrukcję drewnia-
ną. Jego długość wynosi 95 m  
i właśnie takie parametry ma 
mieć nowa przeprawa.

Ponadto zamówienie zakłada: 
zaplanowanie rozbiórki mostu 
drewnianego, wykonanie projek-
tu nowej konstrukcji wraz z kosz-
torysem inwestorskim, projektem 
tymczasowej organizacji ruchu  
w rejonie mostu, która będzie obo-
wiązywała w czasie rozbiórki oraz 

budowy, wykonanie projektu sta-
łej organizacji ruchu. Projektant 
będzie odpowiadał za uzyskanie 
wszystkich pozwoleń na budowę 
oraz opracowań (w tym raportu 
oddziaływania na środowisko, je-
śli okaże się on potrzebny), będzie 
też pełnił nadzór autorski nad re-
alizacją prac wykonawczych. 

Co do samej realizacji budowy, 
to nie wiadomo kiedy w budżecie 
powiatu znajdą się na to pienią-
dze, podobnie jak nie wiadomo 
jaki będzie koszt inwestycji. Sa-
morząd ma na razie zaplanowane 
pieniądze jedynie na wykonanie 
projektu i tylko te prace mogą się 
już rozpocząć.  mwk 

Powiat łowicki | Inwestycje drogowe

Przetarg na remont 
Chruślanki do powtórki 
Aż osiem ofert wpłynęło  
do przetargu ogłoszonego 
przez Powiatowy Zarząd 
Dróg i Transportu  
w Łowiczu na przebudowę 
tzw. Chruślanki – drogi 
powiatowej łączącej 
Chruślin z Łyszkowicami. 

Mimo to przetarg nie został 
rozstrzygnięty, przeciwnie, został 
unieważniony. Przyczyna: na in-
westycję przyznana została rzą-
dowa dotacja w ramach Funduszu 
Dróg Samorządowych, ale w wy-
sokości 70%, a nie 80% kosztów 
– jak się w powiecie spodziewa-
no. To oznacza, że powiat musiał-
by dołożyć do budowy około 300 
tys. zł – na co, jak nam powiedzia-
ła dyrektor Powiatowego Zarządu 
Dróg Anna Gajek-Sarwa, pienię-
dzy nie ma. 

Powiat zaplanował wykonanie 
nowej nakładki o łącznej długości 
9.690 m na odcinku tej drogi po-

łożonym na północny-zachód od 
drogi krajowej nr 14, z czego 1.320 
m to odcinek Traby – Lisiewice  
na terenie gm. Bielawy, pozosta-
łe 8.370 m to fragment z Lisiewic  
do Krępy na terenie gminy Do-
maniewice. Wyłoniony w drodze 
przetargu wykonawca będzie miał 
150 dni na wywiązanie się z umo-
wy od momentu jej podpisania. 

Łączny koszt inwestycji sza-
cowany był na 3.391.500 zł. 
Oferty oscylują wokół tej kwo-
ty, przy czym najtańsza opiewa 
na 2.910.959,49 zł – złożyło ją 
Przedsiębiorstwo Budowy Dróg 
i Mostów Erbedim z Piotrkowa 
Trybunalskiego. Najdroższa ofer-
ta – na 3.956.612,34 zł – pocho-
dzi z P.U.H. Domax z Borono-
wa. Łowicki PRID wycenił roboty  
na 3.063,114,15 zł. Tak duża roz-
piętość ofert sugeruje, że w dru-
gim przetargu (ogłoszono go 21 
kwietnia, otwarcie ofert ma być 6 
maja), można się spodziewać ko-
rzystniejszych propozycji.  mwk

Łowicz | Bazylika katedralna

Na razie nie ma prac w kryptach
Wciąż nie wiadomo kiedy 
pierwsi zwiedzający  
będą mogli oglądać krypty  
pod bazyliką katedralną.

Dobra wiadomość jest taka,  
że wykonane są już wszystkie pra-
ce budowlane i techniczne (w tym 
oświetlenie), gorsza, że nie ma  
w tym roku dofinansowania Mi-
nisterstwa Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego na przygotowanie 
ekspozycji.

Diecezja łowicka na pewno nie 
zrezygnuje z finalizacji pomysłu  
i szukania źródeł jego finanso-

wania. Problemem jest jednak 
trwająca epidemia koronawirusa.  
– Na ten moment wszystko stanę-
ło, niemożliwe są spotkania, za-
wieszone rozmowy – wyjaśnia ks. 
Adam Matysiak, ekonom diecezji 
łowickiej. – Do tematu powróci-
my, gdy sytuacja się uspokoi.

Ostatnim etapem prac stric-
te budowlanych, o czym pisali-
śmy już na naszych łamach, było 
wykonanie łączników pomiędzy 
północną i południową przestrze-
nią przyszłej ekspozycji krypt. Ta 
część prac zakończyła się w ubie-
głym roku. tm

Łowicz 
W planach stacja  
bazowa telefonii

W Starostwie Powiatowym  
w Łowiczu na rozpatrzenie czeka 
wniosek o pozwolenie na budowę 
stacji bazowej telefonii (wieży te-
lefonicznej).

Złożyła go spółka Polkomtel, 
operator sieci telefonii komórko-
wej Plus. Jeśli spółka uzyska po-

zwolenie, obiekt będzie mógł po-
wstać na działce pod adresem 
Płocka 2a, tj. przy drodze wo-
jewódzkiej 584, po prawej stro-
nie jadąc od strony skrzyżowania  
z drogą krajową 92, za stacją kon-
troli pojazdów i serwisem samo-
chodowym. Na ten moment Plus 
ma na terenie Łowicza trzy sta-
cje, podobnie jak Play (w dwóch 
przypadkach są one zamontowane  
w tych samych punktach), dwie 
ma Orange, a jedną T-Mobile.  tm 

Most w Kompinie ma drewnianą konstrukcję oraz poszycie. 
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Gmina Łowicz | Apel

Obniżona wydajność wodociągu 
w Niedźwiadzie
Choć mamy dopiero koniec 
kwietnia, gdzieniegdzie 
zaczynają się już problemy 
z małą ilością wody.

Przykładem mogą być miej-
scowości w gminie Łowicz za-
opatrywane w wodę z wodociągu  
w Niedźwiadzie, w którym za-
uważalna jest w ostatnim czasie 
obniżka wydajności. Są to: Świe-
ryż I, Świeryż II, Małszyce, Klew-
ków i Niedźwiada. Na razie woda 
w wodociągu jest, ale w przypad-
ku dalszego, niemożliwego do 

przewidzenia, zwiększonego roz-
bioru wody, mogą następować 
okresowe problemy z jej dostawą.

Zużycie wody zawsze, ze 
wszystkich wodociągów, powin-
no być kontrolowane w racjonalny 
sposób, w tym przypadku Urząd 
Gminy Łowicz zaleca je miesz-
kańcom w sposób szczególny, 
prosząc mieszkańców wspomnia-
nych miejscowości o używanie 
wody tylko do celów socjalno-by-
towych, a nie do innych, takich jak 
np. podlewanie trawników, zieleń-
ców czy mycie samochodu.   tm

Na moment, kiedy turyści będą schodzili tym przejściem trzeba 
jeszcze poczekać. 
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Sobota | Oburzenie po decyzji właścicielki NzOz

Mieszkańcy chcą obronić 
swój ośrodek zdrowia
Tak powszechnego buntu i społecznej mobilizacji nie było w Sobocie 
 i okolicznych wsiach od dziesięcioleci. Pod listem protestu przeciwko zamknięciu 
przychodni zdrowia przez jej nową (od ubiegłego roku) właścicielkę podpisało się 
już ponad 400 osób. Inicjatorzy protestu wierzą, że on będzie skuteczny.

Bo są zdeterminowani jak każ-
dy, kto walczy w obronie swojej 
własności. – Ośrodek jest nasz 
własny – mówi zdecydowanie Ire-
na Białas z Piotrowic. – Nasi ro-
dzice i dziadkowie składali się na 
niego i go własnoręcznie budo-
wali. 

– Był budowany w czynie spo-
łecznym – potwierdza Wojciech 
Szcześniak, dyrektor Szkoły Pod-
stawowej w Sobocie. To on roz-
począł na Facebooku w piątek 
17 kwietnia, dzień po naszym ar-
tykule, akcję zbierania podpisów. 
Można je złożyć w sklepie Jani-

ny Bińczak, w zakładzie wulka-
nizacyjnym Zbigniewa Bińczaka, 
sklepie spożywczym Stanisławy 
Kankiewicz, sklepie ogrodniczym 
Wiesława Waśkiewicza. 

Dyr. Szcześniak doskonale zna 
historię tego miejsca. – Działkę 
pod budowę przekazała za darmo 
pani Ostrowska, dziś już nieżyją-
ca – mówi – ówczesny dyrektor 
szkoły Kazimierz Perzyna zbie-
rał na ten cel pieniądze, Rolnicza 
Spółdzielnia Produkcyjna w So-
bocie przekazała sprzęty. 

Dlatego gdy tylko wiadomym 
się stała decyzja właścicielki 
NZOZ w Bielawach Małgorzaty 
Gawory-Ziółek, że ośrodek w So-
bocie, który przejęła, jako kolejny 
po bielawskim, u progu lata ubie-
głego roku, zamierza zamknąć,  
a pacjentom kazać przyjeżdżać 

do Bielaw – w Sobocie i okolicy 
zawrzało. W NŁ pisaliśmy przed 
tygodniem, że właścicielka nie 
powiadomiła wcześniej w żaden 
sposób o tym zamiarze mieszkań-
ców, z których większość była za-
pisana właśnie do tego ośrodka, 
bo od 32 lat przyjmował w nim 
ceniony dr Bolesław Sawicki, do 
ubiegłego roku kierownik placów-
ki. Dziś ponownie potwierdzają: 
– Nie zrobiła zebrania, nie poin-
formowała – mówią.– Nie pozwo-
limy, by jednym zamachnięciem 
rączki zdmuchnęła nam ośrodek. 
Nie traktuje swoich pacjentów po-
ważnie, skoro tak się zachowała.

Ale nawet gdyby ich poinfor-
mowała, wzburzenie byłoby ta-
kie samo. Ludzie pamiętają jakim 
wysiłkiem ich rodzice wznosili  
w latach 80. budynek ośrodka. 

Ba, pamiętają czasy wcześniejsze, 
lata 50., gdy przychodnia istniała  
w piętrowym budynku przy so-
bockim rynku, a przyjmował  
w niej legendarny lekarz Wiesław 
Rakowski. – Przyjmował dzień  
i noc – pamięta Irena Białas. – 
Godzinami czekało się w kolejce. 
Leży pochowany na cmentarzu  
w Sobocie. 

Podkreślają, że te tradycje są 
zrozumiałe, po prostu zawsze le-
karz był nie tylko w Bielawach, 

ale i w Sobocie i tak powinno zo-
stać. Wieś się starzeje – ale to tym 
bardziej czyni ośrodek zdrowia 
potrzebnym. Dyrektor Szcześniak 
zauważa, że dla starszych osób 
możliwość wykonania zastrzyku 
czy pobrania krwi tu na miejscu 
jest ważna, tak jak i sam fakt, że 
mieli tu swojego zaufanego leka-
rza – bo szacunek jakim obdarza-
li dr Sawickiego jest wyczuwalny 
w każdej rozmowie. A ten, dowie-
dziawszy się o zamiarach dr. Ga-
wory-Ziółek – na znak protestu 
zrezygnował, o czym pisaliśmy 
przed tygodniem. Oboje nasi roz-
mówcy uważają, że dojazdy do 
Bielaw mijają się z celem.

Czy 400 osób podpisanych 
pod protestem jednak coś zmie-
ni? Wiele wskazuje, że tak. Ini-
cjatorzy protestu przede wszyst-
kim apelują do dotychczasowych 
pacjentów tegoż NZOZ Fami-
ly-Med., by nie przepisywali się 
do innych przychodni do czasu 
rozstrzygnięcia konkursu na pro-
wadzenie przychodni w tym bu-
dynku. Wiedzą, że jeśli już ktoś 
wybierze inną przychodnię, czy  
w Zdunach czy w Łowiczu – trud-
no go będzie namówić do powrotu 
do Soboty. 

A oni nie chcą dopuścić do 
tego, by budynek opustoszał. Nie 
podają nazwisk, ale zapewniają, 
że jest lekarz, który będzie chciał 
prowadzić NZOZ w Sobocie. Są 
już po rozmowach w starostwie, 
wiedzą, że władze powiatu są im 
przychylne, a stanowisko starosty 
jest ważne, gdyż budynek jest od 
lat własnością powiatu. 

Jak nam powiedział sekretarz 
powiatu Marcin Pluta, właści-
cielka Family-Med złożyła już 
w starostwie prośbę o wypowie-
dzenie umowy najmu budynku. 
To daje możliwość podjęcia dzia-
łań przez powiat. Mieszkańcy li-
czą na to, że uda się doprowadzić 
do zawarcia nowej umowy naj-
mu między powiatem a nowym 
NZOZ, najlepiej tak, by nowy 
właściciel przychodni rozpoczął 
tam pracę z początkiem maja, tuż 
po odejściu dr Ziółek, co ma się 
dokonać 30 kwietnia. 

Liczą też, że wróci, choćby w 
ograniczonym zakresie (ostat-
nio były to dwa niepełne dni) 
dr Sawicki. – Będziemy robić 
wszystko, by on wrócił, jeśli tyl-
ko ktoś zdecyduje się to prowa-
dzić NZOZ – mówi Irena Białas. 

Zostawać zapisaną do dotych-
czasowej właścicielki nie zamie-
rza. Twierdzi, że w Bielawach, 
gdyby trafić tam mieli też cho-
rzy z Soboty, nie będzie czasu 
na przyzwoite badanie kogokol-
wiek. 

–Nie chcę być e-pacjentem – 
mówi zdecydowanie. 

Łowicz | mieszkanie Plus – akt notarialny podpisany 

Może te trzy bloki w końcu rzeczywiście powstaną
Najpierw protokół z przeprowadzonych rokowań ws. zbycia nieruchomości  
w trybie bezprzetargowym, a następnie akt notarialny ws. przekazania 
gruntów pod budowę trzech bloków mieszkalnych, które powstaną  
w dzielnicy Korabka w Łowiczu w ramach rządowego programu  
Mieszkanie Plus, podpisał w piątek, 17 kwietnia, burmistrz Krzysztof 
Kaliński w siedzibie Banku Gospodarki Krajowej w Warszawie.

W celu zrealizowania inwe-
stycji, została zawiązana spółka 
MDR Łowicz Sp. z o.o. pomiędzy 
miastem Łowicz a BGK. W pią-
tek pomiędzy jej przedstawiciela-
mi doszło do podpisania dwóch 
ważnych dokumentów. Odbyło 
się to w dość wyjątkowych oko-
licznościach, gdyż życie w War-
szawie praktycznie zamarło,  
zaś strony podpisujące akt nota-
rialny spotkały się w rękawicz-
kach i maseczkach ochronnych. 

Burmistrz wyjaśnił, że w pod-
pisanym protokole przekazuje  
w trybie bezprzetargowym grunty  
o powierzchni 8 479 mkw. o war-
tości 813 000 złotych netto pod 
budowę trzech budynków z 96 
mieszkaniami. Zostało to przypie-
czętowane aktem notarialnym. 

Inwestycja powstanie przy ul. 
Krudowskiego w Łowiczu, gdzie 
już 23 grudnia 2019 roku symbo-
licznie wkopano łopaty pod budo-
wę. Generalnym wykonawcą ro-

bót budowlanych jest warszawska 
spółka Zab-Bud. Prace budow-
lane mają się rozpocząć jeszcze  
w maju. 

– Mamy około 150 podań in-
tencyjnych od mieszkańców – po-
wiedział nam burmistrz Krzysztof 
Kaliński.

Warto przypomnieć, że Miesz-
kanie Plus to program budowy 
mieszkań na wynajem i z opcją 
dojścia do własności. Inwestycje 
mieszkaniowe są realizowane na 

działkach wskazanych przez sa-
morządy, z wykorzystaniem fi-
nansowania z Funduszu zarzą-
dzanego przez Polski Fundusz 
Rozwoju Nieruchomości S.A. 

W grudniu deklarowano, że 
mieszkania mają być oddane do 

użytku pod koniec 2021 roku,  
a koszt ich wybudowania to ok.  
20 mln złotych netto. – Za dwa 
lata o tej porze będziemy wręcza-
li klucze do mieszkań – mówił 
wtedy podczas spotkania prezes 
Barszcz. 

Dwa budynki, które powsta-
ną przy Krudowskiego będą ta-
kie same, trzeci nieco mniejszy.  
W mniejszym będzie 16 miesz-
kań: 8 dwupokojowych o pow. 
47 mkw. oraz 8 trzypokojowych 
o pow. 62 mkw. W większych bu-
dynkach, które będą niemal iden-
tyczne, będzie po 40 mieszkań: 
1 mieszkanie o pow. 26 mkw., 
8 mieszkań o pow. 32,7 mkw.,  
6 mieszkań 43 mkw., 5 mieszkań 
48 mkw., 16 mieszkań 60 mkw.  
i 4 mieszkania o pow. 75 mkw. 

Kryteria najmu jeszcze nie są 
ustalone. Będą one wynikiem 
wspólnych ustaleń samorządu  
i PFR Nieruchomości S.A. Spół-
ka określi zasady ustalania tzw. 
minimalnej zdolności czynszo-
wej najemców, rozumianej jako 
zdolność najemcy do termino-
wego opłacenia czynszu. Wyso-
kość czynszu będzie ustalana in-
dywidualnie dla każdego projektu  
w oparciu m.in. o nakłady inwe-
stycyjne. aa, mak

Widok na trzy bloki, które mają powstać przy ul. krudowskiego  
w ramach rządowego projektu mieszkanie Plus.

wojCieCh  
waLigórski

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Ośrodek jest nasz 
własny. Nasi rodzice 
i dziadkowie  
składali się na niego  
i go własnoręcznie 
budowali.

Irena Białas
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Koronawirus | Strażacy w walce z epidemią

Ryzyko jest większe, ale to jest służba
W pracę strażaka wpisane jest narażanie  
własnego życia i zdrowia dla innych, a epidemia 
dodała nowe zagrożenia. Straż angażowana jest 
też do działań ściśle związanych z zapobieganiem 
rozprzestrzenianiu się koronawirusa.

Od początku epidemii do koń-
ca poprzedniego tygodnia (stan  
na 16 kwietnia) na terenie powia-
tu łowickiego było 25 takich in-
terwencji, przy czym w 10 brali 
udział funkcjonariusze Państwo-
wej Straży Pożarnej, a w 16 ochot-
nicy z jednostek należących do 
Krajowego Systemu Ratowniczo-
-Gaśniczego (nie ma tu pomył-
ki, bo w jednym przypadku brali 
udział jedni i drudzy). 

W ostatnim czasie to jeden  
z częstszych powodów wyjazdów 
strażaków do akcji, po niedużych 
pożarach łąk, torfowisk, pól czy 

lasów, do których są oni dyspo-
nowani najczęściej. Na szczęście 
ograniczenia w przemieszczaniu 
się sprawiły, że dużo mniej jest 
zdarzeń drogowych, co w pewien 
sposób równoważy liczbę wyjaz-
dów.

Wyjazdy związane ściśle z za-
pobieganiem epidemii SARS 
CoV2 są normalnymi wyjazda-
mi na akcje, w strażackich staty-
stykach figurują przeważnie jako 
„miejscowe zagrożenia sanitarno-
-epidemiologiczne”. Polegają na 
przykład na rozwożeniu maseczek 
i rękawiczek oraz bezpośrednim 

informowaniu obywateli o zagro-
żeniu. Inny przykład to rozstawie-
nie przy szpitalu w Łowiczu na-
miotu ratowniczego, a następnie 

sprawdzanie jego stanu w kolej-
nych dniach. Namiot ten funkcjo-
nuje jako tymczasowa – polowa 
izba przyjęć, powstał na polece-

nie wojewody łódzkiego. Za de-
zynfekcję i dekontaminację miejsc 
publicznych w Łowiczu odpowia-
da OSP Łowicz. To na przykład 
spryskiwanie przystanków.

Oczywiście, strażacy są przy-
gotowani i zabezpieczeni w ubra-
nia (kombinezony) oraz sprzęt  
do takich działań, zwłaszcza  
w przypadku działań w miejscach 
kwarantanny. – KP PSP w Łowi-
czu na chwilę obecną posiada wy-
starczającą ilość środków ochrony 
osobistej ratowników, tj. maseczek 
ubrań i środków dezynfekcyjnych 
– informuje st. kpt. Tomasz Le-
dzion, naczelnik Wydziału Opera-
cyjno-Kontrolno-Rozpoznawcze-
go jednostki.

Szczególne środki ostrożności 
są stosowane w każdej interwen-
cji, bo w obecnej sytuacji ryzyko 
jest wszędzie. Paradoksalnie, bar-

dziej nawet można się obawiać 
tych zwykłych interwencji, kiedy 
nigdy nie wiadomo jak duże jest 
prawdopodobieństwo zetknięcia  
z wirusem, niż tych na terenie ob-
jętym kwarantanną, gdzie wiado-
mo na jakim gruncie się działa. 
Dlatego od kiedy tylko pojawił 
się w Polsce wirus, strażacy – po-
dobnie jak przedstawiciele innych 
służb – apelują, by przy każdym 
zgłoszeniu rzetelnie informować 
ich o takich faktach jak poddanie 
przymusowej kwarantannie czy 
podejrzenie zachorowania. Zataje-
nie takiego faktu jest narażeniem 
zdrowia i życia innych, w tym tak-
że ratowników niosących pomoc.

– Ryzyko jest większe, ale je-
steśmy strażakami niosącymi po-
moc innym. To jest służba, a dla 
mnie też wielka pasja – powie-
dział niedawno w wywiadzie dla 
PAP asp. Zbigniew Bródka, za-
stępca dowódcy zmiany. Pod tym 
zdaniem zapewne mógłby się 
podpisać każdy ze strażaków wy-
jeżdżających do akcji w tym trud-
nym czasie.  tm

Łyszkowice
Handel jest, ale  
z ograniczeniami

Od poniedziałku, 20 kwietnia, 
obowiązują tymczasowo nowe za-
sady funkcjonowania targowiska 
gminnego w Łyszkowicach. Moż-
na handlować żywnością, materia-
łem siewnym czy szkółkarskim, 
ale nie tekstyliami i artykułami 
przemysłowymi.

To nie jedyne ograniczenie. Na 
targowisku może przebywać mak-
symalnie trzech klientów na jeden 
czynny punkt handlowy. Wjazd 
dla sprzedających możliwy jest  
od strony ul. Chruślińskiej.

Oczywiście obowiązują podsta-
wowe zasady bezpieczeństwa wo-
bec ryzyka zagrożenia, takie jak 
zasady higieny czy zachowanie 
odległości 2 metrów między klien-
tami (1,5 m klienta od sprzedaw-
cy i między sprzedawcami). tm

RZUt OKIEM | DezyNfekcjA

Druhowie z OSP w Łyszkowicach są przykładem jednostki, która 
aktywnie walczy z zagrożeniem koronawirusem, m.in. poprzez 
prowadzenie co jakiś czas dezynfekcji najbardziej uczęszczanych 
miejsc w ich miejscowości, takich jak np. urząd, placówki bankowe czy 
budynki wielorodzinne. 17 kwietnia po zakończonej dezynfekcji wraz  
z sołtys małgorzatą Superą roznosili też mieszkańcom maseczki 
ochronne kupione przez urząd gminy. w roznoszeniu maseczek wzięli 
udział wszyscy sołtysi w gminie, każdy w swojej miejscowości. tm

Łowicz | koronawirus a branża komputerowa

Sprzedają się laptopy i nie tylko
Dla branży 
komputerowej, jak i dla 
każdej innej, sytuacja 
w warunkach epidemii 
zrobiła się trudna.  
Na szczęście są też takie 
rodzaje sprzętu i usług, 
na które popyt wzrósł, 
w czym sprzedawcy 
upatrują swoją szansę.

Marek Jankowski, właści-
ciel łowickiej firmy informatycz-
nej PC-MarBo, zajmującej się 
sprzedażą i usługami, głównie 
dla firm i instytucji, mówił nam, 
że da się zaobserwować spadek 
zapotrzebowana na niektóre ro-
dzaje sprzętu i wzrost na inne.  

W ostatnich dwóch tygodniach 
skumulowały się na przykład za-
mówienia na laptopy ze strony 
samorządów, co oczywiście wią-
że się z pozyskanymi przez nie 
dotacjami na zakup sprzętu dla 
szkół (o czym pisaliśmy już na 
naszych łamach). Już wcześniej 
zresztą dużo ich kupowały firmy, 
w związku z koniecznością prze-
chodzenia na pracę zdalną. Powo-
duje to, że zaczyna ich brakować, 
bo przed epidemią producenci nie 
mogli przewidzieć takiego zapo-
trzebowania. Marek Jankowski 
uspokaja jednak, że wyczerpanie 
zapasów jest chwilowe, w krótkim 
czasie producenci zapewne posta-
rają się to nadrobić.

Z kolei produktem, którego 
sprzedaż spadła prawie do zera, 

są kasy fiskalne. To oczywiście  
z obawy o niejasną sytuację i nie-
pewną przyszłość. Nikt na razie  
w tak trudnych czasach, nie za-
mierza zakładać działalności.

Sprzedażą, zarówno hurtową  
i detaliczną, zajmuje się też ro-
dzinna firma Smelcom przy ło-
wickim Przyrynku. Jeden z wła-
ścicieli, Michał Smela, mówił 
nam, że chociaż ogólne obro-
ty spadają, to widać wprost za-
potrzebowania na materiały eks-
ploatacyjne, szczególnie tusze do 
drukarki czy papier. Wiąże się to  
z e-nauczaniem. – Dzieci w przed-
szkolach czy szkołach dostają te-
raz wiele zadań, a na pewno wiele 
z nich woli pracować na wydruko-
wanych arkuszach, w przypadku 
młodszych dzieci są też zadawane 

na przykład kolorowanki – mówi 
Michał Smela. 

Jacek Kłos, prowadzący w Ło-
wiczu sklep Agata, który, obok 
sprzętu RTV i AGD, oferuje też 
komputerowy i multimedialny, 
mówi wprost, że upatruje swoją 
szansę właśnie w większym za-
potrzebowaniu na prace zdalną.  
– Na pewno się nie poddajemy, 
walczymy, można nawet powie-
dzieć, że nastąpiło ożywienie  
– stwierdza. – Materiały eksplo-
atacyjne, drukarki, netbooki, tak-
że sprzęt do komunikacji, to jest 
coś, co jest teraz potrzebne. Przed 
mniejszymi firmami prawdziwym 
wyzwaniem jest teraz rywalizacja 
o klienta z gigantami.

Jacek Kłos mówi też, że w tej 
branży z dużym niepokojem przy-

jęto konieczność przeniesienia 
pierwszych Komunii Świętych, 
bo normalnie zbliżałby się sezon 
komunijnych prezentów, wśród 
których sprzęt komputerowy czy 
multimedialny jest często wybie-
rany. Można jednak powiedzieć, 
że zostało to zastąpione przez po-
trzebę prowadzenia zdalnego na-
uczania, bo klientami są zarówno 
indywidualni rodzice, jak i korzy-
stające z dotacji samorządy.  tm

Strażacy OSP Łowicz podczas dezynfekcji miejsc publicznych  
w mieście 9 kwietnia. 
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na materiały 
eksploatacyjne, 
szczególnie tusze  
do drukarki czy papier.
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RekLAmA

Łowicz | Przygotowania do matur 

Mają więcej czasu na naukę,  
ale czy więcej spokoju?
W czwartek 9 kwietnia premier Mateusz Morawiecki 
zapowiedział zmianę terminu matur. Dokładna data 
jest jeszcze nieznana, prawdopodobnie odbędą się 
one w czerwcu. Co o tej decyzji myślą tegoroczni 
maturzyści? Jak przygotowują się do egzaminów? 

Cezary kiszelewski, 
maturzysta z liceum  
w zsP 4
Gdy tylko ma chwilę wolne-

go czasu, przeznacza ją na naukę, 
ale zaznacza, że trudno jest usiąść  
do niej samemu. Wokół jest bo-
wiem wiele „rozpraszaczy”, obo-
wiązki domowe też pochłaniają 
dużo czasu, no i chwila dla sie-
bie też jest potrzebna. – Ale jed-
nak warto jest codziennie spędzić 
trochę czasu z książkami. To lep-
sze wyjście niż nauka na ostatnią 
chwilę 3 tygodnie przed egzami-
nami – komentuje. 

Będzie zdawał rozszerzenia  
z angielskiego i geografii. Do 
matury przygotowuje się na pod-
stawie repetytoriów, a ucząc się 
matematyki korzysta dodatko-
wo z kanału Matemaks w serwi-
sie Youtube. Wcześniej korzystał  
z korepetycji z matematyki, jed-
nak kiedy zaczęła się epidemia, te 
zostały zawieszone. 

Cezary zastanawia się nad kil-
koma kierunkami studiów. – My-
ślę o nowych mediach i kultu-
rze cyfrowej w Łodzi, turystyce  
w Warszawie. Może jakieś dzien-

nikarstwo z nakierowaniem  
na sport? To na razie luźne myśli. 
– Teraz na pierwszym miejscu sta-
wiam maturę i na niej się skupiam 
– mówi. 

Marysia zabost, 
maturzystka z i Lo
„Co dalej?” „Jak będzie wyglą-

dała rekrutacja na studia?” – zada-
wała sobie pytania gdy zamknięto 
szkoły. Teraz już wie. Jak ocenia 
podjęte decyzje? – Z przesunię-
ciem matur wiąże się wiele nie-
wiadomych, jednak bezpieczeń-
stwo jest najważniejsze – mówi. 

Dodatkowy czas pozwoli jej 
zresztą lepiej się przygotować. 
Mimo wszystko fakt, że dopie-
ro na 3 tygodnie przed maturami 
dowiemy się o oficjalnym termi-
nie jest dla mnie bardzo stresujący  
– przyznaje. 

Marysia przygotowuje się do 
matury zasadniczo sama. Jednak, 
jak mówi, korepetytorzy, z który-
mi miała dodatkowe lekcje, dali jej 
również możliwość pomocy onli-
ne. Od początku ogłoszenia sta-
nu epidemii bierze udział w takich 
zajęciach drogą internetową. – To 
zdecydowanie dobra forma, bar-
dzo pomaga mi to w nauce do ma-
tury – ocenia.

Korepetycje z matematyki od-
bywają się poprzez rozmowę na 
Skype. Nauczycielka na tablecie 
graficznym, którego ekran wi-

doczny jest w trakcie rozmowy, 
rozpisuje zadania i tłumaczy je 
etapami. Z kolei z angielskiego 
korepetycje polegają na uzupeł-
nianiu przez Marysię zadań lub 
pisaniu rozprawek, które są na-
stępnie sprawdzane. Wszelkie no-
tatki i uwagi przesyłane są też do 
uczennicy. 

– Bardzo dobrze radzę sobie  
w tym języku, więc to nie są wła-
ściwie tradycyjne korepetycje,  
a bardziej forma poszerzenia wie-
dzy i szlifowania umiejętności  
– tłumaczy. 

Ucząc się w domu korzysta też 
ze stron zawierających arkusze 

maturalne, takie jak np. Arkusze.
pl, a także z repetytoriów matu-
ralnych. – Na pewno wybieram 
się na studia, taki jest mój cel. 
Chciałabym studiować w War-
szawie. Innych miast raczej nie 
rozważam. Szczególnie zależy 
mi na tym, by dostać się na Uni-
wersytet Warszawski. Wszystko 
jednak zależy od wyników ma-
tury. Marysia będzie zdawać roz-
szerzoną matematykę, geografię  
i angielski. Rozważa studia  
w kierunku ekonomii lub psycho-
logii, a przedmioty, które wybra-
ła, otwierają jej furtkę na duży za-
kres kierunków studiów.

Maturzysta  
z Pijarskiego Lo
Udało nam się skontaktować  

z jednym z maturzystów z Pijar-
skiego LO. Jak mówi, stara się on 
realizować program nauczania, 
którego nie udało się dokończyć 
w szkole. Regularnie powtarza 
cały materiał i narzuca sobie przy 
tym odpowiedni rygor. – Myślę, 
że samodzielna nauka maturzy-
sty w tym trudnym czasie niewie-
le różni się od tej, jaką podejmują 
maturzyści każdego roku między 
okresem zakończenia klasy matu-
ralnej a egzaminami – komentuje. 
Głównie obawia się egzaminów 

ustnych z polskiego i angielskie-
go. Rozszerzenia zdaje z angiel-
skiego, wiedzy o społeczeństwie 
i historii. Do nauki wykorzystuje 
zarówno źródła internetowe, jak 
i tradycyjne materiały książkowe. 

Na studia planuje wybrać się 
do najbliższych miast wojewódz-
kich – Łodzi lub Warszawy.  
– Przez obecną sytuację rekrutacja 
prawdopodobnie ulegnie zmianie, 
mimo to nie wydaje mi się, by sta-
nowiło to problem w dostaniu się 
na wybraną uczelnię – przyznaje. 
– Jestem zadowolony i raczej spo-
kojny, znając przybliżony termin 
egzaminów – dodaje. 

Miłosz ryłek, 
maturzysta z ii Lo
Miłosz wolałby, żeby matury 

odbyły się w normalnym terminie, 
jednak rozumie, że w obecnej sy-
tuacji jest to niemożliwe. – To je-
dyny sposób na przeprowadzenie 
matur na jakimś poziomie, cho-
ciaż brak daty jest trochę demoty-
wujący – przyznaje. Przed matu-
rami czuje respekt, obawia się ich. 
Jak mówi, brak nauczania w szko-
le będzie odczuwalny w dniu eg-
zaminów. Do nauki we własnym 
zakresie kupił kilka książek. Ko-
rzysta też z różnych ściągawek  
i próbuje uczyć się w domu  
na tyle, na ile jest to możliwe. 

– Rozwiązuję matury próbne 
z matematyki, wspomagam się 
kanałem Matemaks w serwisie 
YouTube. To miejsce, gdzie moż-
na znaleźć wiele ciekawych mate-
riałów – ocenia. Oprócz nauki ze 
źródeł internetowych, pomocne są 
również książki tematyczne, pod-
ręczniki, vademecum. 

Miłosz zdaje maturę rozsze-
rzoną z wiedzy o społeczeństwie 
i historii. Po szkole planuje iść do 
pracy. – Pasjonuje mnie służba  
w policji. Później chciałbym zro-
bić studia zaoczne w kierun-
ku kryminalistyki w Szczytnie  
– mówi.

Na razie przed każdym z nich 
sporo pracy – na pewno więcej niż 
wspomniane przez premiera trzy 
tygodnie. 

Mikołaj 
zagawa 

mikolaj.zagawa@lowiczanin.info

tak Miłosz Ryłek przygotowuje się do tegorocznych matur. 
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Łowicz | zdalne nauczanie

Dla kogo komputery z unijnej dotacji
Przed tygodniem pisaliśmy o laptopach, jakie dla swoich 
szkół pozyskały wszystkie samorządy na naszym terenie. 
Nie wszyscy zrozumieli jednak, choć to wyraźnie 
zaznaczaliśmy – że ten sprzęt jest własnością szkół,  
a nie uczniów, do których teraz trafił na mocy zawartych 
umów cywilno-prawnych.

Zanim program ruszył, szko-
ły we własnym zakresie starały 
się pomóc rodzinom, w których 
nie było internetu, komputera lub 
był jeden komputer, z którego ko-
rzystało kilkoro dzieci. Jak pisali-
śmy, szkoły za zgodą wójtów lub 
burmistrza użyczały swój sprzęt 
uczniom, którzy go potrzebowali. 

Z początkiem kwietnia ru-
szył projekt grantowy pod nazwą 
Zdalna Szkoła – Wsparcie Ogól-

nopolskiej Sieci Edukacyjnej  
w Systemie Kształcenia Zdalne-
go w ramach unijnego Progra-
mu Operacyjnego Polska Cyfro-
wa. Projekt jest o tyle atrakcyjny,  
że daje możliwość sfinansowania 
zakupu komputerów bez udziału 
własnego, czyli aż w 100%.

Jeszcze raz podkreślmy  
– wszystkie samorządy z niego 
skorzystały, co nie oznacza, że 
mogły kupić tyle komputerów, ile 

chciały. W zależności od wielko-
ści samorządu dotacja wynosiła 
od 45 tys. zł do 100 tys. zł – tyle 
otrzymał tylko powiat łowicki. 

Miasto Łowicz otrzymało 80 
tys. zł, za co kupiło 31 laptopów  
z półrocznym internetem – z prze-
znaczeniem dla szkół podstawo-
wych. To zaledwie połowa za-
potrzebowania, jakie zgłaszały 
szkoły. 

Powiat za 100 tys. zł kupił 41 
laptopów dla szkół średnich oraz 
ośrodków specjalnych. 15 kwiet-
nia zostały one dostarczone do:  
I LO, II LO, pijarskiego LO, ZSP 
nr 1, 2, 3, 4 oraz Specjalnego 
Ośrodka Szkolno-Wychowawcze-
go w Łowiczu i MOS w Kierno-
zi. W czasie epidemii zostały one 

udostępnione 23 uczniom i 7 na-
uczycielom. 

Jak nam powiedziała Ilona Wę-
żowska, dyrektor Wydziału Kon-
troli i Zarządzania Jednostkami  
z Starostwie Powiatowym w Ło-
wiczu, powiat czyni również stara-
nia, aby w komputery zaopatrzyć 
dzieci i młodzież przebywającą 
w rodzinach zastępczych. W su-
mie w 8 rodzinach zawodowych, 
niezawodowych oraz spokrewnio-
nych przebywa 18 podopiecznych 
w wieku od 5 do 22 lat. 

Brane są pod uwagę dwa źró-
dła finansowania: Fundacja War-
szawski Instytut Bankowości oraz 
Ministerstwo Rodziny i Polityki 
Społecznej. Gdyby to się udało, te 
akurat osoby komputery otrzyma-
łyby na własność. Wszyscy inni 
będą musieli komputery zwró-
cić po okresie wymuszonej pracy 
zdalnej.  mwk 

Wicestarosta Piotr Malczyk przy samochodzie, w którym widoczne są 
komputery zakupione z unijnej dotacji. 
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Łowicz | masa martwych ryb w lasku miejskim

Śnięte karasie i leszcze
Na przykry widok można się było ostatnio 
natknąć nad zbiornikiem wodnym  
przy lasku miejskim, na pograniczu Łowicza  
i Urbańszczyzny. Widać w nim bardzo dużo ryb, 
które są niestety martwe.

Wśród unoszących się na wo-
dzie lub leżących już na brzegu 
śniętych ryb, dominowały ka-
rasie i leszcze. Rybostan w tym 
zbiorniku jest dużo bardziej zróż-
nicowany, jak zresztą w więk-
szości zbiorników, którymi, tak 
jak tym, opiekuje się łowickie 
koło Polskiego Związku Węd-
karskiego, należące do Okręgu 
Skierniewice. W ostatnim czasie,  
od jesieni do wczesnej wiosny, 
koło przeprowadziło kilka zary-
bień na dużą skalę. 

Początkowo pojawiały się tyl-
ko pojedyncze martwe ryby, wy-
dawało się więc, że zarybie-
nia przyjęły się dobrze. Niestety,  
z czasem śniętych ryb przybywa-
ło, a od około 3 tygodni jest ich 
mnóstwo.

Z początkiem tego tygodnia 
koło przystąpiło do porządkowa-
nia zbiornika. Zastępca preze-
sa koła Paweł Godos mówi nam,  
że na razie trudno jednak o wska-
zanie jednej, w stu procentach 
pewnej przyczyny śmierci tylu 
ryb, powodów może być kilka.

Wstępnie wyklucza on przydu-
chę, bo choć woda w tym zbior-
niku jest ostatnio bardziej mętna 
niż normalnie, to nadal jej poziom 
jest dla ryb wystarczający. Trudno 
też mówić o jakimś zewnętrznym 

zatruciu, bo do samego zbiornika 
nie są odprowadzane żadne ście-
ki, a w ciekach dopływających  
do niego żadnych niepokojących 
śladów nie widać.

– Takie ryby jak karaś, są aku-
rat bardzo wytrzymałe na trudne 
warunki, dlatego, gdyby było coś 
nie tak z wodą, w pierwszej kolej-
ności ginęłyby inne, a tu tego nie 
widać – mówi w rozmowie z NŁ 
Paweł Godos.

Możliwe przyczyny to na przy-
kład wadliwa partia zakupionych 
do zarybienia ryb, nieodpowied-

nie warunki w transporcie, czy 
zbyt duża różnica parametrów 
wody w stosunku do tej, z jakiej 

zostały sprowadzone. Zwykle 
PZW stara się sprowadzać ryby  
z pobliskich terenów, najczęściej  

z Walewic czy Łyszkowic. Tym 
razem jedno z zarybień, ze wzglę-
du na chwilowy brak w okolicy, 
sprowadzono aż z Mazur (ok. 350 
kg leszczy) – i to z ich drugiego 
końca. 

Być może byłoby to wyjaśnie-
niem zagadki śniętych ryb, gdy-
by nie dwa „ale”. Po pierwsze, 
gdyby to była któraś z tych przy-
czyn, ryby raczej zdychałyby 
od razu, niedługo po ich wpusz-
czeniu, a nie po takim czasie. Po 
drugie, osobniki z tej samej par-
tii były też wpuszczane do innych 
zbiorników, a w nich taki problem 
nie wystąpił. Paweł Godos zapew-
nia zresztą, że na każdy zakup 
jest certyfikat i faktura, zresztą to,  
że ryby nie zdechły od razu do-
wodzi, że przyjechały w dobrym 
stanie.

Rozmawialiśmy też z mężczy-
zną, który sam o sobie mówił, że 
jest byłym wędkarzem z doświad-
czeniem. Z własnej inicjatywy, za-
jął się porządkowaniem zbiornika 
jeszcze zanim przystąpili do tego 
wędkarze ze związku. Jego zda-
niem, najprostszym wytłumacze-

niem jest choroba, a konkretnie 
tzw. „pleśniawka”, na którą wska-
zują białe plamy na ciałach niektó-
rych śniętych ryb. To jedna z naj-
częstszych śmiertelnych chorób 
ryb, wywoływana przez pasożyty.

– To przez to, że od lat nie było 
sypania wody wapnem – mówi 
nam jeden z wędkarzy.

Paweł Godos z tym stwierdze-
niem jednak polemizuje. Mówi, 
że na temat wapnowania zdania są 
podzielone i powszechnie się od 
niego odchodzi, nie jest metodą 
tak skuteczną, jak niektórzy sądzą.

W każdym razie, wiceprezes 
podkreśla, że podczas sezonu zi-
mowego do tego stawu wpusz-
czono ok. 3,5 tony ryb, z czego sa-
mych karasi z Walewic ok. 850 kg. 
Zmienia to perspektywę, bo poka-
zuje, że te śnięte ryby to i tak tyl-
ko odsetek, a przy każdym zary-
bianiu trzeba się liczyć z tym, że 
jakaś część nie doczeka do pełnej 
wiosny, na przykład właśnie z po-
wodu pleśniawki czy innych cho-
rób. – W stawie tym nadal jest 
dużo żywych ryb różnych gatun-
ków – zapewnia. tm

Punkt zapalny

RekLAmA

Łowicz | Oświetlenie uliczne: taniej czy bezpieczniej?

Czy pójdziemy śladem Krakowa?
Władze Krakowa zdecydowały się ograniczyć czas działania 
oświetlenia ulicznego w czasie epidemii, uznając,  
że nie jest ono potrzebne w takim zakresie jak normalnie.  
Od północy do godz. 4 miasto ma tonąć w ciemnościach. 
Czy w Łowiczu warto ten pomysł zastosować?

W Krakowie wybrano takie go-
dziny wyłączenia oświetlenia, po-
nieważ w tym czasie nie ma ludzi 
na ulicach, nie kursuje miejska 
komunikacja i nie rozpoczynają 
się jeszcze dojazdy do pracy na  

I zmianę, która rozpozna się zwy-
kle o godz. 6. Oszczędności, jakie 
w tym mieście powstaną, szaco-
wane są na 20 tys. zł za jedną noc. 
Mają być one przeznaczone na 
walkę z epidemią.

Czy w Łowiczu brane jest pod 
uwagę takie lub podobne rozwią-
zanie? – zapytaliśmy w miniony 
piątek, 17 kwietnia, Pawła Gaw-
rońskiego, naczelnika Wydziału 
Spraw Komunalnych w Urzędzie 
Miejskim. Przyznał, że rozmawiał 
o tym z burmistrzem Krzysztofem 
Kalińskim, ale decyzja nie zapa-
dła. Podkreśla jednak, że przy tego 
typu rozwiązaniach trzeba wziąć 
pod uwagę nie tylko aspekt eko-
nomiczny, ale przede wszystkim 

społeczny. Miasto finansuje nie 
tylko oświetlenie ulic i parków, ale 
też osiedli i częściowo kościołów.

Jak sprawdziliśmy, w budże-
cie miasta na ten rok na oświetle-
nie uliczne zaplanowano wydatek 
niewiele ponad 1,5 mln zł. Ile mo-
glibyśmy zaoszczędzić, zależało-
by od tego, co zostałoby wyłączo-
ne i na ile godzin.

Paweł Gawroński przyznał, 
że gdyby zapadła taka decyzja,  
z technicznego punktu widzenia 
nie byłoby problemu, aby czaso-
wo wyłączyć oświetlenie, ponie-
waż jest ono sterowane przez ze-
gary.  mwk

Śnięte ryby przy przepuście były częstym widokiem  
przez około 2-3 tygodnie.
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Decyzja o wyłączeniu 
oświetlenia ulicznego miałaby 
także swe reperkusje społeczne.
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Historia
taki był rok 1920 | 100 lat zwycięstwa nad bolszewikami

Wiktoria 1920. Tydzień po tygodniu
Sto lat temu nastąpił jeden z kluczowych momentów historii Polski.  
31 tygodni, od połowy kwietnia 1920, przyniosło nie tylko wielki militarny 
sukces, ale też w niemałym stopniu odpowiedź na pytanie, czym jest Polska. 
Coroczne rutynowe obchody 15 sierpnia, odwołujące się do mitologizowanej 
pamięci o odniesionym zwycięstwie, nie dotykają z reguły istoty tamtego 
doświadczenia. W roku stulecia spójrzmy weń głębiej.

Od tego czwartku, co tydzień, 
we współpracy z Ośrodkiem Kar-
ta, przedstawiać będziemy kolej-
ne etapy zwycięskiej wojny z bol-
szewikami – oraz obraz nastrojów 
społecznych tamtych dni. To bę-
dzie fascynująca lektura. Zapra-
szamy! Co tydzień

17–23 kwietnia 1920
w początkach wiosny 1920, po 
ponad roku walk przesuwającego 
się na wschód frontu polsko-bol-
szewickiego, załamuje się per-
spektywa rozmów pokojowych.  
wróg pozoruje wolę rozejmu,  
a i józef Piłsudski, Naczelny 
wódz, stwierdza: „Bolszewików 
trzeba pobić i to niedługo, póki 
jeszcze nie wzrośli w siłę”. 
21 kwietnia podpisana zostaje 
w winnicy umowa o współpracy 
pomiędzy rządami Polski i ukraiń-
skiej Republiki Ludowej. wojska 
uRL zostają sojusznikiem pol-
skiej armii. 
Polska uznaje prawo ukrainy 
do niepodległości, a dyrektoriat 
atamana Semena Petlury za jej 
legalną władzę; przyszła granica 
polsko-ukraińska ma przebiegać 
wzdłuż linii zbrucza i Prypeci. 
Obie strony frontu mobilizują się 
do wojny. w biedniejszych środo-
wiskach narasta głód.

Z apelu do chłopów  
w tygodniku „Piast”: 
w tym roku, kiedy skutki wojny 
długoletniej najgorzej dają się od-
czuwać, położenie biedaków na 
wsi staje się wprost rozpaczliwe. 

Pod strzechy ich zagląda głód, 
który w niejednej wsi porwał już 
niejedną ofiarę. w tym ciężkim 
czasie spada na wszystkich 
szczęśliwców, którzy mają co 
jeść, chrześcijański, obywatelski 
obowiązek przyjścia z pomocą 
biedakom. 
[…] głód jest doradcą złym i głód 
może pchnąć na was tych bie-
daków, tym bardziej że nie brak 
warchołów, że nie brak agitato-
rów, płatnych przez bolszewików, 
którzy dążą do tego, aby nawet 
na wsi wywołać rewolucję i po-
pchnąć bezrolnych i małorolnych 
przeciwko tym, którzy posiadają. 
[…] kto nie chce na wsi dopro-
wadzić do katastrofy, ten niech 
się nawet ostatkami dzieli z bie-
dakami. 

kraków, 18 kwietnia 1920 
[Do Braci chłopów, którzy  

posiadają środki żywności, 
„Piast” nr 16/1920]

Maria Kasprowiczowa  
(żona Jana, pisarza)  
w dzienniku:
Żyjemy jak na wyspie, otoczeni 
zwartym pierścieniem strasz-
nej epidemii. w obu sąsiednich 
wsiach od kilku tygodni panuje ty-
fus plamisty. Ludzie  pozbawieni 
opieki lekarskiej i najprymitywniej-
szej pielęgnacji zarażają się i mrą, 
jak muchy. Tyfus, przyniesiony  
z Rosji, szaleje na całym wschod-
nim pograniczu Polski. epidemia  
i zupełna dezorganizacja życia 
społecznego, oto są pierwsze 
konsekwencje wojny. giną nie tyl-

ko całe rodziny, lecz całe dosłow-
nie wsie ulegają zagładzie. 

Lipowce (k. Lwowa), 20.04.1920 
[maria kasprowiczowa, moje 

życie z nim: 1910–1914; wojna: 
1914–1922, warszawa 1932]

Z informacji w „Czasie”:
minister rolnictwa [franciszek] 
Bardel w rozmowie z przedstawi-
cielami prasy wyraził się bardzo 
niekorzystnie o naszej sytuacji 
aprowizacyjnej: „[…] małopolska 
jest do tego stopnia pozbawiona 
zapasów, że nie ma ani ziarna na 
zasiew, ani ziemniaków do sadze-
nia. Lepszy jest stan w powiatach 
kongresówki graniczących z Po-
znańskiem; znajduje się tu dość 
ziemniaków i zboża na wywóz. 
Najlepiej jest w samym Poznań-
skiem i na Pomorzu. Poznańskie 
ofiarowuje 5000 wagonów ziem-
niaków do sadzenia i 2200 wa-
gonów zboża do zasiewu. Potrze-
ba jednak dwa razy tyle. Ale i te 
ofiarowane z Poznańskiego ilości 
trudno przewieźć z powodu braku 
wagonów. co do mięsa, to mamy 
6 milionów sztuk bydła; przyrost 
roczny wynosi 10 procent, zużywa-
my zaś na konsumpcję dwa razy 
tyle i dlatego stan bydła będzie się 
zmniejszał”. 

warszawa, 21 kwietnia 1920
[min. Bardel o aprowizacji,  

„czas” nr 96/1920]

Z informacji  
w „Gazecie Robotniczej”:
Dziś rano podpisana została 
ugoda z rządem ukraińskim co 

do okupacji ukrainy przez Polskę 
do Dniepru, przy czym granicę 
polską ustalono po zbrucz i Styr. 
w tych dniach rząd polski ogłosił 
akt, uznający niepodległość ukra-
iny. umowę w imieniu rządu ukra-
ińskiego podpisał minister spraw 
zagranicznych Andrij Liwycki,  
z upoważnienia prezydenta gabi-
netu ministrów – Izaaka mazepy. 
umowę ma ratyfikować ataman 
Semen Petlura, który obecnie 
zajął stanowisko naczelnika pań-
stwa ukraińskiego.

warszawa, 21 kwietnia 1920
[„gazeta Robotnicza” nr 96/120]

Henryk Józewski  
(wiceminister spraw  
wewnętrznych  
w rządzie Petlury):
Petlura był uznanym przez wszyst-
kich autorytetem. Oczy ukraińskie 
były w niego wpatrzone. On rzą-
dził, wydawał rozkazy, decydował, 
prowadził, był wodzem ukrainy  
w całym tego słowa znaczeniu. 
[...] Żywego usposobienia, za-
wsze czynny, pełen inicjatywy, 
czasem surowy i bezwzględny 
[...]. Osoba józefa Piłsudskiego 
robiła na nim wielkie wrażenie, 
zbliżała go do Polski, ułatwiała 
porozumienie z Polską. 

kamieniec, kwiecień 1920 
[Henryk józewski, zamiast  

pamiętnika (Prawosławie,  
Sprawa ukraińska, wołyń),  

„zeszyty Historyczne” nr 60, 1982]

Ppor. Władysław Broniewski 
(1 Pułk Piechoty Legionów, 
poeta):
Piszę w wagonie, jadąc już trzeci 
dzień na ukrainę. minęliśmy Sarny, 
Równe i wyładowywać się mamy 
w zwiahlu, po czym prawdopo-
dobnie robimy „skok” na kijów. 
Imponuje mi ogrom wojskowych 
transportów, podążających bezu-
stannie jedne za drugimi, ogrom 

zajętych terenów, masy wojska na 
wszystkich stacjach – przypomina 
mi to żywo potęgę militarną Niem-
ców przed kilku laty. […] Na ogół 
jestem dobrze usposobiony i mam 
ochotę trochę powojować – tym 
bardziej, że spodziewam się wiel-
kich efektów. Dziadek [Piłsudski] 
osobiście ma kierować wszystkim. 
Sądzę, że będziemy to robić na 
korzyść ukrainy – na ogół sym-
patyzuję z petlurowcami, a co do 
Petlury, to zmieniłem swe zdanie 
sprzed pół roku. 

22 kwietnia 1920
[władysław Broniewski,  

Pamiętnik, oprac. m. Tramer, 
warszawa 2013]

Kazimierz Wierzyński (oficer 
Biura Prasowego Naczelnego 
Dowództwa, poeta): 
Dostałem rozkaz wyjazdu do szta-
bu ścisłego, który znajdował się 
w Równem. Polecono mi założyć 
tam pismo ukraińskie, przezna-
czone dla ludności zajmowanych 
terenów. […] miało być wyrazem 
ukraińskiej ideologii niepodle-
głościowej. zadaniem moim 
było znaleźć odpowiednich ludzi  
z obozu Petlury, zorganizować 
wydawnictwo, a potem im je 
powierzyć. „jedź i pokaż, co po-
trafisz” – powiedział mi na poże-
gnanie mój szef, kapitan [juliusz] 
kaden-Bandrowski. […] zacząłem 
pracę eksploratora. Szukałem 

drukarni, szukałem papieru, szu-
kałem ukraińców. Papier istniał, 
ale tylko taki, jakiego używano 
na rozlepiane po mieście afisze 
kinowe, bardzo cienki i co gorsza 
nie biały, lecz w różnych kolorach. 
Odkryłem też coś, co nazywało 
się – pożal się Boże – drukar-
nią, w zakamarkach miejskich 
wyłowiłem jakichś zecerów. […] 
Najtrudniej było z ukraińcami. ci, 
którzy godzili się pójść na współ-
pracę, nie mieli pojęcia o dzienni-
karstwie; ci, którym nieobce było 
pióro w ręku, mieli tysiące zastrze-
żeń politycznych. Dyskutowaliśmy  
w nieskończoność o nowej sytu-
acji, o Petlurze, o wolnej ukrainie.
[…] zacząłem wydawać pismo na 
kolorowym papierze.

Równe
[kazimierz wierzyński, Pamiętnik 

poety, warszawa 2018] 

Cykl przygotowany przez Ośro-
dek KARtA na zlecenie Biura Pro-
gramu „Niepodległa” w ramach 
obchodów setnej rocznicy odzy-
skania przez Polskę niepodległości  
i odbudowy polskiej państwowości. 
BPN jest państwową instytucją kul-
tury powołaną do obsługi Programu 
wieloletniego Niepodległa na lata 
2017–2022. Dowiedz się więcej:  
www.niepodlegla.gov.pl
Realizacja zespołu KARtY:
zbigniew gluza – koncepcja
michał ceglarek – wprowadzenia
Agnieszka Dębska – koordynacja
Dominika Budkus, michał cegla-
rek, Agnieszka Dębska, jeremi gal-
damez, Agnieszka knyt – zespół
ewa kwiecińska – ikonografia
Izabela kotapska – organizacja, 
i.kotapska@karta.org.pl

20.04.1920, wojna polsko-sowiecka. Spotkanie józefa Piłsudskiego  
z gen. władysławem jungiem, dowódcą 15 Dywizji Piechoty na Białorusi.
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Powiat łowicki | Stowarzyszenie Twórców Ludowych

Twórcy ludowi tworzą  
lub szyją maseczki
Skutki epidemii nie mogły ominąć twórców ludowych, którzy wprawdzie pracują  
w zaciszu domowym, ale nie mają możliwości uczestniczenia w kiermaszach lub innych 
imprezach masowych, na których sprzedają swoje wyroby. 

Jak nam powiedziała Anna 
Staniszewska, szefowa łowickie-
go koła Stowarzyszenia Twór-
ców Ludowych, dla większości 
jego członków (koło liczy oko-
ło 40 członków) jest to dodatko-
we źródło przychodów. Dla niej 
– jest to jedyne źródło utrzyma-
nia. Na szczęście nikt z jej klien-
tów nie odwołuje zamówień, więc 
wszystkie realizacje według pla-
nu. Nie będzie miała powodów, 
aby występować o ulgę chociażby 
w opłacaniu składek ZUS. 

Czas, który normalnie miała 
bardzo wypełniony, ponieważ wy-
jeżdżała na kiermasze, oprowa-
dzała wycieczki jako przewodnik 
PTTK czy spędzała na próbach 
zespołu Ksinzoki, teraz ma prze-
organizowany. Przy haftowaniu 
spędza duża czasu, aby go sobie 
urozmaicić włącza sobie audio-
booki. Z ciekawszych zamówień, 
jakie ostatnio realizowała, wymie-
nia sztandar dla jednostki OSP  
w Teresewie w gminie Kiernozia, 
który miał być poświęcony w tym 
roku podczas uroczystości ku czci 
św. Floriana – patrona strażaków. 
Uroczystość w Teresewie jest od-
wołana. 

Anna Staniszewska miała za-
mówiony sztandar, który miał je-
chać do Kanady. Sztandar ten to 
inicjatywa Fundacji im. Władysła-
wa Reymonta, którego wykonanie 
zlecili przyjaciele tej organizacji 
mieszkający w Polsce (oni też za 
niego zapłacą), sama decyzja do-
tycząca wzoru należała jednak do 
Polonii kanadyjskiej, która zosta-
nie tym płótnem obdarowana. Pla-
nowana na czerwiec uroczystość 
nadania tego sztandaru została już 
przełożona na przyszły rok. 

Poprzez STL otrzymała in-
formację o tym, że Ministerstwo 

Kultury i Dziedzictwa Narodowe-
go w związku z epidemią korona-
wirusa planuje uruchomienie po-
mocy socjalnej m.in. dla twórców 
ludowych. Będzie ona finansowa-
na z Funduszu Promocji Kultu-
ry. Mogą uzyskać twórcy i arty-
ści, którzy znajdują się w trudnej 
sytuacji materialnej. Anna Stani-
szewska obdzwoniła wszystkich 
członków łowickiego koła, aby 

ich o tym poinformować. Wielu  
z nich było tym zainteresowanych. 
Jak zaznacza – pomimo że wie-
lu twórców to emeryci, to jednak 
ich świadczenia są niskie i dochód  
z twórczości ludowej jest dużą 
częścią ich domowego budżetu.

Odwołane są wszystkie impre-
zy majowe, na razie nie zapadły 
decyzje, co z tymi zaplanowanymi 
na czerwiec. Na razie nie wiado-

mo też czy i kiedy rozpoczną się 
finansowane przez Urząd Miej-
ski w Łowiczu warsztaty z twór-
cami ludowymi, które w sezonie 
letnim odbywają się w mini skan-
senie przy muzeum. W ubiegłym 
roku trwały one od połowy czerw-
ca do połowy września, we wcze-
śniejszych edycjach – od początku 
czerwca do końca sierpnia. Przed 
rokiem zmodyfikowano terminy, 

ponieważ we wrześniu do Łowi-
cza przyjeżdża wiele wycieczek  
i turyści są zainteresowani uczest-
niczeniem w tych warsztatach. 

Żeby nie stracić 
motywacji
Prezes przyznaje, że sytuacja 

dla twórców jest o tyle trudna, 
że zaczynają tracić motywację, 

gdy nie mają bezpośredniego 
zbytu na swoje wyroby. – Robią 
na kupkę, mówiąc, że to jeść nie 
woła – mówi Anna Staniszew-
ska, wyrażając nadzieję, że twór-
cy wytrwają ten trudny czas i nie 
poddają się. Dla wielu z nich ta 
praca jest prawdziwą pasją, więc 
nie byłoby im łatwo z niej zrezy-
gnować. 

Niektóre twórczynie, jak np. 
hafciarki Zofia Czubak i Agniesz-
ka Zabost, zaangażowały się  
w szycie maseczek ochronnych. 
Agnieszka Zabost wykonała ich 
około 500-600 sztuk. Wszystkie 
rozdała za darmo, część podaro-
wała pracownikom łowickiego 
szpitala, część pracownikom Ta-
kedy Łyszkowice, resztę rozdała 
znajomym.

Jak nam powiedziała hafciar-
ka, z chwilą ogłoszenia stanu za-
grożenie epidemicznego oraz 
odwołania wszystkich imprez, 
haftowanie jej nie szło i cały czas 
zastanawiała się co może zrobić  
i przyszła jej do głowy myśl, żeby 
robić maseczki. Haftowanie cał-
kowicie odłożyła. W robieniu ma-
seczek pomagają jej dorosłe cór-
ki, które też przebywają w domu,  
a nawet kilkuletnia wnuczka. 

Sięgnęła po materiał, który 
miała kupiony do haftowania na 
obrusy oraz po wałek fizeliny, jaki 
miała zakupiony do szycia tore-
bek. Bawełna szybko się wyczer-
pała, więc materiał na kolejne ma-
seczki zbierała wśród znajomych 
oraz osób, które prosiły o ich uszy-
cie. – Maseczki schodzą nam na 
bieżąco. To, że mogę pomóc, daje 
mi motywację do działania. Chce 
się rano wstać i usiąść do maszyny 
– mówi pani Agnieszka. Dodaje, 
że nawet za jedną sztukę nie wzię-
ła pieniędzy, bo tak od począt-
ku założyła i uważa, że słusznie.  
– Mogę, to pomagam, a poza tym 
wierzę, że dobro, które dajemy in-
nym, do nas wraca. 

BrzozowsCy Czekają na gośCi 
w czasie epidemii pustkami 
świeci również muzeum 
Ludowe rodziny Brzozowskich  
w Sromowie w gminie 
kocierzew Płd. 
jego współwłaściciel, wojciech 
Brzozowski, powiedział nam, 
że w tym roku, jeszcze  
w marcu, odwiedziły go tylko 
dwie wycieczki, kolejnych 
pięć zostało odwołanych. 
Sezon zapowiadał się dobrze, 
teraz – jak wszyscy w branży 
turystycznej i kulturalnej 
– obawia się, że będzie 
najgorszy. 
Pan wojciech powiedział nam, 
że zwykle pierwsze grupy 
odwiedzają Sromów  
w kwietniu, tym bardziej 
cieszyło go to, że miał aż 8 
rezerwacji na marzec. muzeum 
nie jest wprawdzie jedynym 
źródłem utrzymania dla 
jego rodziny, ale w ostatnim 
sezonie było źródłem ważnym, 
ponieważ ok. 90% plonów  
w swoim sadzie stracił w ub. 
roku z powodu przymrozków. 
grupy z różnym 
wyprzedzeniem rezerwują 
oprowadzanie po muzeum, 
ale wiadomo, że jak już sezon 
się zacznie, to zgłaszają się 
do niego kolejne szkoły czy 
biura podróży. Tymczasem 
wszystkie kwietniowe zostały 
odwołane, podobnie niektóre 

zaplanowane na maj  
i czerwiec. Nie wiadomo  
co będzie z pozostałą  
częścią sezonu. 
muzeum jest jednak 
przygotowane na obsługę 
zwiedzających. Renata 
Brzozowska odnowiła 
pająki, które szybko ulegają 
zniszczeniu. Pan wojciech 
odnowił i zakonserwował 
wszystkie mechanizmy. jak 
co roku postarał się dodać 
nowe elementy. w tym 
roku jest to kolejna scenka 
ruchoma, uruchamiana za 
pomocą korbki – najchętniej 
przez dzieci. w sumie ma już 
pięć takich interaktywnych 
elementów – tak nazwały 
je nauczycielki, pod opieką 
których przyjeżdżają szkolne 
wycieczki. 
w pawilonie, gdzie są wozy  
i bryczki, a przy nich rymarz  
i kołodziej, pojawił się kolejny 
fachowiec, który może być już 
wielu osobom nieznany  
– stelmach – który robił wozy 
konne, bryczki i części do nich. 
Rodzina Brzozowskich liczy, 
że – mimo epidemii – przetrwa 
ten czas i za dwa lata będzie 
mogła świętować 50-lecie 
oficjalnego otwarcia muzeum 
założonego przez rodziców 
pana wojciecha – juliana  
i wandę.  mwk

Maszyna Agnieszki Zabost, która dotychczas służyła jej do 
haftowania, teraz wykorzystywana jest do szycia maseczek ochronnych. 
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Mirka woLska 
-koBiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Stelmach z Muzeum Ludowego w Sromowie na ławce kobylicy  
– to nowa rzeźba przygotowana w tym sezonie. 
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Łowicz | ŁOk promuje gwarę łowicką wśród dzieci

Uchronić gwarę od zapomnienia
Łowicki Ośrodek Kultury 
rozpoczął realizację 
projektu „Z gwarą za pan 
brat!”, który będzie trwał 
od kwietnia do października 
2020 roku. Jego celem jest 
edukowanie i promowanie 
łowickiego dialektu. 

Organizatorami projektu są 
Maciej Malangiewicz z Łowickie-
go Ośrodka Kultury, Michał Za-
lewski z Urzędu Miejskiego oraz 
Marzena Kozanecka-Zwierz. Do 
jego realizacji zaproszono tak-
że dr. Karolinę Rutkowską, Jacka 
Rutkowskiego oraz twórczynie lu-
dowe Annę Staniszewską, Barba-

rę Frątczak i Joannę Bolimowską. 
Partnerem została natomiast Miej-
ska Biblioteka im. A.K. Cebrow-
skiego w Łowiczu. 

Projekt zgłoszono do progra-
mu „EtnoPolska 2020”. Spośród 
1264 nadesłanych wniosków zajął 
on 4. miejsce, dzięki czemu moż-
liwe było dofinansowanie w wy-
sokości około 28 tys. zł (95% ca-
łej potrzebnej kwoty), przyznane 
przez Narodowe Centrum Kultu-
ry. Wkład własny ŁOK to 4 tys. zł. 

Jak tłumaczy Maciej Malan-
giewicz, Muzeum w Łowiczu już 
wcześniej realizowało kilka pro-
jektów związanych z gwarą, jed-
nak były one głównie przeznaczo-
ne dla starszego pokolenia. Teraz 
wspólnie postanowiono, że war-

to wypromować dialekt również 
wśród dzieci. 

Projekt składa się z trzech czę-
ści. Pierwszą z nich jest opraco-
wanie i wydanie łowickich fiszek 
gwarowych. Będą miały one for-
mę podobną do kart do gry, na któ-
rych znajdzie się prawie 300 słów 
w gwarze łowickiej, wraz z tłuma-
czeniem w mowie współczesnej, 
a do tego okraszone zostaną war-
stwą ilustracyjną. – Chcemy temat 
gwary uchronić od zapomnienia  
– komentuje Maciej Malangie-
wicz. Łącznie przygotowanych 
ma zostać 600 kompletów. Część 
z nich trafi do uczestników warsz-
tatów, a pozostałe komplety będą 
bezpłatnie dystrybuowane do 
szkół, ośrodków kultury na terenie 

powiatu, a także do zaprzyjaźnio-
nych instytucji na terenie Polski. 
Jednak, jak podkreśla dyrektor 
ŁOK, fiszki mają służyć przede 
wszystkim edukacji.

Kolejną z części projektu 
będą warsztaty ludowe dla dzieci  
w wieku od 11 do 15 lat, przepro-
wadzone we wszystkich szkołach 
podstawowych w Łowiczu. Za-
jęcia przeprowadzą wspomniane 
wyżej twórczynie ludowe, które 
należą dodatkowo do Stowarzy-
szenia Twórców Ludowych oraz 
do zespołu śpiewaczego „Ksinzo-
ki”, kultywującego gwarę ludową. 
Z każdej ze szkół wyodrębniona 
zostanie 15 osobowa grupa, która 
weźmie udział w warsztatach. 

W związku z obecną epidemią 
termin zajęć przewidziany jest na 
wrzesień i październik. Finałem 
projektu będzie natomiast otwarty 
konkurs „Mistrz Mowy Księżac-

kiej”. Obecnie jego forma nie jest 
jeszcze znana, a twórcy pracują 

nad opracowywaniem regulaminu 
konkursu.  mz

Plakat promujący projekt.
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Tadeusz Brzózka (1955–2020)
Był światłem, które rozjaśniało życie całej 
rodziny. Gdy po wielu trudnych doświadczeniach  
i ciężkich chorobach to światło zgasło,  
żonie i synowi pozostała jedynie pustka.

Tadeusz Brzózka urodził się 20 
maja 1955 r. we wsi Chełchy na 
terenie województwa podlaskie-
go. Był najmłodszym z ośmiorga 
dzieci Janiny i Stanisława Brzóz-
ków. W młodych latach był czło-
wiekiem niezwykle pracowitym, 
a dzięki podróżom za chlebem 
zwiedził wiele zakątków kraju. 
Angażował się m.in. w budowę 
osiedli w Gdańsku, a w później-
szych latach pracował w słynnej 
elektrowni w Bełchatowie. 

Miłość życia spotkał  
w tatrach
Miłość swojego życia, Zdzi-

sławę, również poznał dzięki po-
dróżom. Stało się to podczas wy-
cieczki krajoznawczej w Tatry. 
Wspólne życie rozpoczęli w syl-
westra, 31 grudnia 1985 roku. Jak 
zapewnia Zdzisława Brzózka, 
mimo że data powinna zobowią-
zywać do hucznego świętowania, 
świeżo upieczeni małżonkowie 
woleli wybrać skromną uroczy-
stość wraz z przyjęciem, w któ-
rym udział wzięła tylko najbliższa 
rodzina.

– Zależało nam na tym, by roz-
począć życie we dwoje i to ślub był 
dla nas najważniejszy w tym dniu. 
Już miesiąc później dostaliśmy 
klucze do wspólnego mieszkania. 
Bardzo się z tego cieszyliśmy. Od 
jednego z najważniejszych w na-

szym życiu dni minęło już kilka-
dziesiąt lat. Wspólnie doczekali-
śmy końca – podkreśla.

Jak wynika z opowieści naszej 
rozmówczyni, pierwsze wspól-
ne lata okazały się czasem pięk-
nym, choć wymagającym. Ta-
deusz Brzózka ze wszystkich sił 
starał się zapewnić byt rodzinie,  
a wówczas byli już na świecie 
dwaj synowie: Piotr i Marcin. Imał 
się różnych zajęć w wielu miej-
scach, a odrobinę czasu wolne-
go, jaka pozostawała do jego dys-
pozycji, także poświęcał na pracę  
– dorywczą i sezonową.

– Mąż nie miał urlopów, żeby 
wypoczywać. Wcześniej był czło-
wiekiem bardzo pracowitym i za-
radnym. Gdyby zdrowie mu na to 
pozwoliło, na pewno pracowałby 
przez wiele lat. Wszystko zabrała 
mu jednak choroba – mówi Zdzi-
sława Brzózka.

to cud, że przeżył  
tyle lat
Niestety, pogarszający się stan 

zdrowia miał towarzyszyć Tade-
uszowi Brzózce przez wiele lat.  
Z każdym rokiem schorzeń miał 
coraz więcej – przeżył m.in. trzy 
zawały, sześć udarów, zapalenie 
wątroby i niewydolność nerek.

– Był bardzo silny i wytrwały  
w swoich zmaganiach z choro-
bą, ale stan zdrowia nie pozwalał 

mu w pełni cieszyć się życiem. To 
i tak cud, że udało mu się przeżyć 
tyle lat. W ostatnim czasie nasze 
życie rozgrywało się tylko między 
domem i szpitalem – zauważa na-
sza rozmówczyni.

Siły i sensu życia pozbawiły 
Tadeusza Brzózkę jednak trudne 
przeżycia o innym charakterze. 
Przed czterema laty, 25 kwietnia 
2016 roku, na tężyczkę zmarł jego 
29-letni syn – Piotr. To doświad-
czenie załamało go i spowodowa-
ło jeszcze większe problemy ze 
zdrowiem.

– Tata był bardzo zżyty  
z całą rodziną, a Piotrek był jego 
oczkiem w głowie. Zawsze siadali 
naprzeciw siebie i chętnie rozma-
wiali. Nawet chorowali na podob-
ne choroby. Ostatecznie, umarli  
w tym samym szpitalu – opowia-
da syn Marcin. Jego zdaniem oj-
ciec był dobrym człowiekiem  
i gdyby mógł, nauczyłby synów 
wielu potrzebnych w życiu męż-
czyzny rzeczy. Ze wszystkich sił 
starał się poświęcać im czas, jed-
nak w niektórych zadaniach trze-
ba było go wyręczać, bo ze wzglę-
du na stan zdrowia nie potrafił ich 
zrealizować, pomimo chęci.

– Tata nie miał łatwego życia. 
Nie mógł w pełni zaangażować 
się w wymagające zajęcia i dźwi-
gać ciężkich rzeczy. Pomagaliśmy 
mu razem z bratem. Po śmierci 
Piotrka totalnie się jednak załamał 
– dodaje.

Tadeusz Brzózka zmarł  
16 stycznia 2020 roku. Jego po-
grzeb odbył się w kościele rzym-
skokatolickim św. Marcina  
w Strykowie. W ostatniej drodze 
towarzyszyli mu najbliżsi, a tak-
że przyjaciele i znajomi z miejsco-
wości, w której spędził wiele lat 
swojego życia i gdzie ostatecznie 
spoczął na wieki.  aw

WSPOMNIENIA | POzOSTANą w NASzej PAmIęcI

urodził się 20 maja  
1955 roku we wsi chełchy 
na terenie województwa 
podlaskiego.  
Był najmłodszym  
z ośmiorga dzieci  
janiny i Stanisława 
Brzózków. Będąc  
w sile wieku pracował  
w słynnej elektrowni  
w Bełchatowie. Dorosłe 
życie spędził w Strykowie 
wraz z żoną zdzisławą  
i synami: Piotrem  
oraz marcinem.  
zmarł 16 stycznia  
2020 roku. 

   tadeusz Brzózka  
(1955 – 2020)

Okruchy życia
ODESZLI OD NAS | 7.04.2020–21.04.2020

  7 kwietnia:  
Stanisław kuza, l.73;  
janina Szczerbuk, l.81; 
krystyna Dąbrowska, l.90; 
mirosław chmurski, l.59; 
Leszek góra, l.59;  
Stefania Puźniak, l.62.

  10 kwietnia:  
zofia mostowska, l.92.

  13 kwietnia:  
krystyna Ryfa, l.86;  
Teresa wrońska, l.86.

  14 kwietnia: Stanisława 

król, l.82;  
Henryka Rusiecka, l.82.

  15 kwietnia:  
Teodor Pastwa, l.85.

  18 kwietnia:  
józef Banasiak, l.84.

  19 kwietnia:  
Alicja Barbara wojcieszek, 
l.80; wojciech kubiak, l.69.

  20 kwietnia:  
janina Rosiak, l.79.

  21 kwietnia:  
Andrzej wrocławski, l.67.

RekLAmA

Łowicz | walczyła przez długie lata 

Magda Więcławska  
nie żyje 
Po długiej i ciężkiej 
walce z nowotworem  
we wtorek,  
21 kwietnia, zmarła  
Magda Więcławska.  
Miała 20 lat.

Jej historia poruszyła miesz-
kańców Łowicza, okolic i nie 
tylko, już pięć lat temu. U na-
stoletniej wówczas dziewczyny 
zdiagnozowano złośliwy nowo-
twór jajnika. Liczne zbiórki, akcje  
i imprezy charytatywne pomogły 
uzbierać pieniądze na operację  
i terapię w Hanowerze. Tamtą 
walkę Magda wygrała. 

Jedną z pierwszych akcji cha-
rytatywnych dedykowanych Mag-
dzie był koncert „Chodź – pomo-
żesz walczyć!”, który odbył się  
w grudniu 2016 roku w nieistnie-
jącym już klubie Pracownia. Licz-
ba jego uczestników zaskoczyła 
organizatorki i samą Magdę, dla 
której wszyscy oni przyszli. – Nie 
wierzę, że jest was tak dużo – mó-
wiła ze sceny wzruszona. Mimo 
osłabienia po niedawno przeby-
tej chemii, uczestniczyła bowiem  
w całym koncercie. 

Podobnych akcji na przestrze-
ni ostatnich lat było wiele, jed-
ną z nich zorganizowały szkoły 
mieszczące się w budynku przy 
ul. Ułańskiej 2, które oferowa-
ły darmowe zabiegi pielęgnacyj-
ne. W 2018 roku odbył się nawet 
charytatywny spływ rzeką Bzurą 
ph. „Dla Magdy na Fali”, w czasie 
którego zbierano datki na leczenie 
Magdy. 

W akcję pomocy walczącej  
z nowotworem dziewczynie włą-
czyła się m.in. społeczność Gim-
nazjum w Popowie, którego była 
absolwentką. W koncercie zorga-
nizowanym w ArtPiwnicy zagra-

li uczniowie, absolwenci szkoły  
i zaproszeni goście. 

Walkę Magdy z nowotwo-
rem można było śledzić na face-
bookowym profilu „Wygraj run-
dę z Magdą”. W publikowanych 
postach dziewczyna zadziwiała 
siłą, z jaką znosiła kolejne pobyty  
w szpitalu i wlewy chemii. 

Ci którzy znali Magdę mó-
wią zgodnie, że miała ogromną 
wolę życia i wiele marzeń. O swo-
jej walce o zdrowie, spełnianiu 
marzeń i planach na przyszłość, 
17-letnia Magda odważyła się na-
wet opowiedzieć w Dzień Dobry 
TVN. 

Niestety, kiedy wydawało 
się, że już wszystko jest dobrze,  
a Magda będzie się mogła sku-
pić na normalnym życiu, choroba 
wróciła, a co za tym idzie, wróciła 
walka o życie. 

O tym, jak wiele osób kibico-
wało Magdzie w jej powrocie do 
zdrowia może świadczyć fakt, że 
trzy dni internetowej zbiórki wy-
starczyły, by wspólnymi siłami lu-
dzi dobrego serca uzbierać kwotę 
brakującą do sfinansowania jej le-
czenia w specjalistycznej klinice 
w Hanowerze. 

Niestety, Magda zmarła we 
wtorek, 21 kwietnia.  aa 

Łowicz | zmiany w świątyniach po liberalizacji przepisów 

Ile osób może teraz wejść do kościoła?
Od poniedziałku  
20 kwietnia mniej 
restrykcyjne i bardziej 
logiczne są regulacje 
dotyczące liczby osób, 
jakie mogą jednocześnie 
przebywać  
m.in. w kościołach.  
Jest to uzależnione  
od ich powierzchni. 

Gdy tylko premier Mateusz 
Morawiecki i minister zdrowia 
prof. Łukasz Szumowski w ubie-
gły czwartek, 16 kwietnia ogło-
sili szczegóły dotyczące łago-
dzenia ograniczeń związanych  
z epidemią koronawirusa, nasu-

nęły one wiele pytań na przykład 
o to, jaką powierzchnię mają ko-
ścioły: ponieważ określono, że na 
15 m² może przebywać 1 osoba.

Ks. Wiesław Wronka, pro-
boszcz kościoła Chrystusa 
Dobrego Pasterza w Łowi-
czu, który był zresztą jego budow-
niczym, powiedział nam, że wraz 
z kaplicą kościół ma 1.400 m²,  
co po podzieleniu przez 15 
(i zaokrągleniu do liczby całkowi-
tej) daje liczbę 93 wiernych, któ-
rzy mogą w nim przebywać bez 
obaw o naruszenie rządowych re-
gulacji. Na czas epidemii i wią-
żących się nią ograniczeń, w tym 
kościele będą sprawowane dodat-
kowe msze św. w niedziele o godz. 
9.00 i 18.00. Dzięki temu większa 

liczba wiernych będzie mogła w 
nich uczestniczyć. 

Więcej wiernych niż w Do-
brym Pasterzu będzie mogło prze-
bywać tylko w łowickiej bazy-
lice katedralnej – jak podano 
– do 100 osób. 

– W naszym kościele będzie 
mogło być 30 osób – poinformo-
wał w ogłoszeniach proboszcz pa-
rafii pw. Matki Bożej Nieusta-
jącej Pomocy na Korabce  
ks. Adam Domański. 

Kościół ojców pijarów po-
informował, że od poniedziałku 
może w nim jednorazowo groma-
dzić się i modlić 55 osób. Ojcowie 
pijarzy przypominają, że „wszy-
scy uczestnicy liturgii w kościele 
zobowiązani są do zakrywania ust 

i nosa maseczką z wyjątkiem ka-
płanów sprawujących kult”. 

Z kolei w niedużym koście-
le sióstr bernardynek może 
jednocześnie przebywać tylko  
16 osób. 

„Bądźmy roztropni co do naszej 
fizycznej obecności na Mszach 
św. oraz pogrzebach i ślubach. 
Według ostatnich decyzji (...)  
w naszym kościele może jednora-
zowo przebywać 40 osób; gdyby 
była większa liczba to można stać 
na zewnątrz z zachowaniem obo-
wiązujących wskazań co do prze-
bywania w przestrzeni publicznej” 
– poinformowała parafia pw. 
Świętego Ducha. 

W związku ze zmianami, nie 
będzie już transmisji codziennych 
mszy św. o godz. 18.00. Transmi-
towane natomiast będą dwie msze 
św. w niedziele o godzinie 8.30  
i 12.00.  aa, mwk 

Magda Więcławska 
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Pogrzeb w czasie epidemii | Ograniczenia a życie

Pięć osób przy trumnie?
Ostatnie pożegnanie wpisane jest silnie w polską tradycję.  
Na pogrzeby zwyczajowo nikogo się nie zaprasza, może przyjść  
każdy, kto chce wyrazić szacunek do zmarłego lub jego rodziny.  
Informacje o pogrzebach jako nekrologi wywieszane są w miejscach 
publicznych. Jak przeżywano te pogrzeby w czasie,  
gdy mogło w nich uczestniczyć zaledwie do 5 osób?

Przypomnijmy, że po ogłosze-
niu stanu zagrożenia epidemicz-
nego wprowadzono ograniczenie 
liczby osób, które mogą się jedno-
cześnie gromadzić w kościołach 
do 50. Wraz z ogłoszeniem epi-
demii liczbę radykalnie zmniej-
szono – do zaledwie 5. Od ponie-
działku obowiązują nowe zasady, 
w którym liczba osób przebywa-
jących w kościele uzależniona jest 
od jego powierzchni. Może to być  
1 osoba na 15 mkw. Ale przez 
wiele dni było to tylko 5 osób.

– Prosimy, aby rodzina ustali-
ła, kto będzie na pogrzebie, sko-
ro są takie ograniczenia. Każdy to 
rozumie, bo choć w ograniczonej 
formie, to życie musi się toczyć 

normalnym trybem – powiedział 
nam o tym, jak starano się sobie  
z tym poradzić, ks. Adam Domań-
ski, proboszcz parafii Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy w Łowiczu. 
Uczestnicy byli proszeni o zacho-
wanie odległości, co też czyniło 
ten pogrzeb innym. Pytany o to, 
czy ktoś odkładał z tego powodu 
pogrzeb na nieokreślony czas po 
epidemii, proboszcz powiedział 
nam, że nie zna takiego przypad-
ku. Uważa też, że nie byłoby to 
dobre rozwiązanie. 

Liczyliśmy do 50
Włodzimierz Gala, znany  

w Łowiczu miłośnik folkloru,  
14 marca pożegnał swoją mamę. 
Jej pogrzeb odbył się w Skiernie-
wicach. Spodziewali się, że chęt-
nie uczestniczyłoby w nim co 
najmniej 60 osób. Msza św. zo-
stała odprawiona w kościele Naj-
świętszego Serca Pana Jezusa na 

os. Widok. Jest on na tyle duży,  
że uczestniczące w nim osoby mo-
gły zachować między sobą bez-
pieczne odległości, ale pan Wło-
dzimierz przyznaje, że sporym 
problemem było ustalenie liczby 
osób, które zostaną zaproszone  
na konsolację – ponieważ mogło 
to być maksymalnie 50 osób.

– Godnie mamę pożegnaliśmy, 
chociaż wolelibyśmy, aby więcej 
osób mogło uczestniczyć – opo-
wiada. – Udało się nam to ogra-
niczyć, choć wolelibyśmy tego 
nie robić. Rodzina jest liczna i na-
prawdę chcielibyśmy wszystkich 
ugościć, spotkać się z nimi i po-
rozmawiać – dodaje. 

Już zaplanował, że aby zrekom-
pensować rodzinie brak większe-
go spotkania po pogrzebie, zapro-
si ją na 30-lecie swojej firmy, którą 
prowadzi z żoną. Planuje, że na 
ten radosny jubileusz zaprosi oko-
ło 60-70 osób. 

skromnie i smutno
– Sytuacja jest taka, że wiele 

osób nie przemieszcza się – po-
wiedział nam mieszkaniec Ło-
wicza, który w tym tygodniu (20 
kwietnia) miał pogrzeb bliskiej 
osoby z rodziny. Gdy formalno-
ści z tym związane były załatwia-
ne, nie było jeszcze wiadomo,  
że będzie mogło w nich uczest-
niczyć więcej niż 5 osób. Dla-
tego też od razu zdecydowano,  
że w pogrzebie (msza św. została 
odprawiona w kaplicy na cmen-
tarzu katedralnym w Łowiczu) 
uczestniczyć będzie tylko 5 osób. 

Z pewnością więcej osób chcia-
łoby pożegnać zmarłą, ale tak czy 

owak nie byłoby to łatwe. Na przy-
kład jedna bliska osoba przebywa-
jąca za granicą miałaby problem 
z przyjazdem do Łowicza, ponie-
waż dwa razy musiałaby odbyć 
kwarantannę (po wjeździe do Pol-
ski i po powrocie do kraju, w któ-
rym mieszka), a to zajęłoby 4 ty-
godnie. 

– Szybciej i łatwiej można 
było za to załatwić wszystkie for-
malności związane z pogrzebem.  
Na pewno szybciej niż zwykle  
– ocenia jednak mężczyzna. 

Pięć osób uczestniczyło też  
w pogrzebie mamy Joanny Gał-
ki-Walczykiewicz – znanej w Ło-
wiczu instruktorki zumby, miesz-
kającej w gminie Domaniewice. 
Uroczystość odbyła się 30 marca, 
przyszli na nią sami domownicy 
– mąż zmarłej, córka, zięć i dwie 
wnuczki.

Druga córka zmarłej, miesz-
kająca w USA, nie miała możli-
wości przyjazdu do Polski nawet 
w momencie, gdy mama jeszcze 
żyła, ale jej stan był już poważ-
ny. Nie mogła więc się z nią po-
żegnać. Podobnie brat zmarłej, 
choć mieszka znacznie bliżej, bo 
w Niemczech – musiałby bowiem 
przejść 14-dniową kwarantan-
nę. Co więcej, dla każdego – jak 
opowiada pani Joanna, czas cho-
roby mamy był trudny, ponieważ 
obowiązywał zakaz odwiedza-
nia chorych w szpitalu. Najbliżsi 
byli przez to od niej odcięci. Jak 
dodaje – na szczęście żyjemy w 
małym środowisku i chyba każdy 

ma kogoś znajomego, kto pracuje  
w szpitalu, więc rodzina w taki 
pośredni sposób miała kontakt  
ze swoją żoną, mamą i babcią. 

nie przyjeżdżajcie
Wiadomość o jej śmierci, po-

żegnaniu i dacie pogrzebu prze-
kazywana była wszystkim z proś-
bą, żeby nie przyjeżdżali i nie 
uczestniczyli w tych uroczysto-
ściach – ponieważ i tak nie zosta-
ną wpuszczeni ani do kościoła, 
ani na cmentarz. Wszystkich pro-
szono jedynie o duchową obec-
ność – i najbliższa rodzina czuła 
to wsparcie. 

Joanna Gałka-Walczykiewicz 
nie ukrywa, że trudna była dla niej 
nie tylko śmierć matki, ale tak-
że to, że pogrzeb musiał być taki 
skromny i informując o nim każ-
dego musiała prosić o to, aby nie 
przyjeżdżał. 

Od razu też rodzina pani Joan-
ny zdecydowała, że gdy epidemia 
się zakończy, zostanie zorganizo-
wane spotkanie poświęcone pa-
mięci jej mamy. Rodzina i przy-
jaciele będą mieli możliwość 
uczestniczenia we mszy św. w jej 
intencji, potem razem udadzą się 
na jej grób na cmentarz, a następ-
nie spotkają się na obiedzie, aby ją 
wspominać.  

Od 20 kwietnia ponownie 
w uroczystościach pogrze-
bowych może uczestniczyć 
do 50 osób.

Mirka woLska 
-koBiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

wiadomość o jej 
śmierci, pożegnaniu 
i dacie pogrzebu 
przekazywana była 
wszystkim z prośbą, 
żeby nie przyjeżdżali 
i nie uczestniczyli  
w tych uroczystościach.

Historia | zarazy w Łowiczu w dawnych wiekach

Gdy pojawia się kometa... (cz. I)
W średniowieczu i kolejnych wiekach mniejsze lub większe epidemie pojawiały się i gasły cyklicznie, 
nękając miasta nawet co  kilka lat. O zarazach w Polsce czytamy w dawnych kronikach średniowiecznych. 
Łowicz nie był wyjątkiem, tu również docierało „morowe powietrze”, jak dawnej określano epidemie. 

Przyjrzyjmy się zatem jakie 
zarazy nawiedziły Łowicz na 
przestrzeni wieków. Nie ma bez-
pośrednich informacji o średnio-
wiecznych czy z początku wie-
ków nowożytnych epidemiach 
przechodzących przez Łowicz. 
Miasto musiały dosięgnąć zarazy 
w 1466 r. oraz około 1480 r., które 
przechodziły przez Polskę. Dodaj-
my, że ta ostatnia trwała trzy lata. 

W XVI wieku w latach 1541-
1544 pojawiła się zaraza „szcze-
gólnie zjadliwa”, o której mamy 
informacje, że rozwijała się w Po-
znaniu, Włocławku, Płocku, Ra-
wie i Piotrkowie. Trudno więc 
przypuszczać, by nie dosięgnę-
ła też leżącego pomiędzy tymi 
miastami Łowicza, choć brak jest 
bezpośrednich informacji o jej 
przebiegu w mieście. Kronika-
rze wspominają jednak epidemię  
o niespotykanych rozmiarach, któ-
ra rozpoczęła się w Polsce w 1571 
r., a szczyt jej przypadał na rok na-
stępny. Odnotowano, że takiego 
„powietrza srogiego” za pamięci 
ówczesnych jeszcze nie było.

Cennym „łowickim” źródłem 
o klęskach przetaczających się 
przez miasto są „Roczniki Mia-
sta Łowicza” Andrzeja Kazimie-
rza Cebrowskiego. Wspomina on 
o „wielkiej zarazie srożącej się  
w mieście i całej Polsce” na prze-
łomie XVI i XVII w. Kolejna za-
raza nastała w 1624 r. Epidemia 
ta w Łowiczu, jak zapisał Ce-
browski, „zgładziła ze świata wie-
lu obywateli”. Zaraza powtórzyła 

się w kolejnym roku oraz w 1630 
r. Jak podkreślił autor, „w wie-
lu wsiach nawet jednego żywego 
człowieka nie zostawiła”. Zanoto-
wał też, że klęskę poprzedziła ko-
meta, „znak wielkich nieszczęść, 
szczególnie zarazy i głodu”. Po-
dobnie Jan Długosz kilkakrotnie 
wspomina pojawienie się komety 
na niebie jako znak klęski, przy-
kładowo w 1472 r., po komecie 
nastała zaraza w Królestwie, któ-
rej objawami były „gwałtowne 
wymioty, pomieszanie rozumu, 
gorączka, morzyska, zimnice”. 

Wspomniana wyżej zara-
za 1630 r. przypadła w Łowi-
czu na czas prymasowania Jana 
Wężyka. Arcybiskup zaś, uni-
kając niebezpieczeństwa mo-
rowego powietrza, udał się do 
Skierniewic, a gdy i tam zaraza do-
tarła, pomieszkiwał w Chruślinie.  
W związku z epidemią nakazał 
on wydawanie poddanym żywno-
ści ze spichlerzy prymasowskich. 
Tenże prymas w swoim testamen-
cie przeznaczył fundusze na do-
raźną pomoc dla mieszkańców 
„dotkniętych klęską głodu, zarazy, 
powodzi i ognia”. Z powyższych 
funduszy często korzystali chorzy 
w wyniku epidemii.

W czasie epidemii mieszkań-
cy miasta często ukrywali się po 
okolicznych lasach, w oddali od 
wszelkich siedzib ludzkich, cze-
kając aż morowe powietrze odej-
dzie. Po epidemii 1630 r. kolejna 
przyszła w 1656 r. Jak zapisał Ce-
browski, we wrześniu tego roku 
przyszedł „mór bardzo zaraźli-
wy”. W wyniku panującej zarazy 
śmierć ponieść miało 1800 osób, 

klęskę wzmocniła śmierć głodo-
wa innych, także całe miasto, jak 
zanotował kronikarz, pozbawione 
było mieszkańców. Rok później 
ponowna zaraza w Łowiczu do-
sięgnęła również autora „Roczni-
ków”, który zmarł w październi-
ku 1658 r.

tam, gdzie ludzi 
tysiącami grzebią…
O licznych ofiarach „morowe-

go powietrza” przechodzącego 
przez miasto świadczyło funk-
cjonowanie cmentarza przy ko-
ściółku św. Leonarda. Kościół ten  
z pocz. XVI w. położony był poza 
granicami miasta, a cmentarz tam 
funkcjonujący mógł spełniać tyl-
ko funkcję cmentarza cholerycz-
nego lub dla „nieposiadających 
prawa miejskiego”, bo do 1780 r. 
tylko takie cmentarze zakładano  
za miastem. 

O „morowych” pochówkach 
zmarłych w wyniku zarazy na 
cmentarzu przy kościółku św. 
Leonarda świadczą zapisy z cza-
su fundacji kolegium pijarskiego 

w Łowiczu w 1668 r. Pierwotnie 
prymas Mikołaj Prażmowski za-
proponował utworzenie kolegium 
przy tej świątyni. Jednak pijarzy 
odmówili, powołując się na funk-
cjonujący tu szpital ubogich oraz 
cmentarz, na którym „podczas po-
wietrza ludzi wszystkich tysiąca-
mi grzebią”.

Inną pamiątką z czasów zara-
zy jest zachowany w kościele pi-
jarskim obraz Matki Bożej Peli-
kańskiej, nazwany tak, gdyż na 
jej piersi znajduje się godło miasta  
– pelikan karmiący pisklęta. 
Jest to kopia jasnogórskiej ikony  
z 1702 r. Mieli ją przynieść łowi-
czanie z pielgrzymki ekspiacyjnej 
do Częstochowy podczas panują-
cej w Polsce zarazy. W tym cza-
sie w całej Rzeczpospolitej pano-
wała epidemia dżumy zawleczona 
przez Szwedów w czasie wojny 
północnej. Zaraza trwała w Rze-
czypospolitej przez dekadę i sza-
cunkowo pochłonęła życie od 12 
od 25% całej ludności. 

Kolejna zaraza w Łowiczu wy-
buchła zapewne w 1710 r., dlatego 
też sesję kapituły łowickiej prze-
niesiono do podłowickiego Strzel-
cewa. Tam 22 października tego 
roku z nominacji arcybiskupa Sta-
nisława Szembeka przyjęto do ka-
pituły nowego kanonika Jana Ro-
licz Owsianego. 

Bernardyn z łowickiego klasz-
toru, ojciec Rafał Morowicz, od-
notował, że w 1795 r. przez Ło-
wicz i okolice przeszła zaraza. Jak 
zapisał kronikarz, w okresie od 
lutego do marca tego roku tylko 
samych żołnierzy pruskich 8 tys. 
„zmarło na zarazę, trapieni złośli-

wą gorączką”. Epidemia pochło-
nęła więcej ofiar wśród żołnierzy 
„niż od miecza”. 

Trzy lata później, w paździer-
niku 1798 r., ze względów epi-
demiologicznych wprowadzono 
zarządzenia sanitarne dotyczące 
pogrzebów i ekshumacji, zakazu-
jące przetrzymywania ciał w okre-
sie letnim w domach i kościołach 
oraz nakaz chowania zmarłych  
w ziemi na głębokości co naj-
mniej 3 łokci (ok. 2 metry). Ojciec 
Morowicz odnotowuje następnie  
w okresie wiosennym od lutego 
do kwietnia 1800 r. zarazę między 
ludźmi, w wyniku której „wiele 
było zgonów”. Zapisał również, 
że zaraza panowała wśród bydła 
w gospodarstwach łowickich.

W pierwszej połowie XIX w. 
kilka epidemii cholery przeszło 
przez Łowicz. Pierwsza zosta-
ła zawleczona ze wschodu przez 

Rosjan tłumiących powstanie li-
stopadowe w 1831 r. Brak jest 
większych informacji o tej epide-
mii. Jednak uwzględniając funk-
cjonowanie szpitala na 500 łóżek,  
a mimo to zajęcie na lazaret domu 
księży pijarów, świadczyć to może 
o bardzo dużej liczbie rannych  
w walkach powstańczych lub licz-
bie chorych w wyniku wspomnia-
nej epidemii. Zmarłych w wyni-
ku epidemii chowano wówczas  
na cmentarzu przy ul. Listopa-
dowej, na tzw. Górach Szubie-
nicznych. Wcześniejszy cmentarz 
choleryczny przy kościele św. Le-
onarda został zamknięty w 1820 r.

epidemie a jarmarki
Jednak już od 1847 r. przez 

dwa lata panowała kolejna epide-
mia cholery. Przyczyną wybuchu 
epidemii był panujący brud i ubó-
stwo. Na terenie Królestwa zmarło 
blisko 50 tys. osób. Cholera miała 
zostać przywleczona do Łowicza 
podczas jarmarku przez kupców 
rosyjskich i stąd rozprzestrzeni-
ła się na sąsiednie miejscowości. 
Swoje piętno odcisnęła również 
w Łowiczu. Pamiątką po tej epi-
demii cholery jest kapliczka św. 
Rocha na Bratkowicach odsłonię-
ta 29 grudnia 1852 r. staraniem ks. 
Jana Śliwowskiego – proboszcza 
parafii Świętego Ducha. 

Na kapliczce znajduje się do 
dziś tabliczka o treści „Boże, któ-
ryś Rochowi Świętemu udzielał 
łaskę uwalniania od chorób ciała  
i duszy do jego przyczyny się uda-
jących spraw, abyśmy Go zawsze 
w tych naszych potrzebach mieć 
mogli przez Chrystusa Pana Na-
szego. Amen. Ta statua na podzię-
kowanie Bogu ocalenia w czasie 
grasującej cholery r. 1847 przez 
Obywateli Przedmieścia Bratko-
wice r. 1852 wystawiona”. W dniu 
19 września tego samego roku 
przy ul. Świętoduskiej, w okoli-
cach dzisiejszego parku Mickie-
wicza, stały trzy krzyże, z których 
jeden poświęcony został ofiarom 
epidemii cholery.  cdn.

zDzisław kryśCiak

Informacja o fundacji  
na kapliczce św. Rocha
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Kapliczka św. Rocha z 1852 r.
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Ogłoszenia

 
PUNKtY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEń ŁOWICZ, uL. PIjARSkA 3A; BEDNARY, SkLeP P. PAPIeRNIk 24A; BOBROWNIKI 27, SkLeP P. PAcLeR; BOLIMóW, uL. fARNA 1 SkLeP 
„ewA”, P. PAPIeRNIk; DOMANIEWICE, uL. gŁówNA 26, SkLeP P. jAkuBIAk; GąGOLIN POŁUDNIOWY, SkLeP „kOS”; IŁóW: PL. RyNek STAROmIejSkI 21; SkLeP P. PAPIeROwSkIegO; KIERNOZIA, RyNek kOPeRNIkA, kIOSk P.  weSOŁOwSkIej; 
KOCIERZEW PóŁNOCNY: SkLeP „NA PóŁNOcNym” KURABKA 17A, SkLeP P. TOPOLSkIej; ŁOWICZ, OS. BRATkOwIce, kIOSk LOTTO; ŁYSZKOWICE, SkLeP „DueT”, uL. gmINNA 6; NIEBORóW, AL. LegIONów POLSkIcH 18, SkLeP P. fIgATA;  
NOWA SUCHA 22, SkLeP P. SIewIeRy; OStRóW 20, SkLeP P. BejDy; OSMOLIN: uL. RyNek 2, SkLeP P. SeRwAcH; uL. RyNek 19, SkLeP SPOŻywczO-PRzemySŁOwy; PSZCZONóW 147, SkLeP P. LIPIńSkIegO; SANNIKI, uL. wARSzAwSkA 183,  
SkLeP P. OLkOwIcz; SOBOtA, PL. zAwISzy czARNegO 12, SkLeP P. BIńczAk; StACHLEW 113A, SkLeP P. wIeRzBIckIej; StARY DęBSK 6A, SkLeP SPOŻywczO-PRzemySŁOwy, ŚLESZYN, uL. góRNA 5,SkLeP P. mączyńSkIej;  
ZAWADY 67, SkLeP P. SOkALSkIej; ZŁAKóW BOROWY 139A, SkLeP P. PIeckI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I StRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEń GŁOWNO, uL. ŁOwIckA 40; GŁOWNO, uL. BIeLAwSkA 3, SkLeP wIeLOBRANŻOwy; DMOSIN 1: PIekARNIA BOŻeNA, kRzeSzewSkA; StRYKóW: STARy RyNek 1;  uL. cmeNTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA żYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SkLeP mINI-mAg; DOBRZELIN SkLeP „mAgDA”, uL. wŁ. jAgIeŁŁy; PACYNA, uL. TOwAROwA 4, SkLeP P. m. DuRkI; PLECKA DąBROWA, SkLeP „mONIkA”;  
PODCZACHY 16, SkLeP SPOŻywczO-PRzemySŁOwy; ŚLESZYN, uL. góRNA 5, SkLeP P. mączyńSkIej; żYCHLIN, uL. 29 LISTOPADA 28, SkLeP SPOŻywczO-PRzemySŁOwy.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA tREŚć OGŁOSZEń I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ARt. 36 UStAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe
kupno

 Skup aut, całe i uszkodzone, 
tel. 604-191-186.

sprzedaż
 AuDI A3, 1,9 TDI, 2000 rok, 4900zł, 

tel. 602-584-266.

 Vw golf IV, 2000 rok, 
tel. 666-046-328.

 Bmw 318D, 2004 rok, 6.900 zł,  
w rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, 
tel. 604-706-309.

 Bmw 320 D, 2007 rok, 
tel. 668-594-262.

 DAIHATSu Sirion, 1.3, 2007 rok, 
tel. 606-348-077.

 fIAT Brava gaz, 1999 rok, hak, 
przegląd do lipca, opłata do lipca,  
2.200 zł do negocjacji, tel. 501-040-082.

 fIAT Panda, 1.1, 2009 rok, 
tel. 606-348-077.

 fORD focus, 1.6, 2005 rok, 
tel. 501-806-907.

 HONDA civic, 1.4 16V, 2005 rok, 
bogate wyposażenie, atrakcyjna cena, 
tel. 513-375-786.

 HONDA cRV, 2012 rok, 
tel. 668-594-262.

 mAzDA Demio, 1.3 16V, 2001 rok, 
bordo metalik, I właściciel, 90.000 km, 
stan rewelacyjny, tel. 513-375-786.

 NISSAN Almera Tino, 2.2 DI, 2002 
rok, srebrny metalik, 5-drzwiowy, 
tel. 606-850-194.

 OPeL Astra I, 1998 rok, 
tel. 669-419-342.

 OPeL Astra III, 1.4, 2005 rok, 
tel. 606-348-077.

 OPeL corsa, 1.3D, 2011 rok, 
klimatyzacja, 11.900 zł, w rozliczeniu 
mogę przyjąć tańszy, tel. 513-375-786.

 OPeL Vectra c gTS, 1.9 TDI, 
2009 rok, skrzynia „6”, 13.200 zł, 
tel. 513-375-786.

 ReNAuLT clio, 1.4B, 2002 rok, 
tel. 606-348-077.

 ReNAuLT clio, 2013 rok, 130.000 km, 
3-drzwiowy, tel. 509-853-390.

 ReNAuLT megane, 1.9 TDI, 2007 rok, 
kombi, 131 km, tel. 792-931-678.

 ReNAuLT megane, 1.4 16V, 2000 
rok, w oryginale, bezwypadkowy, 
stan rewelacyjny, cena atrakcyjna, 
tel. 604-706-309.

 TOyOTA Avensis, 2.0 diesel, 2006 rok, 
tel. 607-701-177.

 TOyOTA Avensis, 2.0 D-4D, 2006 
rok, wersja D-cat, atrakcyjna cena, 
możliwość zamiany na mniejszy, 
tel. 604-706-309.

 TOyOTA Avensis, 2.0 D-4D, 2006 
rok, wersja D-cat, atrakcyjna cena, 
możliwość zamiany na mniejszy, 
tel. 604-706-309.

 TOyOTA yaris, 1.3, 2013 rok, 
tel. 535-809-983.

 TOyOTA yaris, 1.3, 2008 rok, 
cena atrakcyjna oraz 1.0, 2003r, 
tel. 513-375-786.

 VOLVO S40, 2.0D, 2005 rok, 
czarny metalik, bogato wyposażony, 
tel. 513-375-786.

 Vw foks, 2006 rok, tel. 604-750-879.

 Vw golf IV, 1.9 TDI, 2001 rok, 5500zł, 
tel. 602-584-266.

 Vw Passat kombi, 1.9 TDI, 2003 
rok, bogato wyposażony, 6.800 
zł, (w zamianie przyjmę mniejszy), 
tel. 513-375-786.

 Vw Polo, 1.4, 2009 rok, 11.700 zł, 
tel. 513-375-786.

 Vw T4, 2.5, 1996 rok, 9-osobowy, 
tel. 609-846-316.

inne
 klucze samochodowe, piloty, stacyjki, 

głowno, tel. 606-319-335.

 Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 
Największy skład w rejonie, klimatyzacja, 
mechanika. Bratoszewice, ul. Łódzka 
28, www.opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-
63-08, tel. 505-151-701.

 Sprzedam alufelgi 16 Vectra, 
tel. 693-652-261.

 Sprzedam felgi 16 na bliźniak, 
tel. 608-613-658.

 Sprzedam fotel samochodowy, 
tel. 782-114-266.

 Nowe opony 185x65R15, 500zł, 
tel. 602-584-266.

 kupię koła do Żuka i Syrenki, 
tel. 692-465-143.

motorowe
kupno

 Stare motocykle, części, 
tel. 513-185-357.

nieruchomości
kupno

 kupię ziemię, gm. Łyszkowice  
i okolice, tel. 502-602-463.

 mieszkanie, dom, działkę głowno-
Łowicz kupię, tel. 606-319-335.

sprzedaż
 Dom z oficyną, głowno,  

tel. 784-391-049, 666-865-844.

 Działka 1,22 ha, zielkowice I, 
tel. 609-106-174.

 Działki budowlane, ul. Łowicka, 
mysłaków, tel. 666-337-808.

 Sprzedam gospodarstwo 4 ha 
z budynkami, wola Lubiankowa, 
tel. 721-075-171.

 Dwa pokoje Stary Rynek, stan idealny, 
tel. 695-596-009.

 Sprzedam mieszkanie II piętro 
48mkw., tel. 791-768-666.

 ziemia złaków, tel. 692-101-989.

 Sprzedam mieszkanie 73 mkw., 
osiedle Bratkowice, 1 piętro, 
tel. 661-800-516.

 Sprzedam działki budowlane 
Strzelcew: 1300 mkw., oraz 3 działki 
po około 900 mkw., tel. 501-213-061, 
501-213-062.

 ziemia 3 ha IV, V klasa 16.000 zł/h, 
chruślin, tel. 695-248-808.

 ziemia 2,5 h II, III klasa 40.000 zł/h, 
chruślin, tel. 695-248-808.

 Budynki gospodarczo-magazynowe, 
chruślin, tel. 695-248-808.

 gospodarstwo 9 h chruślin, 
tel. 695-248-808.

 Sprzedam działkę na zielkowicach 
1000 mkw., tel. 602-504-924.

 Budynki gospodarcze z ziemią 
lub bez (5,60 ha), emilianów 20, 
tel. 885-277-259.

 Sprzedam posiadłość, wyskoki, 
tel. 884-966-566.

 Działka budowlana 13 arów;  
Plecka Dąbrowa; przy trasie, media, 
prąd, woda, tel. 604-529-656.

wynajem
 Do wynajęcia lokal 160 mkw.  

w pawilonie: róg warszawskiej  
i Dworcowej, Łowicz, tel. (46) 837-42-46, 
tel. 605-578-502.

 wynajmę mieszkanie 78 
mkw., Łowicz, Podrzeczna 14, 
tel. 603-397-250.

 Pokój Starzyńskiego, 
tel. 692-101-989.

 wynajmę lokal użytkowy 70 mkw.,  
ul. zduńska, tel. 607-442-383.

 wynajmę lokal użytkowy 50 mkw, 
ogrzewanie gazowe, ul. zduńska, 
Łowicz, tel. 607-442-383.

 Oddam w dzierżawę 2 h ziemi, 
głowno, tel. 699-939-986.

 wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
centrum Łowicza, tel. 504-011-161.

 wynajmę lub sprzedam mieszkanie 
48 mkw, I piętro, os. marii konopnickiej, 
tel. 697-040-161.

 Dwupokojowe mieszkanie 
do wynajęcia, centrum Łowicza 
(możliwość wynajęcia jednego pokoju), 
tel. 785-584-900.

 Dom do wynajęcia dla firmy, okolice 
głowna, tel. 723-449-143.

 Pokój z kuchnią dla pracowników 
centrum głowna, tel. 723-449-143.

 wynajmę mieszkanie głowno,  
ul. Sikorskiego, tel. 502-281-503.

kupno różne
 Bagnety, monety, medale, pocztówki, 

starocie, tel. 606-941-752.

sprzedaż różne
 Sprzedam krzesła do renowacji, 

tel. 669-325-029.

 kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorze,  
tel. 531-467-981.

 Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. Producent, 
tel. 501-658-261.

 Drewno kominkowe, opałowe, 
tel. 504-257-615.

 Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, transport, tel. 600-895-026.

 Drewno opałowe, tel. 798-877-090.

 Sprzedam laptop, tel. 698-152-394.

 Drewno opałowe, obciążnik  
do ciągnika, tel. 791-391-697.

 Słupki do ogrodzenia, 
tel. 693-652-261.

 Skrzynki uniwersalki I, 
tel. 662-142-726.

 Sprzedam rower dla dziecka 8-9 lat 
cena 150 zł, tel. 605-470-435.

 Overlock, stębnówka, tel. 602-451-341.

 Tanio meble młodzieżowe, dwa 
rowery górskie, tel. 606-634-729.

 używany piec na ekogroszek Defro, 
stan bdb, zakupiony 2014 rok może 
ogrzać 210 mkw., pracował tylko w 
okresie zimowym, tel. 793-018-796.

 Łubianki plastikowe mało używane 
2 zł/sztuka, okno plastikowe używane 
rozm. 145x200 białe, tel. 787-982-333.

 Dwukółka, trajzega, silnik, dwie topole, 
tel. 736-702-052.

 Sprzedam rower górski, 
tel. 608-613-658.

 Stihl 0,26, 800zł, tel. 602-584-266.

 Prostownik do ładowania 
wózka akumulatorowego, 500zł, 
tel. 602-584-266.

 wyprzedaż maszyn szwalniczych 
do szycia masek, tel. 603-641-489.
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 Sprzedam 2 opony 155/80 R13, 
tel. 513-823-491.

 Traktorek do koszenia trawy muray  
z kosą, tel. 513-491-379.

 Sprzedam agregat prądotwórczy  
20 kw, tel. 601-459-309.

 Sprzedam spawarki migomag 25A  
i Tig 200A, tel. 601-459-309.

 Sprzedam urządzenia warsztatowe 
samochodowe, tel. 601-459-309.

 Sprzedam ładowarki teleskopowe, 
tel. 605-884-584.

 Perkusja elektroniczna Hayman 
DDz03+, używana, tel. 661-221-935.

 Oddam ziemię glinę,  
tel. 733-811-076.

praca
dam pracę

 zatrudnię osobę do serwisu opon 
na stanowisko mechanik-wulkanizator, 
Bratoszewice, dobre warunki, 
tel. 505-151-701.

 zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice Dmosina, tel. 609-846-316.

 Zatrudnię kierowców C+E  
w transporcie międzynarodowym, 
chłodnie, izotermy,  
tel. 601-720-805.

 Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
barmankę oraz pomoc kuchenną, 
tel. 504-859-387, 885-353-500.

 Przyjmę do pracy na stację 
demontażu pojazdów (rozbiórka aut). 
cV: Łowicz, Armii krajowej 14 (Skup 
złomu).

 Przyjmę do pracy na skup złomu cV: 
Armii krajowej 14.

 Przyjmę do pracy biurowej panią  
do 35 lat. cV: Skup złomu, Łowicz, 
Armii krajowej 14, tel. 503-347-734.

 Przyjmę do pracy w ochronie 
ze specjalnym orzeczeniem 
niepełnosprawności w stopniu lekkimi 
umiarkowanym, tel. 606-824-699.

 zatrudnię traktorzystę, 
tel. 695-052-735.

 Przyjmę do pracy w charakterze 
portiera/sprzątaczki, tel. 512-098-358.

 zatrudnię pracowników na budowę, 
tel. 783-997-688.

 zatrudnię murarzy, Stryków, 
tel. 603-872-901.

 zatrudnię tynkarza do tynków 
maszynowych oraz pomocnika 
z doświadczeniem, wysokie 
wynagrodzenie, tel. 695-843-743.

 kupię i zlecę montaż ogrodzenia 
panelowego z bramą, furtką, 
tel. 501-074-060.

 firma krolux zatrudni do prac 
torowych. Atrakcyjne wynagrodzenie, 
dzwonić 9-13, tel. 668-391-722.

 zatrudnię do prac polowych, 
664-173-486.

 zatrudnię spawacza blisko Łowicza, 
tel. 603-061-839.

 zatrudnię do zbioru truskawek  
z końcem maja. Okolice Rybna. zarobki 
do uzgodnienia. możliwość noclegu., 
tel. 607-609-762.

 zatrudnię do pracy w tartaku- 
produkcja palet. Bełchów,  
ul. Piaskowa 3A. umowa o pracę, dobre 
wynagrodzenie., tel. 698-628-834.

 zatrudnię szwaczkę do szycia odzieży. 
Praca 10 km od Łowicza,  
tel. 889 -894-203.

 Przyjmę do dociepleń budynków, 
tel. 507-458-670

szukam pracy
 Podwójna obsada c+e poszukuje 

pracy na chłodnie od zaraz Hiszpania-
PL, tel. 605-470-435.

remontowo-
budowlane
usługi

 Wylewki agregatem, 
tel. 698-480-048.

 Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, tel. 739-021-981.

 Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
tel. 501-931-961.

 usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. 668-591-725.

 Remonty wykończenia od A-z, 
tel. 739-021-981.

 Tynki maszynowe,  
tel. 796-954-454.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. 604-144-668.

 układanie kostki brukowej, 
tel. 667-837-817.

 cyklinowanie, polerowanie, 
tel. 501-249-461.

 układanie kostki brukowej, opaski 
wokół nagrobków, tel. 667-189-380.

 Tynki, tel. 575-661-940.

 Brukarstwo, tel. 791-306-104.

 usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, 
tel. 693-565-564.

 układanie kostki brukowej, 
tel. 605-565-647.

 Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, 
furtki, balustrady, wiaty, fundamenty, 
tel. 798-877-090.

 usługi koparko-ładowarką, usługi 
wywrotką, 15 ton, tel. 784-464-959.

 malowanie, tel. 514-347-542.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. 609-846-316.

 usługi budowlane, docieplenia, 
tel. 572-947-448.

 usługi minikoparką, wywrotka  
do 3,5 tony, tel. 608-632-134.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. 506-771-822.

 tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. 725-668-616.

 Brukarstwo, tel. 579-243-494.

 wylewki maszynowe, tel. 517-032-915.

 Ogrodzenia - montaż, tel. 606-303-471.

 Wylewki agregatem, mixokret, 
tel. 513-985-412.

 Docieplenia budynków, 
murowanie, tel. 513-985-412.

 Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
fVAT, tel. 606-737-576.

 Budowa domów jednorodzinnych 
od podstaw, garaży, ogrodzeń. Płytki, 
tel. 603-249-121.

 Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, 
tel. 733-552-113, 601-378-677.

 Docieplenia budynków, 
tel. 608-380-169.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. 607-612-176.

 malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta g/k, wykańczanie 
poddaszy, tel. 535-466-501.

 Usługi koparką, koparko-
ładowarką, wywrotką, ziemia, piach, 
żwir, tel. 506-271-866.

 usługi koparką, koparko-ładowarką, 
rozbiórki, wyburzenia budynków, 
kopanie stawów, tel. 721-771-517.

 układanie kostki brukowej, prace 
brukarskie, odwodnienia budynków, 
zakładanie trawników, tel. 782-452-548.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 wykończenia wnętrz, remonty, 
tel. 532-115-111.

 układanie płytek, remonty, 
tel. 666-152-315.

 Dachy, elewacje. Szybko, tanio,  
8% VAT, tel. 502-859-742.

 Tynki pod pacę, tanio, 
tel. 510-300-753.

 Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. 573-172-175.

 montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka termozgrzewalna, 
tel. 515-236-149.

 malowanie dachów i wnętrz, 
tel. 519-356-788.

 malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, tel. 790-294-337.

 cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. 504-960-515.

 Malowanie elewacji, 
tel. 607-168-196.

 Budowa, rozbudowa domów i innych 
budynków, ogrodzenia, kominy, klinkier, 
tel. 607-817-492.

 Adaptacja poddaszy, ścianki, sufity 
g/k, malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, tel. 792-781-446.

 usługi minikoparką i wywrotką, 
przyłącza wodno-kanalizacyjne, piach, 
żwir 3 tony, tel. 508-175-031.

 Remonty, glazura, 
terakota, gładzie, malowanie, 
tel. 721-108-965.

 układanie kostki brukowej, 
tel. 531-020-043.

 gładzie, malowanie, tel. 796-334-745.

 Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, gwarancja!, 
tel. 735-300-550.

 firma,Almax” wykonuje prace 
wykończeniowo remontowo budowlane 
w pełnym zakresie, solidnie, 
tel. 662-636-878.

sprzedaż
 extra czarna ziemia ogrodowa, 

po obróbce mechanicznej, 
tel. 601-239-779.

 Żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, kopalnia 
maurzyce, tel. 601-239-779.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 
ogrodowej sortowanej, tel. 693-565-564.

usługi 
instalacyjne

 Anteny, telewizory naprawa, 
tel. 791-210-176.

 usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również 
jako podwykonawca, tel. 601-379-355.

 Hydraulika kompleksowo, 
tel. 601-818-310.

 Fotowoltaika, tel. 727-534-450.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, usługi 
minikoparką, tel. 535-466-501.

 Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. 535-466-501.

  Instalacje elektryczne, montaż, 
naprawa, przeróbki, tel. 532-176-029.

usługi inne
 wycinka drzew, usługi podnośnikami 

koszowymi 27-metrowymi, 
tel. 668-591-725.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 Rozdrabnianie gałęzi, wycinka drzew, 
zakrzaczeń, koszenie traw i prace 
ogrodnicze, tel. 667-732-751.

 usuwanie/frezowanie pni po ściętych 
drzewach, tel. 506-660-095.

 kamaz - przewóz: piasek, żwir, ziemia, 
itp., tel. 784-464-959.

 masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. 504-070-837.

 cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. 782-718-483.

 Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. 501-431-978.

 Instalacje fotowoltaiczne, 
tel. 727-534-450.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. 728-227-030.

 Wycinka drzew,  
tel. 696-008-528.

matrymonialne
 Poznam Panią, miłą szczupłą, wiek 

średni sms, tel. 606-735-889.

 Poznam kobietę do miłych spotkań, 
tel. 781-196-232.

 Poznam zadbaną dziewczynę  
do związku, tel. 782-140-763.

nauka
 Prace dyplomowe, licencjackie, 

magisterskie - pomoc. Przepisywanie 
tekstów, nagrań (wykłady, wywiady)  
i inne, tel. 794-060-711, Łowicz.

 matematyka, tel. 791-802-482.

 matematyka, tel. 601-303-279.

rolnicze – kupno
płody rolne

 kupię zboża,  
tel. 508-471-814.

 kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. 783-112-512.

 kupię zboże, tel. 693-157-117.

 Skup zbóż paszowych:  
jęczmień 710 zł, pszenżyto 650 zł, 
pszenica 800 zł, transport/załadunek, 
Leśniczówka k/Soboty,  
tel. 505-406-917.

 kupię kilka ton mieszanki zbożowej, 
tel. 600-623-430.

 kupię zboże,  
tel. 603-945-983.

 kupię zboże paszowe, 
tel. 668-478-617.

hodowlane
 Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, 
tel. 603-711-760.

maszyny
 kupię każdego Bizona oraz inne 

kombajny mogą być do remontu, 
tel. 602-522-478.

 kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, mTz, mf-255, T-25 władimirec 
bez dokumentów, do remontu, 
tel. 502-939-200.

 koła wąskie c-330, tel. 693-698-352.

inne
 Sprzedam zbiornik na mleko  

330 litrów, tel. 608-691-072.

rolnicze - 
sprzedaż
płody rolne

 Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 kapusta kwaszona, ogórki kiszone, 
hurt, detal, fVAT, tel. 508-194-191.

 Pszenżyto, pszenica, tel. 662-665-605.

 Sprzedam słomę, siano duże belki  
ze stodoły, tel. 665-664-174.

 kapusta kwaszona, ogórki kiszone, 
hurt, detal, fVAT, tel. 508-194-191.

 Słoma duże bele, okolice Łyszkowic, 
tel. 513-184-091.

 Sprzedam żyto, świeryż II, 
tel. 662-585-814.

 Sprzedam żyto, pszenżyto, 
tel. 695-027-515.

 Sprzedam zboże żyto, owies, 
pszenżyto, tel. 691-753-392.

 Sprzedam żyto i owies paszowy, 
urbańszczyzna, tel. 513-681-310.

 Sprzedam słomę okrągłe belki, 
okolice głowna, tel. 504-985-644.

 wydzierżawię 3 ha łąki, 
tel. 570-980-770.

 Pszenżyto, pszenica, mieszanka, 
tel. 669-419-342.

 Pszenżyto, tel. 668-162-199.

 Pszenica, mieszanka, 
tel. 723-030-883.

 Pszenżyto, tel. 697-508-177.

 Sadzeniaki, tel. 607-237-533.

 Sprzedam pszenżyto, 
tel. 793-497-528.

 Sprzedam łubin słodki, 
tel. 733-067-051.

 Sprzedam 3 tony żyta i 3 tony 
pszenżyta w workach po 25 kg, 
tel. 787-436-230.

 Sprzedam żyto, pszenżyto, 
tel. 605-657-256.

 Sprzedam ziemniaki,  
tel. 502-764-762.

 Żyto z pszenżytem, wyka, 
tel. 602-689-205.

 Sprzedam ziemniaki michalina żółte 
15 kg worki 18 zł, tel. 508-194-191.
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 Pszenica ozima,  
tel. 663-074-485.

 Sprzedam zboże, tel. 660-117-565.

 Siano, słoma: baloty, kostka, Bednary, 
tel. 667-380-523.

 Sprzedam sadzeniaki LORD 
Łyszkowice, tel. 691-807-625.

 ziemniaki do sadzenia i jadalne, 
tel. 696-604-979.

 Sprzedam zboże, tel. 602-387-024.

 Sprzedam pszenicę ozimą, około 5 
ton, tel. 600-608-287.

 Słoma w belach, pszenżyto 21 ton, 
tel. 697-693-656.

 Siano, głowno, tel. 609-251-962.

 Sprzedam słomę, Łaźniki, 
tel. 788-934-923.

 Siano kostka, tel. 664-515-620.

 Sprzedam ziemniaki jadalne i 
drobniejsze, pory, buraczek jadalny i 
paszowy, tel. 535-606-333.

 Siano, pszenżyto, klewków 30.

 czosnek, tel. 506-299-410.

 Sprzedam bób, tel. 608-613-658.

 Sprzedam pszenicę, tel. 695-684-362.

 Sprzedam przenicę i jęczmień, 
tel. 512-179-465.

 Słoma baloty, tel. 533-928-614.

 Słoma (baloty) ze stodoły, guźnia, 
tel. 880-918-256, 889-910-333.

 Sprzedam ziemniaki, tel. 792-235-440.

 Sprzedam żyto, tel. 604-973-885.

 Sprzedam ziemniaki Tajfun kaliber 
35-50, tel. 508-132-773.

 Żyto hybrydowe, ok. 15 ton, tel. 600-
623-430, Żychlin.

 Sprzedam żyto, tel. 600-916-962.

 Sprzedam pszenżyto 6 ton, 
tel. 518-534-725.

 Sprzedam ziemniaki sadzeniaki Lordy, 
Denary, Irga, tel. 732-797-792.

 Sprzedam pszenżyto, 
tel. 730-220-840.

 ziemniaki Tajfun, tel. 782-072-806.

 Żyto, pszenica, słoma, 
tel. 695-068-710.

 Żyto, pszenżyto, Niespusza - wieś, 
tel. 607-370-606.

 Pszenżyto, słoma ,  
tel. 788-278-657.

 Sprzedam siano belowane, 
tel. 727-634-873.

 Sprzedam ziemniaki na paszę, 
tel. 509-324-542.

 gryka, kukurydza, owies, pszenica, 
pszenżyto, mieszanka, jęczmień, słoma, 
tel. 506-115-015.

 Sprzedam słomę prostą, 
tel. 667-607-524.

 Pszenżyto, tel. 784-621-588.

 Sprzedam ziemniaki paszowe, 
tel. 787-417-558.

 Sprzedam zboże paszowe, 
tel. 668-478-617.

 Słoma baloty, tel. 661-221-935.

 Pszenżyto, tel. 661-221-935.

 Żyto, tel. 512-544-156.

 Sprzedam pszenżyto, 
tel. 793-701-024.

 ziemniaki sadzeniaki Tajfun, 
tel. 500-296-373.

 Owies, tel. 731-993-174.

 Pszenżyto, gmina Dmosin, 
tel. 604-871-975.

 Sprzedam j truskawki- graneroza, 
Roksana, gigant, tel. 609-165-855.

 Sprzedam słomę i siano w belach 
120x120 ze stodoły oraz mieszankę, 
tel. 661-251-354.

 Sprzedam nasiona bobu Bizon, cena 
12zł/kg, tel. 607-609-762.

 Sprzedam ziemniaki jadalne żółte 
Denary, 2 tony, tel. 725-700-677.

 Sprzedam ziemniaki Tajfun (żółte) 
wielkości sadzeniaka oraz jadalne, 
tel. 600 912 390.

hodowlane
 jałówka wysokocielna, 

tel. 782-547-693.

 Drób ozdobny, nioski, kaczki, indyki, 
perliczki, tel. 726-121-861.

 Młode kury nioski, perliczk, 
indyczki, kaczki, gęsi i przepiórki, 
tel. 726-121-861.

 Sprzedam jałówki wysokocielne, 
tel. 664-748-795.

 jałówka Hf, wycielenie 27kwietnia, 
tel. 692-665-650.

 jałówka termin wycielenia 27 maja, 
tel. 515-848-990.

 jałówki cielne 5 szt z pod kontroli 
użytkowości mlecznej, wycielenie maj, 
tel. 602-512-587.

 Sprzedam cielaki, tel. 725-402-590.

 Tanio sprzedam jałówkę na samym 
ocieleniu Hf, tel. (46) 838-12-12, 
tel. 668-551-389.

 Sprzedam gołębie, tel. 504-498-419, 
666-104-448.

 Sprzedam jałówkę wycielenie 
10 maj, grzybów, gmina Żychlin, 
tel. (24) 285-96-01.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
wycielenie 9 maj, tel. 881-695-355.

 Sprzedam jałówki cielne 25 kwiecień, 
tel. 732-797-792.

 Sprzedam cielaka, tel. 607-389-802.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. 662-704-278.

 Sprzedam byczki, tel. 511-611-296.

 Sprzedam jałówkę cielną 
Simental, termin wycielenia 15 maja, 
tel. 600-287-313.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. 881-858-358.

 Sprzedam prosiaki, tel. 516-242-659.

 Sprzedam 3 duże jałówki na 
wycieleniu. wycielenie po 15 maja, 
tel. 721-296-923.

 krowy, jałówki wysokocielne 
likwidacja stada, tel. 506-333-504.

 Sprzedam jałówkę cielną 6 miesięcy, 
tel. 601-533-397.

 Prosiaki, tel. 697-049-235.

 Sprzedam jałóweczkę, 
tel. 887-614-924.

 Duże jałówki na wycieleniu, 
tel. 606-438-323.

 Sprzedam cielaki małe, 
tel. (46) 838-25-79.

 Sprzedam 2 jałówki na wycieleniu  
19 maj, tel. 667-069-481.

 Sprzedam jałówkę cielną, 
tel. 730-816-171.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
byczki, tel. 511-111-860.

 Sprzedam jałówkę i krowę na 
wycieleniu, likwidacja, tel. 516-554-451.

 Sprzedam prosięta, sztuk 12, 
miejscowość wszeliwy, tel. kon. 
509-905-775.

 Sprzedam prosięta, tel. 607-150-316.

 Sprzedam jałówki wysokocielne, 
wycielenia maj, sztuczna inseminacja, 
tel. 782-325-311.

maszyny
 kupię kombajn (Bolko, Anna, karlik), 

sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, 
tel. 511-713-596.

 części używane do Bizona i innych, 
tel. 602-522-478.

 grabiarka 7, karuzela, kos, 
tel. 570-980-770.

 kombajn TX66, sprowadzony: heder 
ogumienie i podzespoły w idealnym 
stanie, tel. 721-737-343.

 Prasa Sipma z 271/1 pr.2010, 
tel. 604-463-490.

 Likwidacja gospodarstwa, sprzedaż 
maszyn, tel. 725-051-740.

 wąskie koła do ciągnika, kompletne, 
48, 46, 42, 38, 36 cali, więcej informacji 
pod telefonem, tel. 509-282-300.

 Taśmociągi do warzyw, 3, 4,5; 5, 6, 
7, 8, 10 metrów, duży wybór, import 
Niemcy, tel. 509-282-300.

 kombajn do zboża class, heder 
3 m, sprowadzony z Niemiec, 
tel. 509-282-300.

 Sprzedam przyczepę ciągnikową, 
tel. 663-151-008.

 kojce przegrodowe do tuczników  
z tworzywa sztucznego, sprowadzone  
z Niemiec, tel. 509-282-300.

 Obsypniki do kopców, kukurydzy 
wulkan, tel. 509-282-300.

 Pługi obrotowe 4, 5-skibowe 
kverneland, frost, Rabewerk, 
Landsberg zabezpieczenia resorowe, 
sprężynowe, kołkowe, duży wybór 
import Niemcy, tel. 509-282-300.

 Siewnik do zboża Amazone D7, 
D8,2,5, 3, 4 m; Izaria lobster Super, duży 
wybór, tel. 509-282-300.

 Brona aktywna Rabewerk 3 m  
z hydropakiem, tel. 509-282-300.

 Przyczepy do remonty sztywne, 
wywrotki 6, 8, 10 ton, przyczepa 
tandem 16 ton, 3-stronny wywrot, 
tel. 509-282-300.

 Paszowóz Silowolf 12,5 m3, 2004 rok, 
tel. 509-282-300.

 karmniki dla świń z Niemiec, duży 
wybór, tel. 509-282-300.

 ciągnik rolniczy Same Tiger 100ze 
4x4 100PS, 25.800 zł, tel. 509-282-300.

 ciągnik rolniczy mf294 z 
ładowaczem czołowym, kabina, 4x4, 
tel. 509-282-300.

 ciągnik rolniczy case 956 XL, 95PS, 
4x4, 28.500 zł, tel. 509-282-300.

 ciągnik rolniczy fendt 511 115 km, 
1999 rok, tel. 509-282-300.

 wycinaki do kiszonek fell 
kuhn, podwójny nóż, winda, duży 
wybór, sprowadzone z Niemiec, 
tel. 509-282-300.

 Talerzówki 3, 4, 4,5 m, typ X, V, z 
wałem strunowym, sprowadzone z 
Niemiec, tel. 509-282-300.

 Rozrzutniki obornika fortschritt T088, 
welgler, Bergman, Strautman 4-10 t., 
duży wybór, tel. 509-282-300.

 Orkan do trawy Tarup, szerokość  
1,4-1,6 m, tel. 509-282-300.

 Beczki asenizacyjne ocynkowane 
4, 5, 6, 7, 8, 10.000 litrów, oś 
skrętna, sprowadzone z Niemiec, 
tel. 509-282-300.

 Agregaty bierne 3-metrowe Rau,  
z hydropakiem, tel. 509-282-300.

 zgrabiarka do siana, 2,8 m; 3,40, 
3,80, 4,20; 4,80; 8m, 1-2gwiazdowa, 
kuhn, Pottinger, fella,duży wybór, 
tel. 509-282-300.

 Rozładownice do warzyw, taśmociągi 
5, 6-metrowe, kosz przyjęciowy  
do warzyw, tel. 509-282-300.

 Rozisewacze do nawozu Amazone, 
Raw; ładowność 600-2.000 kg, duży 
wybór, import Niemcy, tel. 509-282-300.

 głebosz kuhn 4-redlicowy, 
tel. 509-282-300.

 Pług zagonowy Rabenwerk, 
5-skibowy, tel. 509-282-300.

 Przystawki do kombajnu New Holand, 
przystawki do rzepaku, szerokość 3m; 
4,5 m; 5m, 6m, tel. 509-282-300.

 Przekładnie shimano, 
tel. 509-282-300.

 Prasa rolująca john Deere 950 m  
na pasach, tel. 509-282-300.

 kosiarka rotacyjna class, corto 
210 m, hydraulicznie składana, 
tel. 509-282-300.

 kombajn do ziemniaków glines, 
tel. 509-282-300.

 Prasa kostkująca Sipma z-224, pług 
zagonowy 5-skibowy, brona wahadłowa 
3 metry, tel. 692-481-645.

 Sprzedam opryskiwacz sadowniczy 
1500 l. z włoską przystawką; 
zaczep skrętny, stan bardzo dobry, 
tel. 602-681-541.

 Dojarka Alfa Laval,  
tel. 696-604-979.

 ciągnik c-355, tel. 504-019-557.

 Sprzedam łuskarki do bobu, 
tel. 600-608-287.

 Sprzedam wóz asenizacyjny poj. 
2.000, pług 4-skibowy grudziądz, 
tel. 693-054-146.

 Sprzedam beczkowóz do przewozu 
paszy 4-komorowy, stan dobry, 
tel. 696-463-410.

 Prasa claas Variant 180, 
tel. 664-173-486.

 Dwukółka ciągnikowa do przewozu 
żywca, waga samochodowa 50 t, 
c-330 1979r. kosiarka listwowa osa, 
tel. 606-357-786.

 Sprzedam siewnik Poznaniak, duży 
kosz, tel. 601-533-397.

 kosiarka Samasz 1,65 przyczepa 6t. 
sztywna, tel. 665-264-804.

 Bizon z-56, cyklop, ursus u-902, 
prasa z-224, beczka 2000l, rozrzutnik 
obornika, tel. 512-179-465.

 Rozrzutnik obornika 1-osiowy, 
tel. 500-255-144.

 Pług kverneland, tel. 663-931-810.

 Rozsiewacz nawozu Amazone, 
tel. 601-272-521.

 Przyczepa HL 8t,  
tel. 601-272-521.

 Agregat uprawowy, 5-metrowy 
konskilde, tel. 663-931-810.

 Sprzedam zgrabiarkę 7-kę, 
tel. 600-916-962.

 Opryskiwacz, kosiarka rotacyjna, 
zgrabiarka, tel. 605-531-311.

 Owijarka bel, stan bdb, rozrzutnik 
2-osiowy na resorach,  
tel. 601-662-955.

 Sprzedam maszyny rolnicze, 
tel. 514-281-118.

 młynek do czyszczenia zboża, 
tel. 607-370-606.

 Rozrzutnik fortschritt jaskin, 
tel. 506-115-015.

 Sprzedam gniotownik dwuwalcowy 
do zboża z silnikiem, tel. 605-841-308.

 Sprzedam mf 255, tel. 790-781-890.

 Sprzedam rozrzutnik obornika do 
wymiany podłoga, tel. (46) 861-60-35.

 Sprzedam rozsiewacz Rauch, 
tel. 603-945-983.

 Sprzedam traktor rolniczy New 
Holland T-40 2012, tel. 605-884-584.

 Redło 5, tel. 512-544-156.

 Sprzedam dwukółkę sadowniczą, 
tel. 603-610-952.

 Sprzedam obsypnik do kiszonki, 
tel. 607-385-462.

 Sprzedam siewnik poznaniak 3 m, 
glebogryzarka, rozsiewacz unia mLX 
1200 kg, tel. 886-135-119.

inne
 Silosy lejowe, tel. 602-522-478.

 Sprzedam tanio schładzalnik do 
mleka 570 litrów, tel. 600-696-620.

 Dojarka do mleka, tel. 663-074-485.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną, 
przetrząsacz karuzelowy z558, Baloty 
ze stodoły 20 sztuk, tel. 723-030-883.

 Sprzedam pompę do opryskiwacza 
typu ślęza typ 140, tel. 691-863-492.

 Obornik kurzy, tel. 692-882-448.

rolnicze - usługi
 Białkowanie obór,  

tel. 518-168-598.

 Transport maszyn rolniczych, 
tel. 665-734-042.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 Przygotowanie wniosków o dopłaty 
bezpośrednie. modernizacja  
i Restrukturyzacja gospodarstw,  
młody Rolnik, tel. 505-721-109.

zwierzęta

sprzedaż
 gołębie, Sprzedam gołębie, żółte 

sroki łowickie, tel. (24) 277-91-85.

 Suczki owczarka niemieckiego 
podpalane i czarne,  
tel. 506-641-866.

 Oddam młodą suczkę w dobre ręce, 
tel. 609-501-056.

inne
 Sprzedam ogierka zimnokrwistego, 

9cio miesięczny. maść jasny kasztan, 
posiada paszport. Lokalizacja Słubice, 
tel. kom.505-532-679.

RekLAmA
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ważne telefony
   Infolinia PKP:  
Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
(42) 205 55 15
  Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
 Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy
 Komenda Powiatowa Policji  
w Łowiczu 46 837 95 00
 Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne  
991, 46-830-15-00
 Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33 (całodobowo);  
609-135-423 (po godz. 15.00)
 taxi osobowe:  
46-837-34-01; 46-191-91; 46-830-05-00; 
606-486-555; 600-508-308;  
Dworcowa: 602-774-552
 taxi bagażowe: 46-837-35-28 

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

infolinie
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439,  
782 236 442, 782 277 228, 
663 154 463, 665 386 932
  Infolinia dla mieszkańców  
woj. łódzkiego czynna całą dobę:  
42 664 19 04
 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa: 

    ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
ul. zduńska 45/47, 885-707-041
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40

ul. kurkowa 3a, 46830-21-57
ul. warszawska 4, 46-830-30-20
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25
ul. ułańska 12, 46-837-51-39
ul. gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64
ul. zduńska 38, 46-837-13-16
ul. 3 maja 13, 46-880-80-10
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55
ul. 3 maja 6, 46-837-31-11
 Bielawy, ul. garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Sobota, Pl. zawiszy czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 
 Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8., 10., 11.15, 12.30, 17.00, 
w czasie epidemii i obowiązywania ogra-
niczeń dodatkowo o godz. 9.00 i 18.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.
 Kościół o.o. Pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 
 Kościół Sióstr Bernardynek:  8.00, 10.
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00.
 Kaplica seminaryjna: 10.00.

Starostwo w Łowiczu 
i jednostki podległe

 Biuro Gospodarki Nieruchomościami 
46 854 94 42 lub 46 854 94 43
 Wydział Architektoniczno-Budowlany 
46 854 94 58 lub 46 854 94 59
 Wydział Geodezji i Kartografii 
46 854 94 31 lub 46 854 94 37 lub 46 
854 94 40
 Wydział Inwestycji i Zamówień 
Publicznych 
46 854 94 85 lub 46 854 94 53
 Powiatowy Inspektorat Nadzoru 
Budowlanego 
46 837 03 47 lub 601 611 882
 Powiatowy Zespół Doradztwa Rolni-
czego Łowicz 46 830 34 65
 Wydział Organizacyjny 46 837 59 02
 Wydział Ochrony Środowiska, Rolnic-
twa i Leśnictwa 
46 854 94 47 lub 46 854 94 51
 Wydział Finansowy 
46 854 94 22 lub 46 854 94 23
 Wydział Kontroli i Zarządzania  
Jednostkami 46 854 94 73
 Biuro Zarządzania Kryzysowego, 
Ochrony Ludności i Spraw Obron-
nych 46 837 88 46 lub 509 023 246

 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 
46 837 55 78
 Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
46 830 00 64
 Wydział Komunikacji 46 854 94 64, 
 46 854 94 65, 46 854 94 67
 Powiatowy Zarząd Dróg i transportu 
46 837-22-47, 46 830-20-81
 Powiatowy Zespół do Spraw 
Orzekania o Niepełnosprawności 
46 837 03 16
 Dom Pomocy Społecznej w Borówku 
46 839 21 14
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 Powiatowe Centrum Pomocy Rodzi-
nie w Łowiczu 46 837 03 44, 46 830 01 
77, 46 830 03 16
 Centrum Usług Wspólnych  
Powiatu Łowickiego:  
e-mail: miroslaw.k@cuwpowiatlowicki.pl
 Powiatowa Biblioteka Publiczna  
46 837 38 74, 46 837 96 67,  
biblioteka@pbplowicz.pl
 Muzeum w Łowiczu  46 837 39 28, 
sekretariat@muzeumlowicz.pl

Powiatowy Urząd Pracy
 Sekretariat 46 830 98 00
 Pośrednicy pracy 46 830 98 33
 Doradcy zawodowi 46 830 98 26
 Szkolenia zawodowe,  
prace interwencyjne, roboty  
publiczne 46 830  98 21
 Staże 46 830 98 39, 46 830 98 22
 Dotacje na działalność 46 830 98 25

Urząd Miejski  
i jednostki podległe

 Sekretariat  tel. 46 830 91 51
 Sekretarz miasta tel. 46 830 91 17, 
731 474 111
 Skarbnik tel. 830 91 16
 Wydział Finansowy tel. 830 91 05 
/04/03/01 
 Wydział Spraw Lokalowych  
i Działalności Gospodarczej  
tel. 830 91 22 
 Wydział Spraw Komunalnych  
i Reagowania Kryzysowego tel. 830 
91 48 /53/47/46/64
 Wydział Spraw Obywatelskich  
tel. 46 830 91 25 /26/70/27/71/32 
sprawy dowodów osobistych:  
46 830 91 26 lub 46 830 91 70,
sprawy meldunkowe, zaświadczenia 
o zameldowaniu 46 830 91 27 lub 46 
830 91 71,
sprawy wojskowe i sprawy związane 
z kwalifikacją wojskową 46 830 91 32 
sprawy inne 46 830 91 25
 Wydział Spraw Organizacyjny 
tel. 830 91 13 /09
 Wydział Gospodarki Gruntami,  
Planowania Przestrzennego  
i Rolnictwa tel. 830 91 35
 Wydział Spraw Społecznych  
tel. 46 830 91 10
 Wydział Inwestycji i Remontów 
tel. 46 830 91 41 /40
 Wydział Współpracy z Organizacjami 
Pozarządowymi, Aktywności  

Obywatelskiej i Przedsiębiorczości  
tel. 46 830 91 68/78/97
 Stanowisko do Spraw Zarządzania 
Kryzysowego tel. 830 91 24
 Biuro Rady Miejskiej tel. 830 91 11 /06
 Urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412  
(pon. – sob. godz. 8-16)
 ZGM tel. 837 60 63
 ZUK tel. 837 36 62
 ZUM tel. 46 830 91 82, tel. kom. 
519 130 551, 536 381 000
 Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 
tel. 46 837 49 76
 Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej  
tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 ŚDS tel. 46 837 41 11
 Miejska Biblioteka im. A. K. Cebrow-
skiego tel. 46-837-76-03
 Łowicki Ośrodek Kultury  
tel. 46 837 40 01, maciekmalangiewicz@
poczta.onet.pl

PGE
 przerwy w dostawach prądu, zawiera-
nie umów na sprzedaż energii  
422 222 222, serwis@gkpge.pl
 sprzedaż kodów do liczników  
przedpłatowych: 422 222 123
  infolinia 422 222 298

Sąd Rejonowy
  I Wydział Cywilny 46 830-43-01,
  II Wydział Karny 46 830-43-02
  III Wydział Rodzinny i Nieletnich 
46 830-43-03
 V Wydział Ksiąg Wieczystych 
46 830-43-05
 Oddział Administracyjny 
46 830-43-24, 46 830-43-07, 
 Biuro Obsługi Interesanta
tel. 46 830-43-10

urzędy gminne
 Urząd Gminy Bolimów 

46 83803 05, 46 83803 22
 Urząd Gminy Bielawy 46 838 26 95
 Urząd Gminy Chąśno 46 838 14 23
 Urząd Gm. Domaniewice 46 830 17 60
 Urząd Gminy Kiernozia 24 277 90 80, 
 Urząd Gminy Kocierzew Południowy 

46 838 48 25
 Urząd Gminy Łowicz 46 830 26 30;
 Urząd Gminy Łyszkowice 46 838 87 78
 Urząd Gminy Nieborów 46 838 56 13, 
 Urząd Gminy Sanniki 24 277 78 10
 Urząd Gminy Zduny 46 838 74

inne
 Muzeum Diecezjalne tel. 46 837 66 45, 
e-mail: muzeum@diecezja.lowicz.pl
 PttK o/Łowicz tel. 513 767 511;  
e-mail: pttklowicz@gmail.com
 ZAZ „Ja-ty-My” Łowicz tel. 511 917 
282, e-mail: zaz@wsparciespoleczne.pl

ważne telefony
 Policja 997 alarmowy;  
w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07
 Straż pożarna: 998 alarmowy,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10;  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 Sanepid w zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy Urząd Pracy w zgierzu 
tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82, 42-717-41-
76; sekretariat 42-714-12-77, 42-714-12-78;  
fax 42-717-41-60; lozg@praca.gov.pl
  Informacja PKS 42-631-97-06
 taxi w Głownie 42-719-10-14

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 23 kwietnia:
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
piątek, 24 kwietnia:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
sobota, 25 kwietnia: 
ul. zgierska 27, tel. 736-697-733
niedziela, 26 kwietnia: 
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
poniedziałek, 27 kwietnia:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
wtorek, 28 kwietnia:  
ul. młynarska 1, tel. 42 716-45-95
środa, 29 kwietnia:  
ul. kopernika 19, tel. 42 719-20-12
Apteki pełnią dyżury: w dni powsze-
dnie od zakończenia zmiany dziennej  
do godz. 8.00 dnia następnego;  
w soboty 20–8 dnia nast.; w niedziele 
18–8 dnia nast., w święta 8–8 dnia nast.
 Stryków: niedziela, 26 kwietnia:  
pl. Łukasińskiego 15, w godz. 9–14.00

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie:  
ul. kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 

ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej: 
Głowno, tel: 665-530-294 
Stryków, tel: 665-529-866

parafie
 św. Jakuba Ap. w Głownie 42 719-10-05
 św. Maksymiliana w Głownie 
42 719 11 28
 św. Barbary w Głownie 42 719-18-95
 św. Wojciecha w Mąkolicach  
42-719-55-50
 św. Andrzeja Apostoła i św. Małgorza-
ty Dziewicy i Męczennicy w Dmosinie 
46 874-33-20
 św. Marcina w Strykowie 42 719 80 39
 św. Anny i św. Marcina – parafia maria-
wicka w Strykowie 42 719 80 40

gmina Dmosin
 Urząd Gminy 46 874-62-94 wew.10;  
46-874-73-77, sekretariat@dmosin.pl
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
46-874-60-03
 Gminna Biblioteka Publiczna  
46-874-62-30
 Skansen w Nagawkach 722-007-525

miasto Głowno
 Urząd Miejski - sekretariat 
798 831 668, 798 831 480,  
sekretariat@glowno.pl
 Referat Spraw Obywatelskich 
798 831 621, mblaszczyk@glowno.pl
 Referat Finansowo-Budżetowy 
798 831 542, jsadowska@glowno.pl
 Referat Geodezji i Gospodarki  
Nieruchomościami 
798 831 550, aolejniczak@glowno.pl
 Referat Ochrony Środowiska 
    i Rolnictwa 
798 831 681, pmalecki@glowno.pl
 Referat Infrastruktury technicznej 
798 831 560, ajaniak@glowno.pl
 Referat Oświaty i Infrastruktury  
    Społecznej 
798 831 685, blisowska@glowno.pl
 Referat Organizacyjno-Administracyjny 
798 831 691, mszczerba@glowno.pl

 Referat ds. Obsługi Rady Miejskiej 
798 831 498, akazmierczak@glowno.pl
 Referat Promocji i Komunikacji  
Społecznej  
798 831 571, rjaskowski@glowno.pl
 Urząd Stanu Cywilnego:  
798 831 572, wwronska@glowno.pl
 Miejski Ośrodek Kultury 42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718

gmina Głowno
 Urząd Gminy - sekretariat 
42 719-12-91, 42 719-13-54,  
sekretariat@gmina-glowno.pl
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
42 719-26-46
 Biblioteka Publiczna i Ośrodek  
Upowszechniania Kultury  
w Bronisławowie 42 719-15-11
 Środowiskowy Dom Samopomocy  
w woli zbrożkowej 42 717-20-77

miasto i gmina Stryków
 Urząd Miejski – sekretariat 

42-719-80-02, strykow@strykow.pl
 Urząd Stanu Cywilnego 42-719-89-27
 Wydział Działalności Gospodarczej 

42 719-80-02 w. 134
 Ewidencja ludności i dowody  

osobiste 42-719-80-27
 Drogownictwo, oświetlenie, transport 

publiczny 42-719-88-89
 Ochrona zwierząt, usuwanie drzew, 

rolnictwo 42-719-80-02 w. 150, 250, 350
 Ochrona środowiska, odpady  

42 719-80-02 w. 129
 Edukacja, sport, kultura  

42-719-80-02 w. 111, 311
 Biuro Rady Miejskiej 42 719-85-77
 Ośrodek Pomocy Społecznej 

42-719-85-01, mgops-strykow@o2.pl
 Łódzki Ośrodek Doradztwa Rolnicze-

go w Bratoszewicach 42-719-89-28,  
42-719-89-29 , 42-719-60-67, 42-719-60-83

 Ośrodek Kultury i Rekreacji  
w Strykowie 42-719-81-52; 513-014-303

 Dom Kultury w Niesułkowie 
42-719-70-94;  516-049-886; 505-964-846

 Gminna Biblioteka Publiczna  
w Strykowie 42 719 80 94;  
Filia w Koźlu 42 719 68 20 
Filia w Swędowie 514 009 727

DLA gŁOwNA I STRykOwA 

ważne telefony
 Komisariat Policji w żychlinie 
24 253 00 14
 Policja w Pacynie: (24) 235-02-710
 Policja w Sannikach: (24) 235-02-75
 Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 
(24) 253-22-00 
 Pogotowie gazowe – 992
 Straż pożarna: 998 alarmowy
 OSP w żychlinie: (24) 285-12-10; 
785 488 777
 OSP w Pacynie: 604-349-406
 OSP w Bedlnie: (24) 285-51-91
 Pogotowie energetyczne  991
 Pogotowie energetyczne  
w żychlinie: 285-10-27
 Stacja uzdatniania wody  
w Żychlinie 24 285-13-59
 Oczyszczalnia ścieków  
w Żychlinie 24 285-12-35
 Zakład Energetyki Cieplnej  
w Żychlinie 24 285-11-52
 Energetyk-Serwis  
w Żychlinie 24 285-46-60
 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w kutnie 24  355 71 00
 Powiatowy Urząd Pracy w kutnie 
tel. 24 355 70 50, fax. 24 355 70 51

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NzOz Red-med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Apteka: Kutno ul. mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 – dyżur całodobowy

 Nieodpłatna pomoc prawna – Punkt 
specjalistycznego poradnictwa obywatel-
skiego, mediacje: urząd gminy w Żychlinie, 
ul. Barlickiego 15a, tel. (24) 355-47-64

msze święte 
w niedziele i święta

 żychlin, parafia pw. św. Apostołów Piotra 
i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.

 żychlin, kaplica pw. św. maksymiliana 
kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

gmina Bedlno
 Urząd Gminy 24  282 14 20, 

    24 282 17 71; ug@bedlno.pl
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej  

    24  282 17 64)
 Spółka Wodna 24 282-17-63 wew. 790

gmina Oporów
 Urząd Gminy – Sekretariat  

    24 383 11 50 lub gmina@oporow.pl
 Skarbnik 24 383 11 99
 Sekretarz Gminy 24 383 11 67
 Podatki 24 383 11 80

 Ochrona środowiska, rolnictwo, go-
spodarka, budownictwo 24 383 11 54

 USC, ewidencja ludności, gospodar-
ka nieruchomościami 24 383 15 52

 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
24 383 11 53 gops@oporow.pl

gmina Pacyna
 Urząd Gminy 24 285 80 54, 285 80 64 

gmina@pacyna.mazowsze.pl
 GOPS 24 285 80 60
 Biblioteka 24 285 80 56

gmina żychlin
 Urząd Gminy 24 351-20-32,  
bpi@gminazychlin.pl, 
sekretariat@gminazychlin.pl ,
 sprawy z zakresu budownictwa  
i mieszkalnictwa 24 351 20 41
 sprawy dróg i oświetlenia ulicznego 
24 351 20 40
 sprawy planowania przestrzennego – 
24 351 20 27
 sprawy dot. aktów urodzenia, mał-
żeństwa lub zgonu  (24) 351 20 18 lub 
usc@gminazychlin.pl
   sprawy dot. ewidencji ludności 
 i dowodów osobistych     (24) 351 20 
14 lub pod adresem so@gminazychlin.pl
   sprawy z zakresu oświaty (24) 351 20 
24 lub oz@gminazychlin.pl
   sprawy z zakresu rolnictwa i emery-
tur rolniczych 24 351 20 38
 sprawy z zakresu gospodarki grunta-
mi 24 351 20 26; 24 351 20 38
   sprawy z zakresu ochrony środowi-
ska i zwierząt 24 351 20 39  
lub rgo@gminazychlin.pl
 wpłaty podatków 24 351-20-29 
wymiar podatków 24 351-20-42 
opłata za gospodarowanie odpadami 
komunalnymi, wieczyste użytkowanie 
24 351-20-36 lub fn@gminazychlin.pl

DLA ŻycHLINA I OkOLIc

RekLAmA

ROLNIK SPRZEDAJE 
ceny z dnia 21.04.2020 r.

żywiec wieprzowy:

  Domaniewice: 5,50 zł/kg+VAT

  Różyce: 5,50 zł/kg+VAT

  kiernozia: 5,50 zł/kg + VAT

  Skowroda Płd.: 5,80 zł/kg+VAT

  chąśno: 5,40 zł/kg+VAT

  karnków: 5,60 zł/kg+VAT

żywiec wołowy:

  Domaniewice: jałówki 6,20 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,20 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 6,20 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,20 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,10 zł/kg+VAT
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ŁOK | Promocja folkloru

Album „Łowicka kultura ludowa” 
w przygotowaniu
Projekt ma składać się ze zdjęć prezentujących kulturę łowicką. 
Przedstawiony okres zaczynać się będzie od przełomu XIX i XX wieku  
do lat 70. Oprócz warstwy graficznej w albumie znajdzie się również bogata 
warstwa tekstowa opowiadająca o wielu aspektach łowickiego folkloru. 
Premiera w październiku tego roku. 

Pomysł stworzenia publikacji 
związanej kulturą ludową zrodził 
się niedługo po powstaniu książ-
ki Mariana Moskwy pt. „Łowicki 
folklor muzyczny. Antologia pie-
śni i melodii instrumentalnych.” 
Zbierając materiały do tego tytu-
łu okazało się, że jest ich na tyle 
dużo, że nie wszystko uda się wy-
korzystać. Książka została wyda-
na w 2018 roku, natomiast w 2019 
roku zaczęto myśleć o kolejnej pu-
blikacji. 

– Zachowaliśmy wiele prze-
pięknych zdjęć, więc postano-
wiliśmy wydać je w oddzielnej 
pozycji – przyznaje Maciej Ma-
langiewicz, dyrektor ŁOK. Obec-
nie materiału jest wystarczająco, 
by opublikować album. Jednak 
dyrektor przyznaje, że w wielu 
prywatnych zbiorach prawdopo-
dobnie znajdą się jeszcze różne 
„perełki”, które wzbogacą przy-
gotowywany album. W tym celu 

prosi, by zainteresowani kontak-
towali się z nim, pisząc na adres 
mailowy: maciekmalangiewicz@
poczta.onet.pl. 

W sytuacji, gdy zmagamy się 
z epidemią, spotkanie nie będzie 
możliwe, jednak Malangiewicz 
chętnie porozmawia z osobami, 
które się zgłoszą, omówi kolek-
cje, a do spotkania dojdzie wtedy, 
gdy na zewnątrz będzie nieco spo-
kojniej. 

Przygotowując album ważne 
jest to, by zdjęcia były dobrej ja-
kości, dlatego muszą one być ze-
skanowane profesjonalnym ska-
nerem, który jest w posiadaniu 

Łowickiego Ośrodka Kultury, dla-
tego przesyłanie fotografii drogą 
elektroniczną nie da wymiernych 
efektów. 

Chcemy pokazać 
dlaczego łowicz 
przyciągał
Zdjęcia, którymi obecnie dys-

ponuje ŁOK, pochodzą ze zbio-
rów muzeum oraz prywatnych ko-
lekcji. Oprócz warstwy graficznej, 
album będzie zawierać również 
rozbudowaną wersję tekstową, 
która będzie opowiadała o łowic-
kiej kulturze ludowej. 

– Utrudniliśmy sobie zadanie, 
bo chcemy zawęzić obszar tylko 
do naszego miasta. Chcemy poka-
zać dlaczego ten Łowicz przycią-
gał, stał się taki kolorowy. Teksty 
będą też opowiadały o religijno-
ści łowiczan, targach, jarmarkach 
i różnego rodzaju wydarzeniach 
społeczno-kulturalnych – dodaje 
Maciej Malangiewicz. 

Za przygotowanie warstwy 
tekstowej odpowiadać będą 
Magdalena Bartosiewicz, dr Ka-
rolina Rutkowska, Marzena Ko-
zanecka-Zwierz, Maciej Malan-

giewicz oraz Jacek Rutkowski, 
który dodatkowo przygotuje 
oprawę graficzną. Jak podkre-
śla dyrektor ŁOK, współpraca 
z Jackiem Rutkowskim układa 
się od lat i jest on w tej tematyce 
bardzo dobry. 

starsze fotografie  
są najciekawsze
Nie wiadomo jeszcze, które 

zdjęcia zostaną wybrane. Twór-
ców projektu najbardziej intere-
sują fotografie z okresu między-
wojennego i te jeszcze starsze. 

Album będzie przedstawiał okres 
od początków fotografii, a więc 
przełom XIX i XX wieku, do lat 
70 XX wieku. 

– Współczesne fotografie są 
już bardziej dostępne, dlatego 
chcemy zakończyć na latach 70. 
W późniejszym okresie auten-
tyk łowickiego folkloru zaczął 
się nieco zacierać na rzecz współ-
czesności. Zaczęło się pojawiać 
więcej stylizacji niż autentyzmu, 
bo świat poszedł do przodu. My 
chcemy oddać szacunek wszyst-
kim tym, którzy folklor tworzy-
li bezimiennie. Mieszkańcom, 
którzy go kultywowali, żyli nim,  
a my teraz jesteśmy z niego dum-
ni – tłumaczy dyrektor ŁOK. 

to cenna inicjatywa  
dla kultury
Swoje wsparcie dla projek-

tu wyraził również prof. dr hab. 
Piotr Dahlig, kierownik Zakładu 
Etnomuzykologii w Instytucie 
Muzykologii UW oraz ekspert 
w komisji ds. Niematerialnego 
Dziedzictwa Kulturowego. Jak 
powiedział, album „Łowicka kul-
tura ludowa na starej fotografii” 
należy do najcenniejszych inicja-
tyw kulturotwórczych w skali re-
gionalnej i ogólnopolskiej. Jest to 
wzorcowy przykład utrwalenia 
dziedzictwa ikonograficznego,  
a jednocześnie dziedzictwa kul-
turowego regionu łowickiego. 

Projekt jest bezpieczny i moż-
na go robić całkowicie zdalnie. 
Twórcy są cały czas w kontakcie 
internetowym, a praca idzie do 
przodu. Na jego realizację przy-
znano 20 tys. zł z Ministerstwa 
Kultury oraz 10 tys. zł wkładu 
własnego z Łowickiego Ośrodka 
Kultury, które pozwolą na reali-
zację projektu. Premiera albumu 
przewidziana jest na paździer-
nik. 

chcemy pokazać 
dlaczego ten 
Łowicz przyciągał, 
stał się taki 
kolorowy. 

Maciej Malangiewicz

Mikołaj 
zagawa 

mikolaj.zagawa@lowiczanin.info

Plakat promujący nadchodzący projekt. 
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Punkt zapalny
Zabostów Duży | komisja bada pasiekę i okoliczne gospodarstwa

Kto odpowiada za śmierć pszczół?
13 rodzin pszczelich zostało zatrutych w prywatnej 
pasiece Stanisława Szczepanika z Zabostowa Dużego 
w gminie Łowicz. Stało się to już nie pierwszy raz. 
Wszystko wskazuje na to, że to efekt niewłaściwego 
zastosowania środka chemicznego, chociaż właściwą 
odpowiedź poznamy dopiero po wynikach badań 
prowadzonych w Państwowym Instytucie Badawczym 
w Puławach (w Instytucie Pszczelarstwa).

– W zeszły piątek koło 22 wy-
szedłem na podwórko i poczułem 
unoszący się w powietrzu dziw-
ny zapach – opowiadał pan Stani-
sław. – To był jakiś oprysk, ale taki 
starego typu, jakie normalnie wy-
cofuje się już z użycia.

Kiedy następnego dnia właści-
ciel, pszczelarz z zamiłowania, za-
uważył padające owady, nie był 
wcale zaskoczony. Mówi, że po-
dobne sytuacje zdarzały się u nie-
go każdego roku, nawet po kilka 
razy. 

Jego hodowla rozłożona jest na 
cztery pasieki, wszystkie w okoli-
cy, ale w dość znacznej odległości. 
Masowe padanie pszczół wystąpi-
ło w jednej, tej najbliżej domu. Jest 
tam 15 uli, z czego w 13 były te-
raz pszczele rodziny. We wtorek,  
w każdej z nich martwych bądź ko-
nających było ok. 80 – 90% owa-
dów. Widać było wśród martwych 
także pszczoły jeszcze się powo-
li ruszające, ale już nie będące  
w stanie odlecieć. – Z tych rodzin 
już nic nie będzie, to jest tragedia 
– stwierdził już na pierwszy rzut 
oka Marek Boroski, prezes Ma-
zowieckiego Związki Pszczelarzy.

Poza wszelkimi innymi dobro-
dziejstwami, taka pszczela rodzina 
to też duża wartość w przeliczeniu 
na pieniądze – jedna rodzina war-
ta jest ok. 1000 zł, łatwo więc po-
liczyć, jak duże są straty material-
ne pana Stanisława, który o sobie 
mówi, że jest pszczelarzem przede 
wszystkim z zamiłowania.

Nikogo za rękę nie złapa-
łem, nie będę więc rzucał oskar-
żeń – mówi. – Wiadomo jednak, 
że opryski są dookoła stosowane  
z pogwałceniem wszelkich zasad.

– Czy to czyjaś złośliwość, czy 
tylko bezmyślność? – pyta jego 
małżonka.

Pryskają wtedy,  
kiedy nie powinni
We wtorek 21 kwietnia do Za-

bostowa Dużego przyjechała po-
wołana przez wójta gminy Łowicz 
komisja, a w niej powiatowy le-
karz weterynarii Artur Moskwa, 
dwoje przedstawicieli Instytutu 
Ochrony Roślin w Łodzi (Delega-
tury w Skierniewicach), przedsta-
wicielka Urzędu Gminy Łowicz 
oraz wspomniany już prezes Bo-
roski.

Komisja oglądała zniszczoną 
pasiekę, a także pozostałe należą-
ce do pana Stanisława, który jest 
jedynym pszczelarzem w tej miej-
scowości. Powiatowy lekarz we-
terynarii pobrał do kopert próbki 
martwych pszczół, które zostały 
już wysłane na badanie do Puław 
– na wyniki trzeba będzie pocze-
kać do ok. dwóch tygodni. 

Następnie komisja udała się 
na kontrolę upraw w najbliższym 
otoczeniu pasieki, w każdej z nich 
pobrano również do badań prób-
ki roślin, aby sprawdzić jakie 
środki ochrony stosowano i czy 
są one dozwolone. Działka z pa-
sieką bezpośrednio nie styka się  
z żadną uprawą wymagającą 
oprysków, ale już 150 metrów od 
niej jest uprawa śliwki, a w całej 
okolicy jest wiele różnych upraw.

Pszczelarzy oburza fakt, że rol-
nicy pryskają uprawy w godzi-

nach porannych, co jest pogwał-
ceniem dobrych praktyk, które 
zalecają m.in. wszystkie oddzia-
ły ODR. Właściwą formą na do-
konywanie takich oprysków jest 
wieczór czy noc, kiedy pszczoły 
są już w pasiekach. – Nawet te-
raz, jadąc tutaj koło godziny 8.30, 
jakiś kilometr stąd widziałem jak 
ktoś pryskał – mówi nam Marek 
Boroski. – Tyle się mówi, tyle się 
tłumaczy, ale oni i tak będą pry-
skać o 10, 12, 14...

Tak zwana „dobra praktyka 
rolnicza”, choć jej przestrzega-
nie jest wskazane, nie jest jednak 
aktem prawnym, nie można więc 
nałożyć sankcji tylko za nieodpo-
wiednią godzinę dokonywania 
oprysku. Co więc mówią prze-
pisy?

Wszyscy stosujący środki 
ochrony roślin muszą postępować 
zgodnie z etykietą, która zawiera 
informacje dotyczące stosowania 
danego środka. Jest ona podstawą 

ich stosowania. Odstępstwa od za-
leceń są wykroczeniem. Etykieta 
zawiera także wytyczne wykony-
wania zabiegu odnośnie pszczół. 
– W Polsce mogą być stosowane 
tylko takie środki ochrony roślin, 
które są zarejestrowane i posiada-
ją zezwolenie Ministra Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi – wyjaśnia Marek 
Chylewski, jeden z członków ko-
misji powołanej przez gminę, pra-
cownik skierniewickiej delegatury 
WIOR w Łodzi.

kontrole  
w gospodarstwach
Następnym etapem, po wizy-

cie w pasiekach, będą kontrole go-
spodarstw w Zabostowie Dużym. 
We wtorek komisja przeprowa-
dziła ją dopiero w jednym gospo-
darstwie, potem systematycznie 
każdego dnia ma prowadzić w ko-
lejnych. Mają one formę wywia-
du na temat stosowanych środków 
ochrony roślin, każdy taki oprysk 
musi być na bieżąco wprowadza-
ny do prowadzonej przez gospo-
darza ewidencji. – Jeśli wyniki 
badań potwierdziłyby, że rzeczy-
wiście doszło do zatrucia opry-
skiem, można będzie je zestawić  
z tymi, jakie stosowano w po-
szczególnych gospodarstwach  
i tym samym wytypować poten-
cjalnego sprawcę – wyjaśnia Ma-
rek Chylewski. 

Gdyby zgłaszający wskazał 
konkretną uprawę, której właści-
ciela podejrzewa o spowodowa-
nia zatrucia pszczół, można by też 
pobrać i wysłać do badań próbki 
pochodzących z niej roślin. Nie 
wchodzi jednak w grę pobieranie 
takich próbek z wszystkich upraw 
w okolicy, byłoby to zbyt czaso-
chłonne i kosztowne. 

Nikogo za rękę 
nie złapałem, nie 
będę więc rzucał 
oskarżeń. wiadomo 
jednak, że opryski są 
dookoła stosowane 
z pogwałceniem 
wszelkich zasad.

toMasz 
Matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Powiatowy lekarz weterynarii Artur Moskwa oraz właściciel hodowli podczas pakowania próbek  
martwych pszczół. 

fO
T.

 T
O

m
A

S
z 

m
AT

u
S

IA
k



 www.lowiczanin.info22 23 kwietnia 2020      nr 17   

PROGNOZA POGODY | 23.04.2020 – 29.04.2020

SYtUACJA SYNOPtYCZNA: 
Pogodę kształtuje klin wyżowy, od piątku zatoka 
niżowa, w niedzielę kolejny klin wyżowy.  
Napływa sucha i ciepła masa powietrza,  
od soboty chłodna.

CZWARtEK – PIątEK: 
w czwartek słonecznie, zachmurzenie małe, 
bez opadów oraz ciepło. w piątek słonecznie, 
zachmurzenie umiarkowane, bez opadów, 
ciepło. widzialność dobra. wiatr zachodni,  
słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.  
Temp. max w dzień: od +19 st. c w czwartek  
do +20 st. c w piątek.  
Temp. min w nocy: +6 st. c do +5 st. c.

SOBOtA – NIEDZIELA: 
zachmurzenie umiarkowane, okresami duże, 
bez opadów, chłodniej. widzialność dobra.  
wiatr północno-zachodni, słaby, 3-4 m/s.  
Temp. max w dzień: +13 st. c w sobotę  
do  +11 st. c w niedzielę.  
Temp. min w nocy:  + 3 st. c do  + 1 st. c.

PONIEDZIAŁEK – WtOREK – ŚRODA: 
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane,  
bez opadów. widzialność dobra. wiatr zachodni, 
słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s.  
Temp. max w dzień: + 13 st. c do  + 15 st. c.  
Temp. min w nocy:  + 4 st. c do  + 2 st. c.

BIuRO meTeOROLOgIczNe cumuLuS

PROGNOZA BIOMEtEOROLOGICZNA:  
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. 

Sport

RekLAmA

Szachy | 4. turniej dla dzieci

Czwarty turniej  
i czwarty triumfator

Dwudziestu sześciu uczestni-
ków zmierzyło się w pojedyn-
ku szachowym rozgrywanym po 
raz czwarty on-line przez zawod-
ników UKS Jedynka Łowicz.  
W środę, 15 kwietnia, w sześciu 
z rozegranych siedmiu rund, naj-
lepszym okazał się Emmanu-
el Topolski (EmQo), który w ten 
sposób zajął pierwsze miejsce w 
zawodach.

O przebiegu turnieju opowie-
dział trener Paweł Wysocki: – Za-
kończył się 4. turniej dla dzieci  
i mamy czwartego triumfatora,  
co świadczy o wyrównanej rywa-
lizacji w klubie. Jednak zwycięz-
ców było dziś 26. To ci, którzy od-
ważyli się stanąć do rywalizacji. 
Turniej składał się z 7 rund roz-
grywanych tempem 7’+3”. Cały 
czas wysoką formę szachową pre-
zentuje Maciej Ciesielski (Ma-
ciekCiesielski28), który był dru-

gi. Na najniższym stopniu podium 
zameldował się Jakub Tarkowski 
(kubek1), który w ostatniej run-
dzie pokonał dzisiejszego zwy-
cięzcę. Tuż za podium dziś znalazł 
się Kacper Topolski (katop1), któ-
ry rozegrał kilka solidnych partii. 
Wśród pań najlepsza była Małgo-
rzata Karolak (zolwiksami), przed 
Mają Wysocką (missmaja) i Olgą 
Aftewicz (Aftolg). – Relację na 
żywo prowadził Krzysztof Po-
słuszny z Łodzi Krzysztof jest go-
spodarzem ciekawego profilu na 
facebooku o tematyce szachowej 
– dodał. Gogo

4. turniej dla dzieci:
1. emmanuel Topolski – emQo (-) 6

2. maciej ciesielski – maciekciesielski  (3) 5,5

3. jakub Tarkowski – kubel1  (2) 5

4. kacper Topolski – katop1 (-) 5

5. małgorzata karolak – zolwisami (4) 4,5

  Bartosz Dębiński – lolpolXD545 (-) 4,5

7. Szymon karolak – Pusheen123456 (1) 4,5

8. maja wysocka – missmaja (5) 4

9. Antoni Rudnicki – Antekru (-) 4

10. jacek Rutkowski – jacek_Rutkowski (14) 4

11. Olga Aftewicz – Aftolg (18) 4

12. michał wysocki – marshapl (7) 3

13. maciej Owczuk – mcOwczuk (5) 3

14. maria Ryfa – mariaRyfa (-) 3

15. jakub wysocki – kubasonic1 (19) 3

16. Oskar muras – osharek (-) 3

17. Nadia mamcarz – Naditka (8) 3

18. Aleksander Bartos – skoczek03032011 (17) 3

19. Adam wielemborek – adamwie09 (13) 2,5

20. Antoni Bieniek – antob10 (15) 2

21. marcel Tybuś – martyb6161 (19) 2

22. filip kędzia – filip239 (11) 1

   Aleksander Pawlak – AleksanderPiotr1 (12) 1

24. Antoni Topolski – antopek (-) 0

   Szymon Aftewicz – szaftek (8) 0

   Adam marat – Adammarat (-) 0

Emmanuel topolski okazał się 
najlepszym szachistą w 4. turnieju.
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Khroo-Gym | miłośnicy sportów walki w czasie pandemii 

Wojownicy na razie nie walczą 
W czasie pandemii nie 
ma żadnych imprez 
sportowych, za wyjątkiem 
może szachów, które można 
rozgrywać on-line, zatem 
sprawdzamy, jak radzą 
sobie obecnie sportowcy 
łowickich klubów z różnych 
dyscyplin, pytamy jakie 
maja plany i jak wygląda 
ich oferta dla mieszkańców. 
Dziś zaglądamy do klubu 
Khroo-Gym, który zrzesza 
w swoich szeregach 
miłośników sportów walki.

Khroo-Gym działa w Łowi-
czu od lutego 2015 roku. „Khroo” 
to osoba o silnej woli, stąd nazwa 
klubu. Sekcja liczy w tej chwili 30 
miłośników Muaythai. Tajski boks 
to narodowy tajski sport walki o 
tysiącletniej tradycji, nieodłącznie 
związany z historią i kulturą tego 
kraju. Obecnie wiodący sport na-
rodowy, będący wizytówka Taj-
landii na całym świecie – czytamy 
na oficjalnej stronie www.pzmu-
aythai.pl. 

Dyscyplina ta zmieniała się 
przez setki lat. Ważnym krokiem 
w historii Muaythai było pojawie-
nie się formuły amatorskiej. W ten 
sposób tak piękny sport, pozwala-
jący na tak szeroką gamę dozwo-
lonych technik podczas walki stał 
się bardzo bezpieczny, a co za tym 
idzie uprawiany na jeszcze więk-
szą skalę. Wprowadzono w tej for-
mule obowiązkowe ochraniacze 
na głowę, klatkę piersiową, łok-
cie, krocze, golenie, szczękę i rę-
kawice. Niezależnie od zmian hi-
storycznych, Muaythai nie straciło 
egzotycznego uroku i tajemniczo-
ści. Muaythai było, jest i będzie 
sprawdzianem ducha walki. To 

sport wielkich charakterów – po-
daje oficjalny portal. 

Trenerem i pomysłodawca sek-
cji działającej w Łowiczu jest Re-
migiusz Fabich, który sztukami 
walk zajmuję się od ponad 15 lat. 
Przygodę zaczął na Dolnym Ślą-
sku od treningów karate Kyoku-
shin. Po przeprowadzce do Łodzi 
dołączył do sekcji Kick-Boxingu 
w klubie Gwardia. Oprócz pro-
wadzenia treningów jest nauczy-
cielem wychowania fizycznego 
w szkole podstawowej w Starym 
Waliszewie. Fabich był dwukrot-
nym Mistrzem Polski w Muay-
-Thai oraz Reprezentantem Polski 
w tej dyscyplinie na arenie mię-
dzynarodowej, a teraz dzieli się 
swoją wiedzą i doświadczeniem 
z innymi pasjonatami boksu taj-
skiego.

Jego największą przygodą była 
podróż do Tajlandii, gdzie miał 
okazję trenować z najlepszymi 
oraz przygotowywać się do Mi-
strzostw Świata, które odbywały 
się właśnie w Tajlandii 

– W naszym klubie obecnie 
trenuje ok. 30 osób. Mamy dwie 
sekcje, jedną dla osób początku-
jących, a drugą dla osób bardziej 
zaawansowanych oraz tych, któ-
rzy chcą startować w zawodach – 
mówi Fabich. 

Reprezentanci łowickiego klu-
bu startują w zawodach i już uda-
ło im się odnieść kilka znaczących 
sukcesów. 

– Nasze największe osiągnię-
cia to wywalczone Mistrzostwo 
Polski w Muaythai przez Macieja 
Szkopa, a także Vice Mistrzostwo 
Polski wywalczone przez Szy-
mona Dałka. Ci sami zawodnicy  
w zeszłym roku wywalczyli me-
dale Mistrzostw Świata. I tak, 
Szymon Dałek wywalczył Mi-
strzostwo Świata, a Maciej Szkop 
Vice Mistrzostwo Świata. Zawo-
dy te odbywały się w Irlandii – 
podsumowuje szkoleniowiec. 

– Ja natomiast byłem powoła-
ny jako drugi trener Reprezentacji 
Polski Federacji ISKA. W pierw-
szej połowie tego roku mieliśmy 

zaplanowane 2 starty. Pierwszy 
we Włoszech, a drugi na Flo-
rydzie. Niestety, przez sytuację  
w kraju wszystko się nam pokom-
plikowało. Raz, że zawody zosta-
ły poprzesuwane, a dwa, że nie 
mamy możliwości jak trenować. 
Każdy z zawodników robi tyle 
na ile pozwala mu obecna sytuacja 
– dodaje. 

Zawodnicy w planach mają 
również udział w obozie sporto-
wym, który zawsze rozpoczyna 
sezon przygotowawczy. Zaplano-
wany jest on na koniec sierpnia, 
ale póki co, trudno powiedzieć 
czy dojdzie do skutku. 

– Wierzę, że kwarantanna 
wkrótce się skończy i obóz się od-
będzie. Oczywiście jeżeli miałby 
ktoś ochotę z nami pojechać, po 
więcej info odnośnie obozu za-
praszam na nasz funpage na FB. 
Mam nadzieję, że obecna sytuacja 
związana z pandemią skończy się 
jak najszybciej i w końcu wrócimy 
do treningów – dodaje szkolenio-
wiec łowickich wojowników.  zł

Mocna sekcja wojowników z Khro-Gym czeka na koniec kwarantanny. 
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tenis stołowy | Podsumowanie sezonu 

Tenisiści Księżaka 
historycznie wysoko
Koronawirus popsuł sezon także tenisistom stołowym UMKS Księżak Łowicz. 
Podopieczni trenera Cezarego Znyka musieli zakończyć nieco wcześniej  
niż planowali, ale udało się rozegrać prawie wszystkie mecze. Wynik końcowy 
okazał się historycznie wysoki. Księżacy zajęli 4. miejsce w II lidze.  
Była nawet szansa na brązowy medal, ale zabrakło kilku wygranych setów. 

Sekcja tenisa stołowego liczy 
ok. 30 zawodników, którzy grają 
w II i III lidze oraz rozgrywkach 
młodzieżowych. Niestety, w okre-
sie epidemii łowiczanie nie mogą 
trenować w hali OSiR nr 1, gdzie 
na co dzień realizują zajęcia. 

treningi indywidualne 
– Obecnie każdy z nas trenuje 

indywidualnie we własnym zakre-
sie. Mnie się raz zdarzyło zagrać 
z ojcem w domu (po 15. latach 
oglądania synów, sam się zawziął 
do trenowania), w Łowiczu, w ga-
rażu, gdzie mamy stół. Realizuje-
my również treningi funkcjonalne. 
każdy w wolnej dla siebie chwili 
ćwiczy w domu przed TV bądź  
z aplikacją, by podtrzymać kondy-
cję i ogólną sprawności fizycznej. 
Kalendarz startów brzmi tak, że 
czekamy na rozpoczęcie sezonu, 
jak co roku we wrześniu, lecz dal-
sze rozporządzenia rządu i władz 
PZTS-u będą kluczowe. Czy se-
zon ruszy we wrześniu czy póź-
niej? Tego nie wiemy – mówi ka-
pitan drugoligowego zespołu Piotr 
Podsędek. Tenis to sport bezkon-
taktowy i przy zachowanych środ-
kach ostrożności można będzie 
szybciej wznowić gry. Takie roz-
wiązanie wprowadzono w Cze-
chach z tenisem ziemnym. 

Podsumowanie  
sezonu ii ligi
Drużyna UMKS Księżak Ło-

wicz rozegrała prawie komplet 
16 spotkań (nie odbył się mecz 
z 22.03 przeciwko Energetyko-
wi Łódź). Do momentu rozegra-
nia 15 meczów podopieczni tre-
nera Cezarego Znyka zajmowali 
3. pozycję w tabeli, natomiast se-
zon zakończyli na 4. miejscu. 
 O kolejności zajmowanych miejsc 
w przypadku rozegrania różnej 
ilości meczów, zadecydowało tzw. 
ratio – czyli stosunek zdobytych 
punktów do rozegranych spotkań. 
4. miejsce jest najwyższe w histo-
rii udziału łowickiej ekipy w tych 
rozgrywkach. Był to sezon, który 
drużyna z Łowicza zaczęła z wiel-
kimi nadziejami po wyjazdowym 
zwycięstwie w Bełchatowie 10:0, 
aby w następnych pięciu kolejkach 
ponieść 5 porażek, z czego cztery 
w minimalnym stosunku 4:6. Po 
6 kolejkach ekipa z Łowicza pla-
sowała się na 10. pozycji w tabeli.

– Niewielu ludzi w nas  wierzy-
ło. Znowu mieliśmy być skazani 
na drugą połówkę tabeli i walkę  

o utrzymanie. Ostatnich pięć kole-
jek pierwszej rundy kończyliśmy 
jednak zwycięstwem, co pozwo-
liło nam uzyskać upragnione 6. 
miejsce w tabeli i pewne utrzyma-
nie – relacjonuje Piotr Podsędek.

Łowicki zespół zanotował serię 
7 zwycięstw w II lidze, co nie zda-
rzyło się jeszcze nigdy i w przy-
szłości może być ciężko o powtó-
rzenie tego wyczynu. Z ostatnich 
9 spotkań wygrali aż 8, prze-
grywając tylko z triumfatorem 
rozgrywek z Rawy Maz. który  
w przyszłym sezonie zagra po raz 
pierwszy w historii na zapleczu 
Ekstraklasy, czyli w 1 lidze. 

Bardzo mocną stroną łowickiej 
drużyny okazały się gry podwój-
ne. Para Piotr Podsędek/Mateusz 
Podsędek wygrała 10 z 14 poje-
dynków, zaś na stole drugim Mi-
chał Szczepanek, grający bądź  
z Mateuszem Guzkiem lub Lesz-
kiem Kaliną wygrali 9 z 14 me-
czów, co było ogromną siłą w tej 
drugiej, lepszej części sezonu. 

Liderzy zespołu 
Liderem zespołu okazał się 

młodszy z braci Podsędek – Mate-
usz, który uplasował się na 7. miej-
scu w rankingu ligowym, z bilan-
sem 18-10. Również bardzo dobry 
sezon zaliczył kapitan Piotr Pod-
sędek, zajmując wysokie 10. miej-
sce w tym zestawieniu, z bilansem 
20 wygranych i 8 porażek singlo-
wych. Nasza pozostała dwójka re-

gularnie grających zawodników 
zajęła 26. i 28. miejsca. Michał 
Szczepanek odniósł 13 zwycięstw 
i 15 porażek, zaś Mateusz Gu-
zek miał bilans 10-14. W dwóch 
spotkaniach ligowych dostaliśmy 
wsparcie doświadczonego Leszka 
Kaliny, który wygrał 1 z 4 rozegra-
nych gier singlowych.  

sezon w ocenie trenera 
i zawodników 
 trener Cezary Znyk: 
– W tym sezonie drużyna bio-

rąca udział w rozgrywkach II Ligi 
Mężczyzn prowadzonej przez 
ŁOZTS, osiągnęła najlepszy wy-
nik w historii klubu (4. miej-
sce). Początek sezonu był trudny,  
w pięciu pierwszych kolejkach 
zanotowaliśmy cztery porażki po 
6:4 i jedną wygraną. Zawodni-
cy prezentowali się przy stołach 
bardzo dobrze, mecze były nie-
zwykle wyrównane i pełne zaska-
kujących zwrotów, jednak to prze-
ciwnicy cieszyli się z wygranej. 
Przełom nastąpił w listopadzie. 
Zaczęliśmy wygrywać. Na dzie-
więć rozegranych meczów od-
nieśliśmy sukces w ośmiu spotka-
niach. Mieliśmy realną szansę na 
trzecie miejsce, jednak trudna sy-
tuacja związana z pandemią spo-
wodowała, że musimy nasze pla-
ny i marzenia odłożyć na kolejne 
sezony. Jestem dumny z chłopa-
ków, z ich postawy i zaangażowa-
nia. Dzielą naukę i pracę ze spor-

tem. Wiem, że nie jest to dla nich 
proste. To wciąż bardzo młoda  
i perspektywiczna drużyna oparta 
na wychowankach klubu (dwóch 
rozpoczynało swoją przygodę  
z tenisem stołowym w UKS Bed-
nary) wspierana przez doświad-
czonego „dobrego ducha” zespołu 
Leszka Kalinę. Moim marzeniem 
było, aby sukcesy w kategoriach 
młodzieżowych przekuli na do-
rosły tenis stołowy i tak się stało. 
Z pozycji ławki trenerskiej mam 
ogromną przyjemność przygląda-
nia się temu, co potrafią. Dziękuję 
władzom miasta za wsparcie, bez 
którego nasze sukcesy nie były-
by możliwe. Zapraszam wszyst-
kich sympatyków tej dyscypliny  
i nie tylko na mecze w nadchodzą-
cym sezonie 2020/2021 – emocji 
na pewno nie zabraknie.
 Kapitan drużyny Piotr 

Podsędek – W końcowej części 
sezonu pokazaliśmy, że możemy 
osiągać naprawdę dobre wyniki  
z bardzo mocnymi ekipami,  
a pokonanie drużyn z Makowa  

i Brzezin tylko to potwierdza. Je-
śli utrzymamy dyspozycję lub ją 
jeszcze poprawimy, to kto wie, 
pod nieobecność Rawy Mazo-
wieckiej i po ich awansie do 1 ligi 
otwiera nam się furtka być może 
o czołowe lokaty na nadchodzący 
sezon. Mamy jeden z młodszych 
zespołów w stawce, a naszą dwój-
kę młodych i gniewnych zawodni-
ków (Michała i Mateusza G.) stać 
na jeszcze lepsze rezultaty. Choć 
możemy czuć pewien niedosyt  
i lekkie rozczarowanie z powodu 
takich, a nie innych decyzji, skut-
kujących zepchnięciem nas z 3. na 
4. lokatę, to jest to nasz najlepszy 
sezon w karierze i wierzę, że jest to 
dobry prognostyk przed nadcho-
dzącym sezonem 2020/2021. Jeśli 
chodzi o moją grę, to z tego sezo-
nu najbardziej w pamięci pozosta-
ną mi w pamięci pojedynki z Mać-
kiem Stochmalem i Michałem 
Uzarczykiem, których ograłem 
po raz pierwszy w karierze, a takie 
mecze motywują najbardziej. 
 Mateusz Podsędek: 

Chciałbym podziękować całej 
drużynie za udany sezon w na-
szym wykonaniu. Do każdego 
meczu podchodziliśmy w 100% 
zaangażowani, a po pierwszej run-
dzie, dodatkowo podrażnieni pe-
chowymi porażkami, pokazali-
śmy na co nas stać. Pozostaje lekki 
niedosyt, natomiast końcówka za-
kończonego już sezonu napawa 

sporym optymizmem na przyszły 
sezon. Jeśli utrzymamy obecną 
dyspozycję, walka o zwycięstwo 
w lidze będzie jak najbardziej real-
na. Z niecierpliwością czekam już 
na rozpoczęcie przyszłego sezonu, 
który zapowiada się arcyciekawie.
 Michał Szczepanek: 

Myślę, że w kluczowym momen-
cie sezonu się obudziliśmy i po-
kazaliśmy, że przede wszystkim 
jesteśmy silni jako drużyna. Kie-
dy wszyscy skazywali nas na grę  
o utrzymanie, pokazaliśmy, że je-
steśmy w stanie walczyć o naj-
wyższe cele. Każdy z nas gra 
coraz lepiej, co jest dobrym pro-
gnostykiem na przyszłość, bo 
mamy naprawdę dobry zespół, 
co najważniejsze stworzony tyl-
ko z wychowanków. Nie możemy 
zapomnieć o kibicach (na czele  
z Mateuszem Rudakiem), którzy 
wspierali nas i pomagali w waż-
nych zwycięstwach. 
 Mateusz Guzek: Mimo 

trudnego początku, osiągnęliśmy 
historyczny sukces, a w przyszłym 
sezonie możemy powalczyć o li-
gowe podium, albo nawet mistrzo-
stwo. Cieszę się, że mogę być za-
wodnikiem tak zgranego zespołu. 
 Leszek Kalina: Strach po-

myśleć, które miejsce zajęlibyśmy, 
gdyby nie ta pandemia. Cieszę 
się, że mogłem wspomóc druży-
nę, gdy tylko tego wymagała sy-
tuacja.  zł 

Drużyna Księżaka zakończyła rozgrywki na 4. miejscu. Od lewej: Piotr Podsędek, michał Szczepanek, 
mateusz Podsędek, Leszek kalina i mateusz guzek.
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tabela końcowa II ligi tenisa stołowego mężczyzn, sezon 2019/20:
1. mLukS Dwójka Rawa mazowiecka 14 14 0 0 119-21 28 2.00

2. ukS Agaris maków 12 9 1 2 82-38 19 1.58

3. mLukS Brzeziny 13 7 2 4 69-61 16 1.23

4. UMKS Księżak Łowicz 15 9 0 6 91-59 18 1.20

5. kS energetyk AmŁ Dzianiny Łódź 13 7 1 5 67-63 15 1.15

6. uLkS moszczenica 15 6 2 7 68-82 14 0.93

gRuPA SPADkOwA        

7. ukS Orlęta Bilcza 14 7 2 5 79-61 16 1.14

8. LkS Biała Rawska 14 6 1 7 72-68 13 0.93

9. kS Polonia kielce 13 4 3 6 54-76 11 0.85

10. mukS włókniarz Pabianice 13 3 2 8 55-75 8 0.61

11. gLkS Burza Pawlikowice 14 1 1 12 34-106 3 0.43

12. LkS Stomil Bełchatów 12 0 1 11 20-100 1 0.08 

kolumny w tabeli oznaczają: ilość rozegranych spotkań, ilość zwycięstw, ilość remisów, ilość porażek, bilans setów, ilość 

punktów, stosunek punktów do rozegranych meczów (ten element zadecydował o 4. lokacie)
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Debel to silna strona Księżaka – para mateusz i Piotr Podsędek. 
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Osiągnięcia sportowe w 2019 roku | Nagrody i stypendia dla sportowców i trenerów 

Docenieni za swoją ciężką pracę
W połowie marca Zarząd Powiatu Łowickiego podjął uchwałę  
o przyznaniu stypendiów sportowych oraz nagród za wysokie wyniki  
we współzawodnictwie sportowym międzynarodowy lub krajowym  
dla zawodników i trenerów. Na liście znaleźli się sportowcy głównie z UKS 
Błyskawica Domaniewice – 19 osób) oraz z MKS Zryw Łowicz – 3 osoby.

Aby dostać stypendium lub 
nagrodę trzeba złożyć wniosek  
i spełnić wymagania określone re-
gulaminem. Dla sportowców to 
duża pomoc i forma docenianie 
ich ciężkiej pracy. Poniżej przed-
stawiamy listę nagrodzonych  
i krótki opis osiągnięć. Brawa dla 
naszych sportowców. 

stypendia sportowe  
dla zawodników 
 Piotr Dąbrowski – za-

wodnik Uczniowskiego Klubu 
Sportowego „Błyskawica” w Do-
maniewicach; dyscyplina łyż-
wiarstwo. Osiągnięcia w 2019 r.: 
IV miejsce w biegu sztafetowym 
podczas Mistrzostw Polski Mło-
dzików w short tracku w Gdań-
sku; uczeń Szkoły Mistrzostwa 
Sportowego w Zakopanem; uzy-
skuje dobre wyniki na torze dłu-
gim. Wysokość przyznanego sty-
pendium: 360,00 zł/ m-c.
 Jakub Pająk – zawodnik 

Uczniowskiego Klubu Sportowe-
go „Błyskawica” w Domaniewi-
cach; dyscyplina lekkoatletyka. 
Osiągnięcia w 2019 r.: V miej-
sce w skoku wzwyż podczas Mi-
strzostw Polski U20 w Raciborzu, 
III m w biegu sztafetowym pod-
czas Mistrzostw Polski Juniorów 
w short tracku w Krynicy. Wyso-
kość stypendium: 360,00 zł/m-c.
 Julia Perzyńska – za-

wodniczka Uczniowskiego Klu-
bu Sportowego „Błyskawica” 
w Domaniewicach; dyscyplina. 
Osiągnięcia w 2019 r.: III miejsce  
w biegu sztafetowym na dystansie 
2000 m; V miejsce w biegu szta-
fet mieszanych na dystansie 2000 
m podczas OOM w short tracka 

w Krynicy Zdroju. Wysokość sty-
pendium: 360 zł/m-c. 
 Kacper Grabowicz – 

zawodnik Uczniowskiego Klu-
bu Sportowego „Błyskawica” w 
Domaniewicach; dyscyplina łyż-
wiarstwo. Osiągnięcia w 2019 r.: 
II miejsce w biegu sztafetowym 
na dystansie 2000 m i I miejsce 
w biegu sztafet mieszanych na 
dystansie 2000 m podczas Mi-
strzostw Polski Juniorów w short 
tracku w Krynicy Zdroju. Wyso-
kość przyznanego stypendium: 
360,00 zł/m-c. 
 tomasz Wieteska – za-

wodnik Uczniowskiego Klubu 
Sportowego „Błyskawica” w Do-
maniewicach; dyscyplina lekko-
atletyka. Osiągnięcia w 2019 r.: 
V miejsce w konkursie skoku w 
dal podczas halowych Mistrzostw 
Polski U20 w Toruniu, V miejsce 
w konkursie w skoku w dal pod-
czas Mistrzostw Polski LZS U20 
w Zamościu, I miejsce w skoku 
w dal podczas Mistrzostw woj. 
Łódzkiego U20 w Bełchatowie. 
Wysokość przyznanego stypen-
dium: 360 zł/m-c. 
 Ryszard Wyszyński – 

zawodnik Uczniowskiego Klubu 
Sportowego „Błyskawica” w Do-
maniewicach; dyscyplina łyżwiar-
stwo szybkie. Osiągnięcia w 2019 
r.: V miejsce w biegu sztafetowym 
na dystansie 2000 m podczas 
Mistrzostw Polski Młodzików  
w short tracku w Gdańsku. Wy-
sokość przyznanego stypendium: 
360 zł/m-c. 
 Artur Janicki – zawod-

nik Uczniowskiego Klubu Sporto-
wego „Błyskawica” w Domanie-
wicach; dyscyplina łyżwiarstwo. 
Osiągnięcia w 2019 r.: I miejsce 
na dystansie 5000 m; II miejsce na 
dystansie l500 m i 10000 m w bie-
gu masowym podczas Mistrzostw 
Polski w Tomaszowie Mazowiec-
kim, I miejsce na dystansie 5000 
m i 1500 m; II miejsce na dystan-

sie 10000 m podczas Młodzieżo-
wych Mistrzostw Polski w Toma-
szowie Mazowieckim. Wysokość 
stypendium: 481 zł/m-c.

nagrody za osiągnięcia 
sportowe  
dla zawodników 
 Agata Pawełkowicz – 

UKS „Błyskawica” w Domanie-
wicach; dyscyplina lekkoatletyka. 
Osiągnięcia w 2019 r.: III miejsce 
w biegu sztafetowym na dystansie 
2000 m; V miejsce w biegu sztafet 
mieszanych na dystansie 2000 m 
podczas OOM w short tracku w 
Krynicy Zdroju. Wysokość przy-
znanej nagrody– l.000 zł. 
 Artur Pawełkowicz – 

UKS „Błyskawica” w Domanie-
wicach; dyscyplina lekkoatletyka. 
Osiągnięcia w 2019 r.: I miejsce 
w biegu sztafetowym na dystansie 
2000 m podczas OOM w Krynicy 
Zdroju. Wysokość przyznanej na-
grody– l.000 zł. 
 Piotr Dąbrowski – UKS 

„Błyskawica” w Domaniewicach; 
dyscyplina łyżwiarstwo. Osiągnię-
cia w 2019 r.: IV miejsce w biegu 
sztafetowym podczas Mistrzostw 
Polski Młodzików w short tracku 
w Gdańsku. Wysokość przyzna-
nej nagrody – l.000 zł. 
 Julia Perzyńska – UKS 

„Błyskawica” w Domaniewi-
cach; dyscyplina lekkoatletyka. 
Osiągnięcia w 2019 r.: III miejsce  
w biegu sztafetowym na 2000 m; 
 V miejsce w biegu sztafet miesza-
nych na dystansie 2000 m podczas 
OOM w short tracku w Krynicy 
Zdroju. Nagroda: l000 zł. 
 Kacper Grabowicz – 

UKS „Błyskawica” w Domanie-
wicach; dyscyplina łyżwiarstwo. 
Osiągnięcia w 2019 r.: II miejsce 
w biegu sztafetowym na dystansie 
2000 m i I miejsce w biegu szta-
fet mieszanych na dystansie 2 000 
m podczas Mistrzostw Polski Ju-
niorów w short tracku w Kryni-
cy Zdroju. Wysokość nagrody – 
l.000 zł. 
 Jakub Pająk – UKS „Bły-

skawica” w Domaniewicach; dys-
cyplina lekkoatletyka. Osiągnię-
cia w 2019 r.: V miejsce w skoku 
wzwyż podczas Mistrzostw Pol-
ski U20 w Raciborzu, III m w 
biegu sztafetowym podczas Mi-
strzostw Polski Juniorów w short 
tracku w Krynicy. Wysokość na-
grody – l 000 zł.
 Artur Janicki – UKS 

„Błyskawica” w Domaniewi-
cach; dyscyplina łyżwiarstwo 
szybkie. Osiągnięcia w 2019 r.:  
I miejsce na dystansie 5 000 m;  
II miejsce na dystansie l 500m 
i 10 000 m w biegu masowym 
podczas Mistrzostw Polski w To-
maszowie Mazowieckim, I miej-
sce na dystansie 5000 m i 1500 

m; II miejsce na 10000 m pod-
czas Młodzieżowych Mistrzostw 
Polski w Tomaszowie Maz. Na-
groda – 2 000 zł. 
 Ryszard Wyszyński – 

UKS Błyskawica w Domanie-
wicach; lekkoatletyka. Osiągnię-
cia w 2019 r.: V miejsce w biegu 
sztafetowym na 2000 m podczas 
Mistrzostw Polski Młodzików  
w short tracku w Gdańsku. Nagro-
da: l.000 zł. 
 tomasz Wieteska – 

UKS „Błyskawica” w Domanie-
wicach; dyscyplina lekkoatletyka. 
Osiągnięcia w 2019 r.: V miejsce 
w konkursie skoku w dal podczas 
halowych Mistrzostw Polski U20 
w Toruniu, V miejsce w konkur-
sie w skoku w dal podczas Mi-
strzostw Polski LZS U20 w Za-
mościu, I miejsce w skoku w dal 
podczas Mistrzostw woj. Łódzkie-
go U20 w Bełchatowie. Nagroda: 
2.000 zł. 
 Kacper Janasz – UKS 

„Błyskawica” w Domaniewi-
cach; dyscyplina łyżwiarstwo. 
Osiągnięcia w 2019 r.: IV miejsce  
w biegu sztafetowym na dystan-
sie 2000 m i V miejsce w biegu 
sztafet mieszanych na dystansie  
2 000 m podczas OOM w short 
tracku w Krynicy Zdroju. Nagroda: 
l 000 zł. 
 Wiktor Mroczkowski – 

UKS „Błyskawica” w Domanie-
wicach; dyscyplina łyżwiarstwo. 
Osiągnięcia w 2019 r.: V miejsce 
w biegu sztafet mieszanych pod-
czas OOM w short tracku Kry-
nicy Zdroju. Wysokość nagrody: 
l 000 zł. 
 Patryk Winiarski – UKS 

„Błyskawica” w Domaniewi-
cach; dyscyplina łyżwiarstwo. 
Osiągnięcia w 2019 r.: IV miej-
sce w biegu sztafetowym podczas 
Mistrzostw Polski Młodzików  
w short tracku w Gdańsku. Wyso-
kość nagrody: l 000,00 zł. 

 Bartłomiej Kuciński – 
UKS „Błyskawica” w Domanie-
wicach; dyscyplina łyżwiarstwo. 
Osiągnięcia w 2019 r.: V miej-
sce podczas Mistrzostw Polski 
Młodzików w short tracku – bieg 
sztafetowy na dystansie 2000 m 
w Gdańsku. Wysokość nagrody: 
l.000 zł.
 Maja Gajda – UKS „Bły-

skawica” w Domaniewicach; dys-
cyplina łyżwiarstwo. Osiągnię-
cia w 2019 r.: II miejsce w biegu 
sztafetowym na dystansie 2000 m;  
IV miejsce w biegu sztafet mie-
szanych na dystansie 2000 m 
podczas OOM w short tracku  
w Krynicy Zdroju. Wysokość 
przyznanej nagrody: l 000,00 zł. 
 Piotr Bagnowski – UKS 

„Błyskawica” w Domaniewi-
cach; dyscyplina łyżwiarstwo. 
Osiągnięcia w 2019 r.: III miejsce  
w biegu sztafetowym na dystansie 
2000 m; I miejsce w biegu sztafet 
mieszanych podczas Mistrzostw 
Polski Juniorów w Krynicy Zdro-
ju. Wysokość przyznanej nagrody: 
l 000 zł. 
 Kacper Pawełkowicz – 

UKS „Błyskawica” w Domanie-
wicach; dyscyplina łyżwiarstwo. 
Osiągnięcia w 2019 r.: II miejsce 
w biegu sztafetowym na dystan-
sie 2000 m, miejsce w biegu szta-
fet mieszanych na dystansie 2000 
m w short tracku w Krynicy Zdro-
ju. Wysokość przyznanej nagrody: 
l 000 zł. 
 Dominika Klimkiewicz 

– UKS „Błyskawica” w Domanie-
wicach; dyscyplina łyżwiarstwo. 
Osiągnięcia w 2019 r.: II miejsce  
w biegu sztafetowym na dystansie 
2 000 m i miejsce w biegu sztafet 
mieszanych na dystansie 2000 m 
w short tracku w Krynicy Zdroju. 
Wysokość nagrody: l 000 zł.
 Dawid Kowalczyk – UKS 

„Błyskawica” w Domaniewicach; 
dyscyplina łyżwiarstwo Osiągnię-

cia w 2019 r.: V miejsce w biegu 
sztafetowym podczas Mistrzostw 
Polski Młodzików w short tracku 
na dystansie 2 000 m w Gdańsku. 
Wysokość nagrody – l 000 zł.
 Bogdan Czapiga – za-

wodnik Międzyszkolnego Klubu 
Sportowego Zryw w Łowiczu. 
Osiągnięcia w 2019 r.: III miej-
sce w kategorii GO SHIN JUTSU 
NO KATA w Mistrzostwach Pol-
ski Judo kata. Nagroda: l 000 zł.
 Maciej Sikorski – za-

wodnik Międzyszkolnego Klu-
bu Sportowego Zryw w Łowiczu 
Osiągnięcia w 2019 r.: III miejsce 
w kategorii GOSHIN JUTSU NO 
KATA w Mistrzostwach Polski 
Judo kata. Wysokość przyznanej 
nagrody – l.000 zł.

nagrody za osiągnięcia 
sportowe dla trenerów
 Mieczysław Szymajda 

– trener klubowy Uczniowskiego 
Klubu Sportowego „Błyskawica” 
w Domaniewicach. Jego zawod-
nicy uzyskali wysokie wyniki na 
arenie międzynarodowej oraz Mi-
strzostwach Polski, są w kadrze 
narodowej w łyżwiarstwie szyb-
kim i lekkoatletyce. Wniosek zło-
żył Uczniowski Klub Sportowy 
„Błyskawica” w Domaniewicach. 
Wysokość nagrody: l.000 zł.
 Iwona Grzegory-Gaj-

da – trener klubowy Międzysz-
kolnego Klubu Sportowego Zryw 
w Łowiczu. Zawodnicy uzysku-
ją wysokie wyniki, w tym w Mi-
strzostwach Polski Judo kata. Wy-
sokość nagrody: l.000 zł.  zł  

Największa nadzieja polskiego łyżwiarstwa na medal Igrzysk Olimpijskich Pekin 2022 – Artur Janicki 
(czwarty od prawej) wraz ze swoimi kibicami po mP w Tomaszowie mazowieckim.
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Artur Janicki to jeden z wielu docenionych łyżwiarzy – obecnie jeden 
z lepszych sportowców naszego powiatu .
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zBigniew 
łaziński

zbyszek.lazinski@lowiczanin.info


